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«. Weteranom -  szacunek 
» Wniosek o nadanie 

Trasie Zamkowej imienia 
Władysława Gomułki

W CZO RA J obradował na swym plenarnym posiedzeniu K o­
m itet M iejski PZPR. W  obradach uczestniczył I  sekretarz K W  
partii —  S T A N IS Ł A W  M IS K IE W IC Z , przybyli także przedsta­
wiciele ZBoW iD oraz działacze zakładowych i  środowiskowych 
zespołów do spraw działaczy ruchu robotniczego, liczni sekre­
tarze Terenowych Organizacji Partyjnych. Jak stwierdził prze­
wodniczący obradom plenum I  sekretarz K M  PZPR w  Szcze­
cinie —  A N D R ZEJ SPER C ZY N SK I, po raz pierwszy miejska 
instancja w  sposób kompleksowy zajm uje się problemami lu ­
dzi, którzy walką, a potem pracą dali początek Polsee socjali­
stycznej.

Kierunki pracy 

ideowo-wychowawczej

PienumKWPZPR
D Z lS  o godz. 11 rozpo­

częło obrady plenum Ko­
m itetu Wojewódzkiego 
PZPR w Szczecinie. Jego 
głównym tematem jest omó 
Hienie aktualnych uwarun­
kowań oraz kierunków pra­
cy ideowo-wychowawczej 
wojewódzkiej organizacji 
partyjnej. Referat omawia­
jący działania wychowaw­
cze partii w województwie 
wygłosił prowadzący obra­
dy —  I  sekretarz K W  Sta­
nisław Miśkiewicz. W  obra 
dach Plenum uczestniczy 
sekretarz KC PZPR Józef 
Czyrek.

Narada sekretarzy 

z udziałem W. Jaruzelskiego

Centralny Plan 
Roczny —1985
W  W A R S Z A W IE  o d b y ło  się 

w c z o ra j s p o tk a n ie  I  s e k re ta rz y  o r ­
g a n iz a c ji p a r ty jn y c h  208 k lu c z o w y c h  
p rz e d s ię b io rs tw  k r a ju ,  w  k tó ry c h  
b ra l i  ró w n ie ż  u d z ia ł s e k re ta rz e  e- 
k o n o m ic z n i k o m ite tó w  w o je w ó d z ­
k ic h  P Z P R , I  s e k re ta rz e  o rg a n iz a - 

(Dokończenie na s tr. 2)

Dziś w porcie szczecińskim

M lio n c w a  tona 
węgla na eksport

J U Ż  10 m in  to n  p o ls k ie g o  w ęg la  
e k s p o rto w e g o  p rz e w io z ły  w  ty m  
ro k u  m asow ce P o ls k ie j Ż e g lu g i 
M o rs k ie j.  Z a ła d u n e k  s y m b o lic z n e j 
1 0 -m ilio n o w e j to n y  o d b ędz ie  s it 
dz iś  w  p o rc ie  szcze c iń sk im . S po­
czn ie  ona  w  ła d o w n i m asow ca 
P Ż M  m /s „S ie ra d z ” .

K rasom ów czyn i- 
licealistka z Dąbia
N A  T u rn ie ju  K ra s o m ó w c z y m  w  

G o lu b iu -D o b rz y n iu ,  w  k o n k u re n c j i  
d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j n ie z łe  szóste 
m ie js c e  w ś ró d  41 u c z e s tn ik ó w  re ­
p re z e n tu ją c y c h  ró żn e  w o je w ó d z tw a  
k r a ju  z a ję ła  szcze c in ia n ka  A lic ja  
P y tk a  ucze n n ica  m a tu ra ln e j k la s y  
I I I  L ic e u m  w  S zcze c in ie -D ą b iu .

W  s z ra n ka ch  tu r n ie ju  w y s tą p iła  
z g a w ę d a m i b a ń s k im i (od B a ń  k o ­
ło  G ry f in a ) .  P o d o b n ie  ja k  opow ieś­
c i  in n y c h  la u re a tó w  tu r n ie ju  zo­
s taną  one o p u b lik o w a n e  w  m ie ­
s ię c z n ik u  „P o z n a j S w ó j K r a j ” .

_ 0)
USA obniżają
stopę dyskontową
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z a rzą d  re ­

z e rw  fe d e ra ln y c h  (b a n k  fe d e ra ln y  
U S A ) o b n iż y ł w  ś ro d ę  s to p ę  d ys ­
k o n to w ą  z  9 do  8,5 p ro c ., a b y  o - 
ż y w ić  e ksp a n s ję  gospoda rczą  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

J A K  W Y N IK A  z referatu, 
przedstawionego na plenum  
przez Stefana Węgrzynka, se­
kretarza K M  —  w  miejskiej 
organizacji partyjnej Szczecina 
jest 2 528 towarzyszy, mających 
staż partyjny sprzed zjednocze­
nia polskiego ruchu robotnicze­
go, Stanowi to około 11 proc. 
stanu osobowego partii w  mieś 
cie. Działacze ruchu robotnicze 
go, choć wszyscy są ludźmi w 
zaawansowanym wieku, należą 
do aktywnych. W ielu działa w 
Terenowych Organizacjach Par 
tryjnych, na forum  miejskiej 
instancji PZPR, w  radach na­
rodowych, organizacjach spo­
łecznych, w  samorządzie miesz 
kańców. Komisja do spraw Za- 

(Dokończenie na str. 2)

Wokół Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej

Kio ma tępić zlo?
(Rozmowa z Józefem Oleksym, kierownikiem Biura 

Centralnej Komisji Rewizyjnej KC PZPR)
—  C Z Y  w ierzy pan, że orga­

na kontroli zawodowej lub spo­
łecznej są kiedykolwiek w  sta­
nie zahamować rozwój kryzysu 
ekonomicznego i moralno-etycz 
nego?

Po odroczeniu wizyty w Polsce ministra

spraw zagranicznych RFN

Przeciwnicy normalizacji
wzięli górę...

Oświadczenie rzecznika MSZ
W A R S Z A W A  PAP. Z  w tó r-  po in fo rm ow ane o odroczeniu 

ku  na środę w  godzinach noc- przez stronę zachodnioniem iec- 
nych po lskie  M in is te rs tw o  ką w iz y ty  federalnego m in is tra  
S p raw  Zagran icznych zostało^ spraw  zagranicznych RFN, 

“  H ansa-D ie tricha  Genschera w  
Polsce. Jako powody podano;

N A J W IĘ K S Z Y  papieros 
św iata. M a 3,74 m  d ługo ­
ści i  w aży 40 kg. Czy hob­
b ista z H a m bu rga  go bę­
dzie pa lić , to  ju ż  in na  spra 
wa.

C A F  —  D P A

1) O dmowę w izy  dla Carla 
G ustaw a S troehm a, dz ienn ika­
rza „D ie  W e lt” .

2) N egatywne stanow isko stro 
ny po lsk ie j wobec zam iaru zło­
żenia w ieńca na grobie żołnie­
rza W ehrm achtu .

3) Jakoby n iechętne stano wis 
ko w ładz polskich wobec za­
m ia ru  uczczenia pam ięci ks. J. 
Popiełuszki.

(Dokończenie na str. 3)

Depesza kondolencyjna 
z Polski

W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  Z 
tra g ic z n y m  w  s k u tk a c h  w y b u c h e m  
gazu, ja k i  m ia ł m ie jsce  w  s to lic y  
M e k s y k u , p rz e w o d n ic z ą c y  R ady  
P a ń s tw a  H e n ry k  J a b ło ń s k i w y s to ­
so w a ł depeszę k o n d o le n c y jn ą  na rę ­
ce p re z y d e n ta  M e k s y k a ń s k ic h  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  M ig u e la  de la  
M a d r id  H u r ta d o .

Po gigantycznym pożarze

Do 4 9 0  w z ro s ła  
liczba ofiar w Meksyku
M E K S Y K  P A P . M e k s y k a ń s k i K o ­

m ite t  C ze rw onego  K rz y ż a  p o d a ł w  
ś rodę , że lic z b a  o f ia r  ś m ie r te ln y c h  
g ig a n ty c z n e g o  p o ż a ru , k tó r y  w y ­
b u c h ł w  s to l ic y  M e k s y k u  w  w y ­
n ik u  e k s p lo z ji w  o ś ro d k u  d y s t r y ­
b u c j i  sk ro p lo n e g o  gazu , w z ro s ła  do 
490. L ic z b ę  ra n n y c h  o cen ia  s ię  na 
o k o ło  3 ty s ią c e . A n g lo ję z y c z n y  
d z ie n n ik  „T h e  N e w s”  p is a ł tego 
d n ia  o 500 z a b ity c h .

— Rolą w sze lk ie j k o n tro li n ie 
jest w yprow adzan ie  k ra ju  z 
k ryzysu  jak iego ko lw iek . K ryzys 
pokonu je  się okreś lo nym i decy­
z ja m i ekonom icznym i, stanow ię 
n iem  now ych m echanizmów, 
e lem entów  w p ływ a jących  orga-' 
n iczn ie  na rozw ój sy tu a c ji w  da 
n e j dziedzinie. N ie  można też 
przem ilczeć, że kry*zys p raw d z i­
w y  n ie  jest do pokonania w y ­
łącznie przez w ładzę bez udzia­
łu  społeczeństwa, bez jego przy 
n a jm n ie j gotowości pop ierania 
państw a w  tym , co jest w  op i­
n i i  obyw a te li słuszne. O tym  lu 
dzie są często sk ło nn i zapom i­
nać. K o n tro la  jest na tom iast ty ł 
ko instrum entem  i n ie  może 
być j e d y n y m  elem entem  po­
konyw an ia  kryzysu. To in s tru ­
m ent w  czyichś rękach. K o n tro  
la zawodowa — jest w ięc in s tru ­
m entem  w  rękach w ładzy i pań 
stwa, kon tro la  społeczna — w 
rękach społeczeństwa.

— Wszystko jednak zależy od 
prawnych możliwości działania. 
Kontrola zawodowa takie mo­
żliwości posiada, społeczna zaś 
nie bardzo.
— Na kon tro lę  społeczną tru d  
no patrzeć ty lk o  z pozyc ji in ­
s trum enta lne j. G łów ną je j ro lą 
jest ro la  ustro jow a — spełnie­
n ie konsty tucy jnego p raw a ludo 
w ładztw a. Jeś li lu d  ma u nas 
rzeczywiście rządzić — m usi

mieć prawo kontroli skuteczno­
ści swego rządzenia. W całej 
więc idei inspekcji chodzi o stjwo

(Dokończenie na str. 2)

W styczniu spotkanie 
Gromyko -  Siiultz?

W A S Z Y N G T O N  P A P . . A F P , 
p o w o łu ją c  s ię  n a  in fo rm a c je  
z a m e ry k a ń s k ic h  k ó ł  rzą d o ­
w y c h , p o d a ła , że m in is te r  

• s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  ZSR R , 
A n d r ie j  G ro m y k o  i  se k re ta rz  
s ta n u  U S A , G eorge  S h u ltz  w  
zasadzie z g o d z ili s ię  s p o tk a ć  
na p o c z ą tk u  s ty c z n ia  p rzysz łe  
go ro k u  w  G enew ie , a b y  o- 
m ó w ić  w a ru n k i w z n o w ie n ia  
d w u s tro n n y c h  n e g o c ja c ji w  
s p ra w ie  k o n t r o l i  z b ro je ń  s tra ­
te g ic z n y c h .

Przywódca brytyjskiej 
opozycji w Moskwie

M O S K W A  P A P . W  środę  p rz y ­
b y ł z ty g o d n io w ą  w iz y tą  d o  M o ­
s k w y  p rz y w ó d c a  b r y ty js k ie j  o po ­
z y c j i  la b o u rz y s to w s k ie j,  N e il  K in -  
n o ck . P rz y p u s z c z a ln ie  zo s tan ie  on 
p r z y ję ty  p rze z  K o n s ta n tin a  C zer- 
n ie n k ę . O cz e k u je  s ię , że tem a te m  
ro z m ó w  będą k w e s tie  ro z b ro je n ia  
i  s to s u n k ó w  W schód — Z achód.

Ogólnopolski zjazd PTNP

„Wybraliśmy Szczecin
z ważnych względów"

W C ZO R A J w  a u li Wyższej 
Szko ły Pedagogicznej w  Szcze­
c in ie  rozpoczął k ilku d n io w e  o- 
b rady  doroczny, ogó lnopo lski 
zjazd Polskiego Tow arzystw a 
N auk Po litycznych. Jest on po­
łączony z sesją naukową, k tó re j 
g łów ny tem at stanow ią  stosun­
k i Wschód— Zachód. O brady pro 
w adzi p ro f. Czesław Mojsiewicz, 
przewodniczący K o m ite tu  Nauk 
Po litycznych P o lsk ie j A ka dem ii 
N auk, prezes ZG PTNP. P rzy­
w ita ł on gości zjazdu i liczn ie  
p rzyby łych  naukow ców .

W y b ra liś m y  Szczecin na m ie j­
sce obrad  —  pow ied z ia ł —  z k ilk u  
w ażnych względów. P ierw szy to  
chęć złożenia szacunku obyw a­
te lom  Z ie m i Szczecińskiej za 
ich b lisko  40 -le tn i w ys iłe k  w

dziele zagospodarowania i.  roz­
w o ju  tego reg ionu P o lsk i. Jest 
to  jednocześnie dowód naszej 
g łębok ie j w ia ry  i  przekonania  
o t rw a le j obecności Po lsk i nad  
O drą i  B a łtyk iem . Jesteśmy ra ­
zem z w a m i w  p rzec iw staw ia ­
n iu  się tym  w szystk im  silom , k tó

(Dokończenie na s tr. 2)

21 rocznica zamachu 
na Johna F. Kennedyego
W A S Z Y N G T O N  P A P . 21 la t  te m u  

22 lis to p a d a  1963 r o k u  w  czasie 
k a m p a n ii p rz e d w y b o rc z e j z g in ą ł w  
D a lla s  w  T e ksa s ie  od k u l  zam a­
ch o w ca  p re z y d e n t S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n ych  J o h n  F . K e n n e d y .
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enum KM PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

służonych Dzia łaczy Ruchu Ro­
botniczego K M  PZPR jest 
w spółorgan izatorem  w ie lu  spot­
kań z w e teranam i, zwłaszcza w 
szkołach i z m łodzieżą ro b o tn i-  
ezą:

N iezw yk le  ważną sprawą jest 
dbałość ze s trony  K M  i zak ła­
dow ych o rgan izac ji p a rty jn ych
0 w a ru n k i bytow e weteranów.

D Z IŚ , w  w a ru n k a c h  w a lk i  id e - ,  
© lo g iczn e j, za d a n ie m  w ie lk ie j  w a g i 
je s t p rz y w ra c a n ie  w ś ró d  sp o łe ­
czeńs tw a  s za cu n ku  d la  p ra c y , d la  
m ie n ia  spo łecznego , po sza n o w a n ia  
d la  tw ó rc ó w  P o ls k i L u d o w e j.  W e­
te ra n i p o d e jm u ją  ta k ie  w a ż k ie  p ro  
b ie rn y  na s p o tk a n ia c h  w  ró ż n y c h  
ś ro d o w is k a c h ; ic h  o p in ie  s p o ty k a ­
ją  s ię  co ra z  czę śc ie j z a p ro b a tą .

N a  w c z o ra js z y m  p le n u m  K M  po 
in fo rm o w a n o , że od k i lk u n a s tu  
P O p  w  za k ła d a c h  p ra c y  Szczecina 
n a p ły n ę ły  w n io s k i,  a b y  T ra s ie  Z a m  
k o w e j nadać im ię  W ła d y s ła w a  G o­
m u łk i  — zas łużonego  d z ia ła c /.a  p o l­
sk ie g o  i  m ię d z y n a ro d o w e g o  ru c h u  
ro b o tn ic z e g o , p ie rw sze g o  m in is tra  
SCiem O d zyska n ych , k tó r y  p o ło ż y ł 
w ie lk ie  z a s łu g i d la  p rz y w ra c a n ia  
p o ls k o ś c i na z ić m ia c li n ad  O drą  i  
B a łty k ie m .

P o s tu la t te n  z n a la z ł p o p a rc ie  w  
d y s k u s j i  na  p le n u m . Z a b ra ło  w  
n ie j g łos 12 d y s k u ta n tó w ’, a w ś ró d  
n ic h  w ie lu  w e te ra n ó w  w a lk i  i  n ra  
c y . M ó w il i  n ie  t y lk o  o  s w y c h , n ie  
k ie d y  t ru d n y c h , w a ru n k a c h  ż yc ia , 
a le  p rzede  w s z y s tk im  p o d k re ś la li 
ko n ie czn o ść  Jeszcze w ię ksze g o  w łą ­
cze n ia  się ic h  ś ro d o w is k a  d o  d z ia ­
ła ń  id e o w o -w y c h o w a w c z y c h  p a r t i i .  
Z  a p ro b a tą  s p o tk a ł s ię  ta k ż e  w n io ­
se k , a b y  u tw o rz y ć  w  Szczec in ie  
Izb ę  T r a d y c j i  R u c h u  R o bo tn iczego , 
k tó ra  b y ła b y  z a lą ż k ie m  p rzysz łe g o  
o d d z ia łu  m u ze u m  ru c h u  ro b o tn i­
czego.

D odać  w a r to ,  iż  w  k u lu a ra c h  
w czo ra jsze g o  p le n u m  K M  je g o  u - 
c z e s tn ic y  m o g li o b e jrz e ć  w y s ta w ę  
d o k u m e n tó w  i  n a m ią te k , z g ro m a ­
d zo n ych  p rz e z  40 la t  p rze z  w e te ra  
n ó w .

N A  zakończenie dyskus ji za­
b ia ł głos I  sekretarz K W  PZPR 
— St. M iśkiewicz. W  sw ym  w y 
s tąp ien iu  p od kreś lił potrzebę 
h is toryczne j re fle k s ji —  spojrzę 
n ia na 40-lecie P o lsk i Ludow e j
1 jub ileusz państw owości po l­
sk ie j na odzyskanym  Pomorzu 
Zachodnim , przez p ryzm a t ży­
cio rysów  działaczy ruchu robo t­
niczego. W skazał na koniecz­
ność sięgania do ko rzen i h is to­
rycznych p a rtii.  I  sekretarz 
K W  PZPR us tosunkow ał -ię 
także do w ypow iedzi, uw ag i 
w n iosków  zgłoszonych przez 
dysku tan tów . Podziękow ał w e­
teranom  za ich n iezw yk le  cen­
ny, a k ty w n y  udzia ł w  n ie ła t­
w ym  dz ia łan iu  p a rtii.

Członkowie K M  przyjęli u- 
ehwałę. określającą zadania in 
stancji miejskiej w  dziedzinie 
współdziałania 2 weteranami 
w alki i pracy. W  uchwale zna­
lazł odbicie postulat organizacji 
partyjnych, aby wystąpić z 
wnioskiem do M iejskiej Rady 
Narodowej w  Szczecinie o na­
danie Trasie Zam kowej im ie­
nia Władysława Gomułki —  
Wiesława.

W  d rug im  punkcie  obrad o- 
ceniono w ykonan ie  postanowień

uchw a ły  M ie jsk ie j K o n fe re n c ji 
Sprawozdawczo -  W yborczej 
PZPR. P o in form ow ano iń w n ie ż  
o przygotow aniach do m ające j 
w kró tce  rozpocząć się ka m p a n ii 
sprawozdawczej w  m ie jsk ie j 
o rgan izac ji p a rty jn e j Szcze­
cina.

W  tra kc ie  p lenum  zapoznano 
się z in fo rm a c ją  o przebiegu 
w yb o ró w  do sam orządów miesz 
kańców.

(W. .fur.)

Centralny Plan 
Roczny — 1985

(Dokończenie ze s tr. 1)

c j i  p a r ty jn y c h  m in is te rs tw  i  u rz ę ­
d ó w  c e n tra ln y c h  o ra z  p rz e d s ta w i­
c ie le  n a jw ię k s z y c h  re s o rtó w  gospo­
d a rc z y c h . T e m a te m  o b ra d , k tó re  
p ro w a d z ił cz ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e  
go, s e k re ta rz  K C  P ZP R  K a z im ie rz  
B a rc ik o w s k i,  b y ły  p ro b le m y  d o ty ­
czące C e n tra lu e g o  P la n u  R ocznego 
na 1385 r .  o ra z  w y n ik a ją c e  stąd  za­
d a n ia  d la  p rz e d s ię b io rs tw  i  z a k ła ­
d o w y c h  O rg a n iza c ji p a r ty jn y c h .  Ce­
lem  s p o tk a n ia  b y ło  o m ó w ie n ie  sp o ­
sobów  i m e to d  re a liz a c ji p rz y s z ło ­
ro c z n y c h  za d a ń , k tó ry c h  w y k o n a ­
n ie  za d e cyd u je  o b ila n s ie  p la n u  3- 
- le tn ie g o  i  s ta n o w ić  będz ie  p u n k t 
w y jś ę ia  d o  p rzysz łe g o  p la n u  5 le t ­
n iego .

Z a ło ż e n ia  p ro je k tu  p la n u  na lft85 
r o k  i  w y n ik a ją c e  stąd  zadan ia  
s c h a ra k te ry z o w a ł p rz e w o d n ic z ą c y  
K o m is j i  P la n o w a n ia  p rz y  R adz ie  
M in is tró w , w ic e p re m ie r  M a n fre d  
G o ry w o d a .

W  o b ra d a c h  u c z e s tn ic z y ł I  se­
k re ta rz  K C  P Z P R  gen. a r m i i  W o j­
c ie ch  J a ru z e ls k i.

Kto mu tępić zło?
(Dokończenie ze str. 1)

rżenie m ożliw ości d la obyw ate l­
sk ie j in ge renc ji i  oceny fu n kc jo  
now ania  różnych odcinków  ży­
cia. Zw łaszcza tam , gdzie jest 
źle.

—  System przedstawicielski 
przecie/, zapewnia takie prawo 
kontroli ze strony organów 
przedstawicielskich czyli orga­
nów Judu.

— O czyw iście — praw o to 
znacznie rozszerza obecna usta­
wa o radach narodow ych i sa­
m orządzie te ry to r ia ln ym .

—  Ż wykorzystaniem tych u- 
prawnień bywa różnie.

— Z  dwóch p rzyczyn. Raz — 
sam i przedstaw icie le  w yb ran i 
nie bardzo um ie ją  w ykorzystać 
swe upraw n ien ia  kon tro lne . Po 
drugie- — ich otoczenie, organy 
w ładzy  w ykonaw cze j, adm in i­
strac ja  Itp. nie zawsze chcą się 
te j k o n tro li poddawać, u tru d ­
n ia ją  ja k  mogą, i to jest psy­
chologicznie natura lne. N ie wp l 
no tu  genera lizować, ale ogól­
nie n ie  jest na jlep ie j.

— K o n tro la  społeczna ma tc 
lu k i w ype łn ić?

— Pow inna p rzyczyn ić się do 
wzm acniania ludow ładztw a  w 
te j w łaśnie dziedzin ie: To jest 
— m ów iąc nieco górno lo tn ie  — 
daw anie praktycznego w yrazu 
dyk ta tu rze  p ro le ta ria tu . Inspek­
cja Robotniczo-Chłopska jest 
w ięc o fe rtą  p a rt ii,  bo ona w y ­
szła z tą in ic ja ty w ą  wobeć spo­
łeczeństwa d la poszerzenia p ła -

Ogólnopolski zjazd PTNP

Do portu w Gdańsku

Ropa dla kraju 
drogą morską
* ^  P O C Z Ą T K IE M  gr u d n ia  d o  P o r­
tu  fo tn o c n e g o  z a w in ie  145-tysięc/.- 
n ik  ta n k o w ie c  P Ż M  ..S o ko lica  I I ”  
tZ , „ u :s- to n  ™ p y  w  z b io rn i­
k a c h . Z b io rn ik o w c e m  d o w o d z i k P t. 
ż. w . K a z im ie rz  M iazga. Je s t to  iu ż  
p ią te  w  b r. z a w in ię c ie  dużego  ta n ­
k o w c a  7. ro o a  dó  n o r tu  w  G d a ń ­
sku* T rz y k ro tn ie  p rz y w ió z ł 1a m /t  
„ Z a w r a t ” , ra z  m /t  „C z a n to r ia ”  i  o - 
b e cn ie  d o s ta rczy  m / t  ..S o k o lic a  I I ” . 
Ł ą c z n ie  ezvn i to  n ie c a łe  600 tys . 
te n  ro p y  B io rą c  co d  uw a g ę  fa k t .  
że zbudow ana  w  la ta c h  70 f lo ta  
z b io rn ik o w c ó w  m ia ła  p rz e w o z ić  z 
re jo n u  Z a to k i P e rs k ie j o k . 6 m in  
t  ro p y  ro czn ie , obecne z a k u p y  są 
m in im a ln e  w  s to s u n k u  do za m ie ­
rze ń  i p o trz e b  VV n a jle p s z y m  ro k u  
1079 ta n k o w c e  P Ż M  d o s ta rc z y ły  do 
K ra lu  ty lk o  3.5 m in  to n  ro p y .

W obec b ra k u  z a p o trz e b o w a n ia  na 
u s łu g i ta n k o w c ó w  w  k r a iu  z b io rn i 
ko w c e  P Ż M  D ra cu ia  na ra c h u n e k  
o b y c h  za ła d o w có w . M /t  „ Z a w r a t ”  
p ły n ie  obe cn ie  do  E g ip tu , skąd  za 
b ie rze  ła d u n e k  d la  w ło s k ie g o  od ­
b io rc y  w  p o rc ie  A u g u s ta  na  S ycy ­
l i i .  n a to m ia s t m /t  „ C z a n to r ia ”  po 
z a k o ń cze n iu  re m o n tu  w  P ire u s ie  
w o z ić  bedz ie  ro o e  ta kże  o b c v m  
k o n tra h e n to m . fw i t )

(Dokończenie ze str. l)

ry m  m arzy się zm iana is tn ie ją ­
cego stanu posiadania Po lsk i na 
zachodnich rubieżach Rzeczypo 
spo lite j. Nasza sesja jest ró w ­
nież w yrazem  uznania d la ra n ­
gi nau k i szczecińskiej. G ra tu lu ­
je m y Szczecinowi decyz ji o po­
w o ła n iu  u n iw e rsy te tu  i życzy­
m y  rychłego jego u tw orzenia. 
M am y nadzieję, ze w  m urach  
U n iw e rsy te tu  Szczecińskiego poi 
ska p o lito lo g ia  znajdzie dobre  
w a ru n k i ro zw o ju ” .

Z ab ra ł także głos I  sekretarz 
K o m ite tu  W ojewódzkiego p a r t ii 
Stanisław Miśkiewicz:

„Z organizow anie z jazdu PTN P  
w  s to licy  Pomorza Zachodniego  
t ra k tu je m y  ja ko  w yra z  uzna­
n ia  i zaufania d la  szczecińskie­
go środow iska nauk po litycz­
nych i  społecznych, d la  całego 
środow iska naukowego. To, 
Szczecin jest dziś po lsk i stano­
w i o lb rzym ie  osiągnięcie  P o lsk i 
Lu d o w e j w  je j 40-leciu Do­
św iadczam y na co dzień pozy­
tyw n ych  sku tkó w  p rzy jac ie l 
skich  stosunków z n iem ieck im  
państw em  socja lis tycznym  
NRD, k tó re  ju ż  w  1950 r. uzna­
ło g ran icę  na Odrze i  Nysie, 
p rzyk ła d a ją c  w ie lką  wagę do 
ro zw o ju  dobrych stosunków  ze 
sw ym  po lsk im  sąsiadem. Je­
steśmy tu  rów n ież  szczególnie 
uczuleni na każdy p rze ja w  re 
w iz jo n izm u  w  RFN, gdzie nie 
ty lk o  hasła an typo lsk ie  głosi się 
na zjazdach tzw. z iom kostw , ale 
można je  rów nież usłyszeć w  
w  ystą p ien iach przedst a w ic ic li
na jw yższych  k ó l rządow ych.”

Na szczególną w ym ow ę p o li­
tyczną fa k tu  zorganizowania 
ogólnopolskiego zjazdu PTNP w  
Szczecinie zw róc ił także uwagę 
w  swym  w ystąp ien iu  doc. d r 
Kazim ierz Jaskot, re k to r WSP.

W czoraj uczestnicy zgrom a­
dzenia w ys łucha li re fe ra tu  prof. 
M ariana Dobrosiclskicgo na te ­
m at po litycznych  dy lem a tów  sto 
sunków  Wschód— Zachód oraz 
opracow ania gen. d r-a  Tadeu­
sza Pióro, k tó ry  o m ó w ił m il ita r ­
ne prob lem y stosunków Wschód" 
—Zachód. Prof. Mieczysław To­
mala w yg łos ił re fe ra t om aw ia ­
ją cy  prob lem  n iem ieck i w  świe 
cie. O dbyw a ły  się także dysku ­
sje w  sekcjach problem ow ych.

(W. .Tur.)

szczyzny współrządzenia, dla 
u n ikn ię c ia  daw nych błędów. Po 
szerzanie lu dow ładztw a  za lec ił 
p rzecież stanowczo IX  N adzw y­
czajny Z jazd p a rtii.

— Tyle o przesłankach poli­
tycznych. A  bardziej praktycz­
nie?

— Inspekcja  może odegrać 
ważną ro lę w  zwalczaniu społe­
cznego zła, k tó re  rodz i się i is t­
n ie je  n ie  ty lk o  w  kryzysach.

— JE Ś L I je d n a k  ó w  d ru g i a spek t 
» ie  będz ie  re a ln y , c z y l i  — ie i l j  u - 
p raw  n ie m a  in s p e k c ji będą z b y t 
m a łe , je ś li n ie  bedz ie  ona
l  e c i  n  a w  zw a lcza n iu  z ła  — 
zam rze  l  n ie  zo s tan ie  sp e łn io n e  
zadan ie  p o lity e z n o -u s iro jo w e . G o- 
rz e i  — lu d z io m  pozos tan ie  poczuc ie  
za w odu , ro zcza ro w a n ia

— B e zw zg lę d n ie  ta k .  D la te g o  w  
c a łe j d y s k u s ji podczas k o n s u l ta c j i  
po X V I  p le n u m  K C  p o s tu lo w a n o  
bezw zg lędna  cku te czn o ść  k o n t ro l i  
spo łeczne j, a w ie c  n iezbędność  szc 
ro k je h  d la  n ie l  u p ra w n ie ń

— P o w ie d zm y  szczerze — za łog i 
ro b o tn ic z e  no dośw iadczen iach  z Do 
p rz e d n im i s p o łe czn ym i k o n tro la m i,  
do t.ei in ic ia tv w v  p odesz ły  w ysoce 
n ie u fn ie . Z a s trze że n ia  zg łaszano też 
podczas o b ra d  X V I  P le n u m ...

— M im o  to  74 Proc u c z e s tn ik ó w  
o p o w ie d z ia ło  s ie  za p o w o ła n ie m  
te j in s p e k c j i ,  o p tu ją c  za d u ż y m i 
d la  n ie i u p ra w n ie n ia m i.  M ó w io n o : 
..jes teśm y za a le  d o i  w a ru n k ie m , 
że n ie  bedz ie  to  c ia ło  m a lo w a n e ”
I  to  jest. rz e czyw iśc ie  sedno sp ra ­
w y . M ożna z a m o n to w a ć  in s p e k c ję  
w ^ ra m a c h  is tn ie ją c y c h  u s ta w  — 
k i  b v ł z a m ia r p o c z ą tk o w y

— Na ta k im  e ta n ie  łesteśm v d-
— W ciąż ro zw a ża n a  ies t m o ż li­

w ość u s y tu o w a n ia  u p ra w n ie ń  in ­
s p e k c ji w  ra m a c h  obe cn ie  o b o w ią ­
z u ją c y c h  p rze p isó w , bez n o w ych  
a k tó w  p ra w n y c h , u s ta w , u c h w a ł Ra 
d y  M in is tró w . M oże b y ć  też 

, sp e kc ia  in s ty tu c ja  u m ocow ana
od rę b n ie , n o w a  u s taw a

P o g lą d y  na te m a t In s p e k c ji R o­
b o tn ic z o -C h ło p s k ie j sa k o n t ro w e r ­
s y jn e  i  d o b rz e : m oże d z ię k i te m u  
u n ik n ie m y  b łę d ó w . O w a k o n tro ^  
w e rs y jń o ś ć  b ie rze  s ie  też z Is tn ie ­
ją c e j o p iń i  o m nogośc i k o n t r o l i  w  
P o lsce, u p ra w n io n y c h  do  bezw zg lę ­
d n e j e g z e k u c ji o rz v  z w a lc z a n iu  z ła  
Is to tn ie , o rg a n ó w  k o n t r o l i  za w o d o ­
w e j je s t 19 p lu s  k o m ó rk i In s p e k c y j­
ne sp ó łd z ie lczo śc i, p rz e d s ię b io rs tw  i  
In s ty tu c j i .  Z a tru d n io n y c h  w  ty m  
a p a ra c ie  ie s t o k o ło  23 tv s . lu d z i, 
c z y l i  w ca le  n ie  ta k  d użo . N ie  
w s z y s tk ie  te  o rg a n y  m a ją  o ra  
n a ty c h m ia s to w e g o  e g z e kw o w a n ia  
s w y c h  za leceń z d e jm o w a n ia  lu d z i, 
k a ra n ia  i t n .  F a k ty c z n ie  m a te  u - 
p ra w n ie n ia  ty lk o  N IK  i  in s p e k c ja  
s a n ita rn a , w  w ie lu  d z ie d z in a ch  też 
G IT . A le  ju ż  ja k ż e  w ażna  P a ń s tw o  
w a  In s p e k e ia  H a n d lo w a  u p ra w n ie ń  
ta k ic h  n ie  m a.

— L u d z ie  po n a d to  n ie  w ie rzą  we 
w s z y s tk ie  te  fo rm y ,  k tó re  d o tą d  
is tn ie  i a i  d z ia ła ła .

— T a k . w y k a z a ły  to  k o n s u lta c je . 
D la te g o  ża da ia  p o w o ły w a n ia  n o ­
w y c h  c ia ł z n o w y m i, w ię k s z y m i u - 
p ra w n ie n ia m i. p o w o ły w a n a  e rg ; 
n ó w  „n a m a c a ln ie  b e zw zg lę d n ych ’ 
W y s tę p u ję  tu  -duży  ra d y k a liz m . Na 
je d n y m  z  ze b ra ń  w rę c z  zażądano 
„n o w e g o  D z ie rż y ń s k ie g o ” , k tó r y  ra z

na zawsze w y p le n i łb y  d ra ń s tw o . 
W szys tk ie  ic d ń a k  ta k ie  ra d y k a ln e  
p o s tu la ty  zawsze sa k ie ro w a n e  na 
z e w n ą trz  od w n io s k u ją c e g o . R zadko 
w id z i s ię  z ło  u s ie b ie  w  sw o im  
za k ła d z ie , in s ty tu c j i .  T o  sw o is te  
s k rz y w ie n ie .  T ro c h ę  to  ro z u m ie m y  
— w  za k ła d a c h  i ta k  ies t z b y t w ie  
le  k o n t r o l i  w e w n ę trz n y c h  i  zew ­
n ę trz n y c h . Jes t ta  n  też  P e w ie n  u -  
k łu d  spo łeczny , k tó re g o  k a ż d y  e le ­
m e n t (sam orząd, d y re k c ja ,  p a r t ia ,  
z w ią z k i za w odow e , o rg a n iz a c ja  m ło  
dz ie żo w a  i  in .)  m a k o n tro ln e  
k o m p e te n c je . A  m im o  to  często 
n ie p ra w id ło w o ś c i u ja w n ia  d o p ie ro  
k o n tro la  ze w n ę trz n a .

— Jestem  u p a r ty :  cz v  Iest w iee  
kon ie czn e  w p ro w a d z a n ie  now ego 
c ia ła  — In s o e k c ii R o b o tn ic z o -C h ło p ­
s k ie j?

— Ja  je s te m  za. C h o d z i p rzec ież 
o  to , a b y  ja k  n a jw ię k s z ą  lic z b ę  
o b y w a te li w c ią g n ą ć  do w  wół gospo­
d a rz e n ia  k ra je m . L u d z ie  w iększość  
z ła  w id za  o b o k  lu b  na górze, ty m ­
czasem  zaś w iększość  z ła  d z ie le  sie 
w śród  n ic h  s a m y c h . B u b le  w y c h o ­
dzą p rzec ież spod k o n t ro l i  w e w ­
n ę trz n e j za k ła d ó w , z ła  obs ługa  o b y ­
w a te l i  1 k le  fu n k c jo n o w a n ie  s łu żb  
p u b lic z n y c h  n ie  1est za w in io n e  
p rzez rząd . Im p e r ty n e n c k i u rz ę d n ik  
w y c h o d z i zza sw ego o k ie n k u  i  o b rs  
ża sie na e kso e d ie n tke  im  p e rt v -  
n e n cka  d la  n ;ego. p e te n ta . B ra k  
w ie c  je d n o lito ś c i .spo łecznego po­
de jśc ia  do  w s p ó ln y c h  o b o w ią z k ó w  
na w ła s n y m  te re n ie . Bez. w so ó łg o - 
sp o d rze n ia  i  u d z ia łu  o b y w a te li n ie ­
w ie le  p o s u n ie m y  s ie  do p rzó d  u. 
W s p ó łd z ia ła n ie  o b y w a te li z Pań­
s tw e m  iest n a d rzę d n ym  w v m o ffe m  
ła d u  i  postępu  w  k a ż d y m  k r a ju .

R o z m a w ia ł:
R yszara  N A M  S Z K IE W IC Z

Spotkanie młodych entuzjastów informatyki

Nowe, wyższe ceny
akumulatorów
sam ochodowych

W IE L E  osób k u p u ją c y c h  w  o s ta ­
tn ic h  trz e c h  d n ia c h  a k u m u la to ry  
sam ochodow e , zo s ta ło  za skoczonych  
n o w y m i c e n a m i. Z  in fo r m a c li  u zv  
s k a n y c h  w  d y r e k c j i  P P  ..P o lm o - 
z b y t”  w  S zczec in ie , podw yższone  
c e n y  z o s ta ły  w p ro w a d z o n e  do  h a n ­
d lu  od  p o n ie d z ia łk u  19 b m . Jes t to  
w y n ik  w z ro s tu  p o d a tk u  o b ro to ­
w ego . D la  p rz y k ła d u  a k u m u la to r  
do F ia ta  126 o  k o s z tu je  a k tu a ln ie  
6.5 t.vs. z ł. W ie ksze i p o je m n o śc i .od 
6 950 do 9 000 z ł, (z)

Czy w Szczecinie powstanie 
„Komputerlandia"?

T A K IE G O  obro tu  sp raw y nie 
spodziew ali się sam i organiza­
torzy. We w to rek  w  budynku  
W K  SD zebrało się ok. 150 
u ży tko w n ikó w  i m iłośn ików  
kom pu te rów  osobistych. Jedyną 
in fo rm a c ją  o spotkan iu  sym pa­
tykó w  m ik rokom pu te ró w  by ł 
n ie w ie lk i anons w  pon iedzia łko 
w ym  „K u r ie rz e ” . A n im a to rzy  
tego spotkania — członkow ie Ko 
ta M łodych SD — Andrzej L i- 
dccki. Krzysztof Julski i And­
rzej W ortm an lic z y li na oddź­
w ięk  ze s trony k ilku n a s tu  n a j­
w yże j osób, in teresu jących się 
in fo rm atyką - i dom ow ym i kom ­
puteram i.

T Y M C Z A S E M  sala k lu b o w a  n ie  
b y ła  w  s ta n ie  p o m ie śc ić  W szyst­
k ic h  c h ę tn y c h  i  s p o tk a n ie  o rze n ie  
s ło n o  d o  s a li n a ra d . P o  za dem on­
s tro w a n iu  spec ja lnego  po ka zu  p rz y  
u ż y c iu  k o m p u te ra  „C o m m o d o re ”  
p rzez S ta n is ła w a  Ja n k o w s k ie g o  ro z ­
g o rza ła  za w z ię ta  d y s k u s ja . P y ta n o  
o w a ru n k i za ku p u  na  r y n k u  k ra -  
jo w y m  k o m p u te ró w , m o ż liw o ś c i ich  
s to so w a n ia , dos tępnośc i do  o p ro g ra ­
m o w a n ia . U cz e s tn ic y  s p o tk a n ia  Po­
s ta n o w il i  p o w o ła ć  w  n a jb liż s z y m  
czasie  k lu b  k o m p u te ro w y  oraz  z o r­
ga n izo w a ć p rz v  w s p ó łu d z ia le  na ­
u k o w c ó w  z P ra c o w n i In fo rm a ty c z ­

n e j In s ty tu tu  B u d o w y  M aszyn P o­
l i te c h n ik i S zcze c iń sk ie j k u r«  o 
B ra m o w a n ia  w  ie z v k u  B A S IC .

N a szczególna u w a g ę  z a s łu g u je  
ta k t .  iż  in ic ja ty w a  m ło d v c h  in fo r ­
m a ty k ó w  s p o tk a ła  s ie  z pow szech. 
n v m  uzn a n ie m  m ło d z ie ż y  szczeciń­
s k ic h  s zkó ł ś re d n ic h , a n a w e t.. DOd 
s ta w o w y c h , k tó ra  lic z n ie  p rz y b y ła  
na s p o tk a n ie . U c e n io w ie  I I I  k la s y  
L ic e u m  O gó ln o ksz ta łcą ce g o  n r  6 
M iro s ła w  K rvs< ak  i  A n d rz e j W e rs /- 
k o  zg odn ie  s tw ie rd z i l i ,  że k o m p u ­
te ry  o sob is te  p o w in n y  ta k  n a jp .-e - 
d z e j t r a f ić  do  szcze c iń sk ich  szkó l. 
P odobnego  zd an ia  b v ! m g r  Leszek 
I Ia la s /k ie w i€ 7  n a u c z y c ie l f iz y k i  z 
Z e sp o łu  S z k ó ł O g ro d n ic z y c h  ze Z d ro  
ió w .

C h w a lim y  u d a n ą  in ic ja ty w ę ,  a je ­
dnocześn ie  zw ra c a m y  s ie  do  k u ra ­
to r iu m  i  d y r e k c j i  szkó ł o ro zw a że ­
n ie  m o ż liw o ś c i za k u p u  k o m p u te ró w  
s z k o ln y c h  d la  c e ló w  d y d a k ty c z ­
n y c h . P ra c o w n ic y  P o li te c h n ik i za­
d e k la ro w a li d a le k o  id a ca  p om oc w  
p ro w a d z e n iu  i  p ro g ra m o w a n iu  za­
jęć . A  m oże w a r to  d la  m ło d y c h  
m iło ś n ik ó w  m ik ro k o m p u te ró w  zna­
le ź ć  zasobnego m ecenasa i  u tw o ­
rz y ć  p ie rw sza  w  k r a ju  „K o m p u -  
te r la n d ie ” . S o rz e t i  o p ro g ra m o w a ­
n ie  sa iu ż  na  k ra jo w y m  ry n k u  za 
z ło tó w k i.

N a ra z ie  z za in te re so w a n ie m  bę­
d z ie m y  s ie  p rz y p a try w a ć  d z ia ła ln o ­
ś c i p rz y s z ły c h  k lu b o w ic z ó w , k tó rz y  
w y z n a c z y li sob ie  n a s tępne  s p o tk a ­
n ie  za dw a  ty g o d n ie , i  w ab)

W  Klubie MPIK

Spotkanie  
z prof. M. Dobrosielskim

K O R Z Y S T A J Ą C  z obecnośc i w  
S zczec in ie  m o f .  M a r ana D o b ro s ie l-  
sk iego . K lu b  M P IK  zo rg a n izo w a ł z 
n im  s p o tk a n ig . P rz y p o m n ijm y , że 
p ro f .  D o b ro s ie ls k i je s t te d n v m  z 
n a jb a rd z ie j d o św ia d czo n ych  p o l­
s k ic h  d y p lo m a tó w . B v ł am basado­
re m . w ic e m in is tre m  s p ra w  z a g ra n i­
c z n y c h . u c z e s tn ic z y ł w  w ic iu  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  k o n fe re n c ja c h . Jest 
f i lo z o fe m , p ro fe s o re m  U n iw e rs y te tu  
W a rszaw sk iego . P ro w a d z i a k ty w n a  
d z ia ła ln o ś ć  p u b lic y s ty c z n a . N a  po ­
c z ą tk u  lis to p a d a  p ro f  M . D o b ro - 
s ie ls k j zos ta ł w y ró ż n io n y  nag roda  
im  W ło d zm  erza  P ie trz a k a  za tw ó r  
czy  w k ła d  w  ro z w ó j p o ls k ie j k u l­
tu r y  p o lity c z n e j.

P oczą tek  « p o tka n ia  d z is ia j 22 bm . 
o godz. 17 w  pom ieszczen iach  k lu ­
b u  p rz v  a l.  W o js k a  P o lsk ie g o

Kolejne statki dla PŻM
Z B U D O W A N E  w  B u łg a r i i  i A rs e n  

ty n ie  d w a  n o w e  s ta tk i P Ż M  o d b y ­
w a ją ce  sw e  P ie rw sze  re is v  o łv n a  
do k r a iu .

P ie rw s z y  z n ic h  m 's  ..G e n e ra l 
B e r lin g ”  3 8 -tvs ie czn lk . zb u d o w a n y  
w  s to czn i im . D y m itro w a  w  W a r­
n ie  la k o  d ru g i z trz e c h  za m ó w io ­
n y c h . • po za b ra n iu  fo s fo ry tó w  w  
A d a b ie  w  J o rd a n ii.  28 bm . p o w i­
n ie n  za m e ld o w a ć  s ie  w  Ś w in o u j­
ś c iu  T rz v  te  je d n o s tk i fo s ta tn i — 
m /s ‘ „G e n e ra l G ro t-R o w e c k i” ) s ta ­
n o w ią  n o w a  gen e ra c je  s e r ii ..gene­
r a ls k ie j”  J e d n o s tk i w yposażono w  
in n e  s i ln ik i ,  e le k tro n ik ę  i  a u to m a ­
ty k ę . xco  s ta w ia  te w ś ró d  n a jb a r ­
d z ie j n o w oczesnych  m asow ców  p o l­
s k ie j f lo t y  h a n d lo w e i M /s ..Gene­
ra ł B e r l in g ”  d o w o d z i k p t  ż w . J e ­
rz y  T a ra s ie w ic z

N a to m ia s t 3 g ru d n ia  do  p o r tu  
szczec ińsk iego  w p W n ie  ?6,5-tysię” z- 
n ik  m /s ..Z ie m ia  C h e łm iń s k a ”  pod 
d o w ó d z tw e m  k o t .  ż. w . Ja n a  P ru f fe -  
ra . S ta te k  po w y p ły n ię c iu  ze s tocz 
n i  A s t il le ro s  A lia n z a  w  B uenos A i­
res z a b ra ł pasze z ń io  G ra n d ę .

f w i t )

Matka i dwoje dzieci
— śmiertelnymi 
ofiarami czadu
NO CĄ z w to rku  na środę we 

w s i Czarnocin, gm. Stopnica u - 
le g li śm ierte lnem u za truc iu  cza 
dem pracow nica m iejscowego 
Zak ładu  Rolnego 43-le tn ia  E lż­
b ie ta  Szymacha oraz je j dw oje  
dzieci: 9 - le tn i Sebastian i 7 - le t 
n i Grzegorz. Czad u la tn ia ł się 
z nieszczelnego pieca w  syp ia l­
n i.

W  środę rano sąsiedzi, k tó ­
rzy  u s iło w a li obudzić kobietę 
do pracy  poczu li czad i w yw a ­
ż y li d rzw i. N a pomoc lekarską 
by ło  ju ż  n ieste ty za późno.
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PRZECIWNICY NORMALIZACJI 
wzięli górę...

w ieńców  na grobach a n ty fa szy- wszech m ia r d la  obu stron, dla 
stów  n iem ieck ich  poległych w  porozum ienia i  n o rm a lizac ji sto 

ze wa lce p rzec iw ko h itle ryzm o w i, sunków  m iędzy obu k ra ja m i.
S trona polska uważa za m oż li­
we zrealizow anie w  przyszłości, 
odroczonej' przez RFN w izy ty  
je j m in is tra  spraw , zagranicz­
nych w W arszawie. Leży to  bo­
w iem  w obopólnym  in teresie 
porozum ien ia  i  dalszej norm a-

(Dokończenie ze s ir. 1)

4) Rzekome „pouczenie”
:tron y  rzecznika prasowego rzą - k tó rych  pam ięć naród polski 
i j  PRL. tacza należnym  szacunkiem  i

Wobec tak  s fo rm u łow anych  czcią Ambasadzie RFN prze- 
jowodów odroczenia w izy ty  kazano propozycję złożenia 
zecznik M in is te rs tw a  S p raw  wieńca na ta k im  grobie zna j- 
ia gran icznych P R L  został upo- du jącym  się ko lo  Radomska. 
vażnlońy do s tw ie rdzenia, co W idocznie strona zachodniom e-
łastępu je  m iecka nie uważała za wskaza- iiza e ji s tosunków  polsko-za

1 S trona polską w yda la  w izy ne skorzystać z te j p ropozyc ji chódn ion iem ieck ich .
Ha 48 dz ienn ika rzy zachodnio- [i O zam iarze uczczenia pa- 
łie n reek ieh  reprezentu jących m ięci ks. Popie łuszki, czy też 
różnorodne pism a, stacje rad io  złożenia w ieńca na tego grobie 
ve i  te lew izy jne , p rzy czym pu strona polska dow iedzia ła  się 

o- dop iero z ośw iadczenia rzeczni­
ka M SZ RFN uzasadniającego 
ptzyczyny odroczenia w izy ty  
P ropozycji ta k ie j pod adresem 
s trony  po lsk ie j n ie zgłaszano.

4. W doniesieniach z RFN 
m ów i się o „pouczen iach”  rzecz 
n ika  rządu P R L skie row anych

Publiczny proces przeciw włoskiej chadecji?

Na Zacł odzie o odroczeniu wizyty H.D. Genschera

Najdłuższy dzień
w karierze Andreottiego

R Z Y M  PAP. W  środę na wspólnym posiedzeniu zebrały się 
obie izby parlamentu włoskiego w celu ustosunkowania się de 
zarzutów skierowanych pod adresem obeeneę© ministra spraw  
zagranicznych, G iulio Andreottiego w  związku ze skandalem  
wokół maefainacji podatkowych, które kosztowały skarb pań« 
siwa równowartość ponad 1,2 młd doi. z tytu łu  utraconych 
podatków od paliw' płynnych.
O B IE  IZ B Y  rozpoczęły dęba- n is tyczne j, pop ie ra jącym  decy- 

tę nad w n ioskiem  p a r t ii ko m u *( zję p ro k u ra tu ry  w  T u ry n ie  w  
' spraw ie  u ja w n ien ia  w szystk ich

ł l i  ku jących  n ie jed nokro tn ie  
»Inie i poglądy da leko odbie­
gające. a nawet sprzeczne z 
ocenami w yrażan ym i przez w la 
dze PRL.

F aktyczn ie  me w ydano w i­
zy je dyn ie  C. G. S troehm ow i. 
S trochm  znany jest z w rog ich
i częstokroć k ła m liw y c h  p u b li-  do m in is tra  Genschera (konfe- 
ka c ji.  w ym ierzonych p rzec iw ko  rencja prasowa dn ia  20.11. b r.k 
naszemu k ra jo w i,  w  ty m  szka- Otóż odpow iedź rzecznika 
lu jącycb  i ob raź liw ych  d la  po i- prasowego rządu P R L na py ta - 
skich  w ładz. S troehm  osobiście nie dzienn ika rza  „F ra n k fu r te r  
angażował się p rzec iw ko w iz y -  A llgcm eine Z e itu n g ”  o oczekU

Strauss: „Byłoby lepiej 
nie zipowiadać wizyty, niż ją 
w ostatniej chwili odwołać"

BO NN, A T E N Y , PAP. Ubole­
w anie i  za troskanie w y ra z ił

c ja  DPA słowa K o h la  — je ś li 
w  ja k im ś  k ra ju , gdzie pogrze-

w ańia rządu polskiego w zw iąz ¿r0(ję  w Bonn w  zw iązku z od- bani są niemieccy, żołnierze,
ku  7 w izv !a  Genschera m ia ła  i.-tro r , -&r*\riużytą Genschera m ia ła  

Stępującą treść: „O czeku jem y
roczeniem  w izy ty  
spraw  zagranicznych

m in is tra  n iem ieck i, gość złoży w ieniec ze 
Hansa- swego k ra ju .

cie^ m in is tra  Genschera w  Pol 
sce. a także p rzec iw ko  po lep- ku
szeniu stosunków RFN ‘ _  . . .  . . . . . .  _____ ____________  ___
sfcą. -w  zw iązku z tym  strona po pierw sze w y jaśn ien ia  przez „pietrichli Genschera w  Polsce, K o h l p o d kre ś lił w  odpow ie-
polska uznała, że obecność rząd RFN je so  p o lity k i wobec przewodniczący f ra k c j i SPD w d z i na pytan ie  dotyczące ten-
S troehm a w  ek ip ie  towarzyszą- p o lsk i i różnych spraw  zw iąza- Bundestagu ' H a ns-łochen  Vo- de n c ji odw etow ych  w RFN. że 
cej m in is tro w i G enscherow i by  nyeb ze s tosunkam i m iedzy pow ied z ia ł że decyzja ta ,.niB ma tam  ich  an i śladu,
laby czynn ik iem  obciążającym  RFN a Polską. P rzedstaw icie le na aowo obciąża stosunki po i- jednakże — dodał — n ie  moż- 
p o lityczn ie  tę  w izytę . Zw róeo- rządu zachodu ion iem  ieclaego sko-zachodńioniem ieckie i  tak  na zrezygnować z p raw a do
no  się więc w  im ię  pop raw y nie w yp ow iada ją  się bow iem  w  j u g nadwerężone w ypow iedzią - sam ostanow ienia i do zjedno- 
w za jem nych  stosunków o z ro - . sprawach po lskich  jednoznacz- m ł m ia roda jnych  ' p o lity k ó w  c ie n ia ” , 
zum ien ie tego stanow iska. 2  nie, w  różnych sytuacjach róż- ¿¿j u C S U  na tem a t g ran ic  i “
n ieznanych dla nas pow odów n!e prezentu ją  o fic ja ln e  stano- prpb iem ów  suwerenności,
strona zachodnioniem ieeka na- w iska, wyg łaszają niespójne ¿dan iem  socjaldem okratyczne 
ta rczy  w ie  nalegała ną przy jazd  w za jem nie  deklarac je . O czeku- „ 0 p o lity k a  należy w y ja śn ić  tlo

O  S P O R T  ♦  S P O R T  ♦

k ic h  o f ia r  n iem ieckiego faszyz­
m u. S trona zachodnioniem ieeka 
została o ty m  stanow isku po­
in form ow ana.

N a tom iast n ie  ma i n ie by ło  
żadnych przeszkód w  złożeniu

S troehm a do P o lsk i w raz z m i-  jem y także, że rozm owy służyć § eCy Zj j  Genschera, gdyż v 
. n is trem  Genscherem. W  dobrze będą popraw ie  stosunków m ię - zw j,ąZk u z c iąg łym i* zakłócający 

i  d ługo fa low o po ję tym  in teresie dzy naszym i pa lis tw a m i na m i ma.new ra m l z szeregów par- 
porozum ienia i  n o rm a lizac ji w szystk ich  płaszczyznach, po- t -- u n ii w  0fcresie przygo- 
wza jem nych stosunków , a ta k -  czynając od Stosunków -polityez tow ań w izy ty , n ie można 
że zgodnie ze swym  suw eren- nych i gospodarczych. O czeku- w yk luczyć  względów p o lity k i 
nym  praw em  strona polska nie je m y też od rządu RFN, aby ko a lic y jn e j H .-J. Vogel pod- 
m ogła w y jść  naprzeciw  tem u odstąpi] on od w sp ie ran ia  ten - k re śm  iż  obecnie jeszcze bar- 
p cs tu la tow i i  uznała, że is to t-  de n c ji rew iz jon is tycznych  i do dz ie ; w Zrasta odpowiedzialność 
n ie  w  te j sy tuac ji odroczenie w spó łpracy Po lsk i z RFN pod- socj aidem o kra tów  za kontvnua- 
w iz y ty  jest rea lnym  w yjśc iem , szedł zgodnie z uk ładem  z 1970 c : polsko-zachodnioniem ieckie- 

2. S trona zachodnioniem ieeka roku i p o zy tyw n ym  dorobkiem  go pojednania, 
w ys tąp iła  z in ic ja ty w ą  złożenia n o rm a lizac ji wza jem nych sto- U bolew anie z powodu odro- 
w ieńca na grobie żołn ierza sunków. M yślę np. o n iep raw - czenja w izy ty  w  Polsce m n. 
W ehrm achtu . W  toku zrealizo- d z iw ym  tw ie rdzen iu , że w  P o l- Genschera w yraz ił- w  środę 
w anych licznych  w iz y t p rzed- sce is tn ie je  ponad t-m ilio n o w a  A tenach przebyw ający tam  czło 
s ta w ic ie li rządu RFN w Polsce mniejszość n iem iecka” . nejc prezyd ium  SPD Egon
ta k ie j p ra k ty k i dotąd n ie  było. Na py tan ie  p rzedstaw ic ie lk i B ahr. Decyzja ta  jest negatyw -
W  naszym  społeczeństwie żyw a DPA dotyczące składania w ie ń - na d la  dalszego rozw o ju  stosun 
jest wciąż pam ięć o zbrodniach ców na grobie ks, Popie łuszki ków  m iędzy Polską i R epub li- 
popeh iionych na ludności P o lsk i rzecznik rządu w y ja ś n ił zasady ką Federalną. B a hr w y ra z ił na 
przez s iły  zbro jne h itle ro w sk ich  w yn ika jące  z o fic ja lnego  p ro - dzieję, że pow staną w kró tce  
N iem iec. S k ładan ie  ho łdu u- gram u. przes łank i, k tó re  um oż liw ią  od-
czestnikom  agres ji p rzec iw ko N ie można zatem trak tow ać  bycie w iz y ty  bońskiego m in i-
Polsce, rea liza torom  eksterm m a w ystąp ien ia  rzecznika ja ko  „po- §tra spraw  zagranicznych w Pol 
c j i  ludności s tanow iłoby rażący uczeń”  lu b  „ostrzeżeń". Sce.
n ie ta k t i obrazę wobec pols- s tro n a  polska n iezm iennie Zastępca przewodniczącego

w yraża wolę popraw y stosun- f ra k c j i CDU^CSU w  Bundesta- 
ków  z RFN. k tó rych  p ra w id ło - gu V o lke r Ruehe w y ra z ił „ca l- 
wy rozw ó j w oparc iu  o uk ład  ko w ite  zrozum ienie”  i  „pełne 
z 7 g rudn ia  1970 r .  b y łby  ko - poparcie”  d la  Genschera. „P o l- 
rzys tny  zarówno d la obu k ra -  skie  oprysk liw ośc i — pow ie- 
jó w , ja k  i d la  ca łokszta łtu  sy- dz ia ł — obciążyły w  sposób nie 
tu a c ji w  Europ ie. W yrażam y m oż liw y  do p rzy jęc ia  ju ż  przed 
rozczarowanie fak tem  nag łe j i  podróżą w izy tę  Genschera w 
n iep rzekonyw u jące j decyz ji o Polsce. Szacunek d la  naszego 
odroczeniu w izy ty , ty m  b a r-  państw a zalecił wskazanie rzą- 
dz ie j, że gospodarze p rzygo to - d ow i polskiem u na granice je - 
w a łi szeroki program  spotkań, go pom ów ień” , 
rozm ów  t w ystąp ień pub licz - W w ypow iedzi d la  dziennika 
nych. N ie  w iem y, ja k ie  w zg lę- „P .ild -Z e itung ”  przewodniczący 
dy w ew nętrzne sk ło n iły  rząd baw arsk ie j CSU Franz-Josef 
RFN do je j odroczenia. Znane Strauss pow iedzia ł, iż  „by łoby 
są je dnak liczno w ystąp ien ia  le p ie j o fic ja ln ie  n ie  zapowiadać 
k ó ł n iechętnych n o rm a liza c ji ja k ie jś  w iz y ty , n iż  ją  w  ostat- 
s tosunków  2 Polską, k tó re  n ie  n ie j c h w ili odw o ływ ać” , 
szczędziły w ys iłkó w , by  un ie - Na ko n fe re n c ji p rasow ej w 
m oż liw ie  odbycie te j w izy ty . W iedn iu  kanc le rz  K o h l pow ie- 
Is tn ie ją  rów n ież  na Zachodzie ^ z ia ł,  że bieg w ypadków , które 
reakcy jne  zim now ojenne s iły  dop row adz iły  do odroczenia w i-  
przeciw ne pop raw ie  k lim a tu  w zy ty  Genschera b y ł „n iepotrzeb 
Europie. N a jb liższa przyszłość n ym ”  aktem  i  „n iezrozum ia łą  
n ie w ą tp liw ie  pozw o li g łęb ie j o- reakc ją ”  na „bońską po litykę  
św ie tlić  te czynn ik i. porozum ien ia” . R FN  n ie  jest go

Droga do popraw y stosunków  tow a do „akcep tow an ia  pew 
Polska — R F N  pozostaje nada l nych rzeczy” . K o h l m ó w ił, że 
o tw a rta . Dow odnie św iadczą o ju ż  wcześniej doszło do całego 
tym  niedaw ne, ważne ko n ta k ty  „szeregu n iep rzy jem nych  
polsko-zach-odniondemieckie a w ag”  ze s trony  W arszawy, 
zwłaszcza w izy ta  p rzew odniczą- „Bezczelne w rza sk i o rewa-nżyz- 
cego f ra k c j i  SPD w  B undesta- m ie”  są „n iezrozum ia łą  reak- 
gu H. J. Vogla. Je j przebieg na- c ją ” . Jest rzeczą samą przez się 
leży uznać za ko rzys tn y  ze zrozum ia łą  — re la c jonu je  agen

Izrael

Dziewczynka
z trzema nogami

B E J R U T  P A P . B a rd z o  rz a d k i 
p rz y p a d e k  z a n o to w a n o  w  je d n e j z 
k l in ik  w  T e ł-A w lw ie .  W  s z p ita lu  
I la s h o m e r Sheba u ro d z iła  s ię  d z ie w  
c z y n k a  z t rz e b a  n o g a m i.

J a k  u s ta lo n o , m a tk a  n ie m o w lę ­
c ia  b y ła  n a  s p e c ja ln e j d ie c ie  h o r ­
m o n a ln e j u m o ż liw ia ją c e j za jśc ie  w  
c iążę . L e k a rz e  n ie  sądzą Jednak, 
b y  fa k t  te n  m ia ł ja k iś  w p ły w  na 
d e fo rm a c ję  p ło d u . W  przesz łośc i 
z d a rz a ły  s ię  p rz y p a d k i,  że h o rm o ­
n y  w y w o ły w a ły  pe w n e  n ie re g u la t^  
n o ś c i w  p o ro d z ie , a le  n a jc z ę ś c ie j 
ic h  s k u tk ie m  b y ło  u ro d z e n ie  s ię  
k i lk o r g a  n ie m o w lą t  na  ra z .

D o d a tk o w a  k o ń c z y n a  z lo k a liz o w a ­
na  je s t  p rz y  p ra w n y m  b io d rz e . O - 
p e ra c ję  u s u n ię c ia  „n a d p ro g ra m o ­
w e j”  n o g i p rz e p ro w a d z i s ię , g d y  
o rg a n iz m  d z ie c k a  b ę dz ie  m ó g ł 
w y trz y m a ć  anestez ję .

N a  m a rg in e s ie  trz e b a  d odać , że 
k i lk a  ty g o d n i te m u  p o d o b n ą  o pe ­
ra c ję  p rz e p ro w a d z o n o  w  C h in a ch .

Kalejdoskop
M A R Y  D E C K E R  1

O D R Z U C IŁ A  P R O P O ZY C JE
M E N A D Ż E R Ó W

P O D C Z A S  Ig rz y s k  O l im p i j ­
s k ic h  w  L o s  A n g e le s  dosz ło  
d o  k o l iz j i  na  b ie ż n i. K a n d y ­
d a tk a  d o  z ło te g o  m e d a lu  na 
3000 m A m e ry k a n k a  M a ry  
D e c k e r z d e rz y ła  s ię  z Z o lą  
B udd , u p a d ła  i  s tra c iła  szansę 
z w y c ię s tw a . S p ra w a  ta  b y ła  
ba rd zo  g łośna.

S p ry tn i m e n a d że ro w ie  p os ta ­
n o w i l i  z ro b ić  na  ty m  In te res . 
Z a p ro p o n o w a li z o rg a n iz o w a n ie  
„w ie lk ie g o  re w a n ż u ”  D e c k e r 
— B u d d  o fe ru ją c  n a g ro d ę  400 
ty s . d o i. M a ry  D e c k e r o d rz u ­
c i ła  tę  p ro p o z y c ję , s tw ie rd z a ­
ją c ,  iż  ta k i  b ieg  n ie  m ia łb y  
n ic  w s p ó ln e g o  ze sp o rte m .

E D W A R D  P IE C H  — T R Z E C I

P O L S K I k o la rz  — E d w a rd  
P ie ch , z a ją ł trz e c ie  m ie js c e  w  
m ię d z y n a ro d o w y m  w y ś c ig u  
p rz e ła jo w y m , ro z e g ra n y m  w  
ś ro d ę  w  B e r l in ie  Z a ch o d n im . 
N a  tra s ie  d łu g o ś c i 24 k m  
t r iu m fo w a ł b rą z o w y  m e d a lis ta  
m is trz o s tw  ś w ia ta , H o le n d e r 
F ra n k  v a n  B a k e l w y p rz e d z a ­
ją c  o  13 sek. zaw o d o w e g o  k o ­
la rz a  P a u la  de B ra u w e ra  (B e l 
g ia ) o ra z  o  iS sek. naszego k o  
la rz a .

22 R E M IS

W ŚR O D Ę ro ze g ra n a  zosta ła  
w  M o s k w ie  28 p a r t ia  m eczu 
o  szachow e m is trz o s tw o  ś w ia ­
ta  m ię d z y  A n a to t ije m  K ą rp o -  
w e m  i  G a r r i  K a sp a ro w e m . 
P o 23 p o s u n ię c iu  za ko ń czy ła  
s ię  w y n ik ie m  re m is o w y m . W  
m eczu  p ro w a d z i n a d a l K a r -  
p o w  4:0.

J. Adamiec
zdyskwalifikowany
Z A R Z Ą D  K K S  L e c h  P oznań  posta 

n o w i!  z d y s k w a lif ik o w a ć  na  6 m ie ­
s ię cy  p i łk a rz a  te g o  k lu b u  Józe fa  
A dam ea. W  te le x ie  w y s ia n y m  do  
P Z P N  k lu b  uza sa d n ia  k a rę  n a ło ż o ­
ną na  re p re z e n ta c y jn e g o  p iłk a rz a  
ty m ,  że po  za k o ń c z o n y m  n ie d z ie l­
n y m  m eczu  z Ł K S  za c h o w a ł się 
n ie w ła ś c iw ie  w  s to s u n k u  d o  p u b l i ­
cznośc i, k o le g ó w  i  d z ia ła c z y  s e k c ji 
p i łk i  n o ż n e j. P o n a d to  z a w o d n ik  n ie  
s ta w ił  s ię  n a  p o n ie d z ia łk o w e  z a ję ­
c ia  t re n in g o w e  bez u s p ra w ie d liw ie ­
n ia . K lu b  z a k a z a ł J . A d a m c o w i 
w y ja z d ó w  z a g ra n ic z n y c h  w  ce lach  
s p o r to w y c h  na  je d e n  r o k ,  a ta kże  
o b n iż y ! s ty p e n d łu m .

okoliczności udz ia łu  A n d re o t­
tiego w  aferze.

A n d re o tt i ja k o  ówczesny m i­
n is te r obrony w raz z socjalde­
m okra tycznym  m in is tre m  fioan  
sów M a rio  Tanassim  doprow a­
d z ił do pow ołania w  1974 r. 
gen. Rafaele Giudi-ce na stano­
w isko  szefa w p ływ o w e j p o lic ji 
podatkow ej. G iudice, należący 
do n ie lega lne j loży m asońskiej 
,.P-2” . na k ró tk o  b y ł u w ięzi o - 

po czym  w  1983 roku  zo­
sta ł w a run kow o  zw o ln iony. 
F a k t skazania go na karę 7 ła t 
w ięzienia za udzia ł w  aferze 
w y w o ła ł w  k ra ju  po lityczny  
wstrząs.

Również obecna debata pa r­
lam entarna grozi rozłam em  w 
ch w ie jne j ek ip ie  ko a lic y jn e j u 
steru w ładzy. O bie izby m ają 
do w yb oru  bądź skie row anie  
sp raw y A ndreo ttiego  i  Tanassie 
go do sądu najwyższego, um o­
rzenie spraw y, lu b  wreszcie 
zalecenie dalszego śledztwa. Po 
n iew aż głosowanie jest ta jne  
n ie  w yklucza  się, że część de­
pu tow anych z k o a lic ji rządo­
w e j p rzyłączy się do opozycji. 
S k ra jn ie  p raw icow a p a rtia  M S I 
zapowiedziała już, że w p rzy­
padku odrzucenia przez obie 
izby w n iosku W łP K , przedstaw i 
w łasny w niosek w  spraw ie  o- 
skarżenia obu p o lity kó w  o ko ­
rupcję . K o m un iśc i d a li do zro­
zum ien ia, że poprą tę  in ic ja ty ­
wę w  p rzypadku upadku  we 
wcześniejszym  głosowaniu w n io  
sku W łP K .

P O R A Ż K A  W g ło s o w a n iu  obozu  
rzą d o w e g o  lu b  ty lk o  n ie p rs te ko n y - 
w a ją c e  w y s tą p ie n ie  sam ego A n d re ­
o tt ie g o , o b e cn ie  n a jb a rd z ie j znanego 
p o li ty k a  c h a d e c ji w ło s k ie j,  będą c io ­
sem  d la  rzą d u , u tw o rz o n e g o  za le d ­
w ie  p rze d  15 m ie s ią c a m i. A n d re o tt i 
u w a ż a n y  p rzez  w ie lu  za n a js p ry t ­
n ie jsze g o  w ło s k ie g o  p o l i ty k a ,  w  
p rzesz łośc i w ie lo k ro tn ie  w y c h o d z ił 
z w y c ię s k o  z  p o d o b n y c h  p ró b , je d ­
na kże  ty m  razem  w  o p in i i  ka m e n  
ta to ró w  b y ć  m oże m a p rze d  so­
bą „n a jd łu ż s z y  d z ie ń ”  w  c a łe j 33- 
- le tn le j  k a r ie rz e . Z a czą ł ją  Jako 
p ro te g o w a n y  z a ło ż y c ie la  w ło s k ie j 
ch a d e c ji A lc id e  de C aspe rłego  i  aż 
5 -k ro tn ie  p ia s to w a ł w  p rzesz łośc i 
s ta n o w is k o  p re m ie ra . N ie  ta k  r ia w  
n o , b o  30 p a ź d z ie rn ik a  k o a lic ja  
bez t r u d u  o d rz u c iła  w  p a r la m e n c ie  
w n io s e k  o p o z y c ji,  d o m a g a ją c y  s ię  
U stąp ien ia  A n d re o tt ie g o  w  z w ią z k u  
% p o ja w ie n ie m  s ię  p o g ło se k , iż  w  
p o czą tka ch  la t  s ie d e m d z ie s ią tych  
p ró b o w a ł u ra to w a ć  p rze d  k ra c h e m  
im p e r iu m  f in a n s o w e , o c ze ku ją ce g o  
na  p roces  w  w ię z ie n iu  b a n k ie ra  
M ic h e le  S in d o n y .

W e w to re k  k ie ro w n ic tw o  chade ­
c j i  w y ra z i ło  o b a w y , iż  deba ta  w  
s p ra w ie  lo só w  A n d re o tt ie g o  m oże 
p rz e k s z ta łc ić  s ię  w  p u b lic z n y  p r o ­
ces p rz e c iw k o  c a łe j p a r t i i .

Adidasy a zdrowie
B O N N  P A P . O becn ie  m il io n y  ro lo  

d y c h  lu d z i na św ie c ie  noszą o b u w ie  
s p o rto w e . Je d n a kże  —-  zd a n ie m  za- 
c h o d n io n ie m ie c k ie g o  p ro fe s o ra , o r ­
to p e d y  H annesa S ch o e b e rta  — cho­
d z e n ie  w  ad id a sa ch  na  co  dz ie ń  
m oże o kazać  s ię  n ie b e zp ie czn e  d la  
z d ro w ia . .O b u w ie  s p o rto w e , k tó re  
s ta ło  s ię  m o d n e  p rze d  k i lk u  la ty ,  
p o w o d u je  z w ię k s z e n ie  p o c e n ia  s ię  
nóg , ro zsze rze n ie  ż y ł i  n ie n o rm a ln e  
o s ła b ie n ie  m ię ś n i ca łego  o rg a n i­
zm u .

„T e n  k to  p rzez  d łu g i czas nos i 
a d id a s y , ry z y k u je  s w o ją  s y lw e tk ą  
— tw ie rd z i S ch o e b e rt, k tó r y  p rzez 
w ie le  la t  b y !  le k a rz e m  z a c h o d n io - 
n ie m ie c k ie j re p re z e n ta c ji p i łk a r ­
s k ie j.  O b u w ie  s p o r to w e  m a  ścis łe  
p rze zn a cze n ie : n a le ż y  z a k ła d a ć  je  
t y lk o  na  t r e n in g i.  Z  S ch o e b e rte m  
zgadza s ię  w ie lu  o rto p e d ó w .

Z a g łó w n y  m a n k a m e n t ad idasów  
p r o f .  S ch o e b e rt uw a ża  ic h  m ię k k ą  
podeszw ę, k tó ra  w  p o łą c z e n iu  ze 
s z ty w n ą  ty ln ą  częścią  u je m n ie  od ­
d z ia łu je  na  m ię s n ie  g o le n i. Spo­
ś ró d  lu d z i,  s ta le  noszących  o b u w ie  
s p o rto w e  n a jb a rd z ie j r y z y k u ją  
s w y m  z d ro w ie m  d o ro ś li.
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Twarde reguły gry...

„Budometal“ w ofensywie
OD K L U C Z Y  samochodowych począwszy, wieszaków, w ier­

teł widiiowych, rowerków dziecięcych, różnorakich elementów  
do maszyn specjalistycznych, po urządzenia elektroniczne —  
taki w  generalnym skrócie jest asortyment produkowany przez 
największą szczecińską rzemieślniczą spółdzielnię „Budome- 
ta l”. F irm a ta zatrudnia obecnie ponad Z tysiące pracowni­
ków, zaś je j roczny przerób wynosi ponad m iliard złotych.
TEG O RO CZN Y p lan zakłada­

jący uzyskan ie w a rtośc i ogó-
d rz e w n y . W ie le  z tv c h  w y ro b ó w  
tra f ia n a  na r y n k i  z a g ra n iczn e  — do

łem  967 m in  z io tych  a skorygo-
w any do 1 m ld  Z ł został ju ż  n ia  d la  D u ń c z y k ó w . ia k  choćby 
w yko nany na ty le , że spółdzie l n a p ra w a ^  s i ln ik ó w  ..M ercedesa '’  i 
Ela z całą pewnością może m ó- i 5 S ? « i ^ ł ąN*u m , "« o *1 m i? " “ ! ; ,  
w ić  O m ożliw ości przekroczenia tych. T en  d o ro b e k  s ta w ia  na* w  
zadań p rodukcy jnych . W arto  ^a?d,zi? wyróżniających sie b»ói- 
p rzy  tym  dodać, że przerób dzielm w kra iu ‘
„B udo m eta lu ”  za osta tn ie  10 TR U D N O  d z iw ić  się d y re k to r 
m iesięcy jest o 33 proc. w ię k -  skiem u zadowoleniu, skoro prze 
szy n iż  w  ro ku  ub ieg łym  p rzy m aw ia ją  za n im  fa k ty  i  liczby 
us tab ilizow anych cenach za w y  w ym ie rne . N ie  znaczy to  je d - 
konyw ane usług i. W zrosły ty m  nak wcale, że „B u d o m e ta l”  wo l 
czasem ceny na surowce, m atę - ny  je s t od prob lem ów . O t, choć 
rita ły i  in ne  op ła ty , a zatem ta -  by spraw a zbyt małego zaple- 
k ie  e fe k ty  dobrze św iadczą o cza techniczno-m agazynowego 
gospodarności spółdzielców.

Przyg ląda jąc się h is to r ii „ B u -  — o d d a l i ś m y  nasz p a w ilo n  p rz y
dom eta lu”  ła tw o  dni#» ej#» za- Leszęzvnowei wraz z orzylegly-

* . *WOj  0a}.e SłQ Z? “ « działkami ,ło dvsnozyc.ii nrezv-
uw ażyć sta ła tendencja w zrostu  denta miasta, który zlokalizował 
osiąganych re zu lta tó w  p ro d u k - baze Wojewódzkiej Kolumny 
cv in vch  W  1Q4Q ro lrn  W  rz#»_ lransP°rtu Sanitarneeo dla obslu- 
¡ ¿ S uS Ł a w * K * , «  wawobrzeżnei części Szczecina,m ieś lm ków  b ranży m eta low e j 1 W zamian mamy Obiecany, teren
e le k try  cznej za łożyło W p ry w a t-  5p.0<Lal  nasze i Siedziby, nrzv ul. Gru 
nvm  m ieszkan iu cnńłri z ie ln ie dziądzkfej. Chcieliśmy tam zlokali- nym  m ieszkan iu  spółdzie lnię, ZOwac tzw. zakład Domocniczv z 
k tó ra  w tedy odnotow ała Obro- prawdziwego zdarzenia. 7, wvDOży- 
ty  w artośc i n ieznacznie ponad czalnia. narzędzi i  sprzętu specja-

L h ’ ™ !v :?,zL4 w,ynołS2ą r,e pr  s s s r s -naa ooU la zy  Więcej, zaś liczba d z ie  fu n k c jo n o w a ła  sp ó łd z ie ln ia , 
zrzeszonych w arszta tów  w ie lo - przyn o szą c  w ie ksze  e fe k ty  gospo-
b ranŻ O W V C h w  50 r ó ż n v r h  c n p .  da.rc z «* W y s tą p il iś m y  no n a d to  do u id n w w y L i i  w  o u r o z n y c n  s p e -  M in is te rs tw a  H a n d lu  Z a g ra n iczn e g o
CjalnOściach w yn os i Ok. 460. O kon ce s je  na sa m o d z ie ln e  p ro w a - 
„B udo m eta ł”  skup ia  e le k try -  d zen ie  e k s p o rtu . D o tychczas  c z y n i-  
kó w  e lek trom echan ików  m eta- mv to za p o ś re d n ic tw e m  T o w a rz y - 

u  ’ 1 s tw a  E k s p o rto w o -Im p o rto w e e o  „R e -
la to ro w  Sanitarnych, m ura rzy , m e x ”  W W arszaw ie  i  w s p ó łp ra ca  z 
m alarzy, ko tla rzy , s to la rzy, rne- tym  p rz e d s ię b io rs tw e m  u k ła d a  nam  
chan ików  dźw igow ych i  po jaz- ?** d o b rze - B io rą c  je d n a k  nod u - 
An-nrimU  . j ,  ! ,  l  " aKe ge o g ra ficzn e  p o łożen ie  Szcze-dow ych, b e to ilia izy  i  długo by c in a  o ra z  czas z a ła tw ia n ia  fo rm a ł-  
ta k  jeszcze wym ieniać... nośc i, w ie le  ce n n ych  k o n tra k tó w

TWA«»; ___, w y m y k a  n a m  sie z ra k .  ja k  np.lv iow i d y re k to r  „B udom eta- z le ce n ia  w y m a g a ją c e  n a ty c h m ia s to ­
w ego w y k o n a n ia  T v m  sa m ym  t ra c i 
m y  e w e n tu a ln y  zvsk  n ie  ty lk o ,  ia -  
k o  „B u d o m e ta l” . lecz ja k o  z b io ro ­
w ość w  o g ó ln y m  n o ie c iu .

lu ” , A n drze j Ptak:

— C H A R A K T E R Y Z U J Ą C  te n  m i­
lia rd  o b ro tó w , k tó re  w  b ie żą cym  
ro k u  p rz e k ro c z y  nasza s p ó łd z ie ln ia  
trze b a  w y ró ż n ić  P ro d u k c ie  to w a ­
ró w  na ry n e k , za sum ę 400 m in z ło  
ty c h . Masze w v ro b v  m ożna s p o tka ć  
w  k a ż d y m  s k le p ie  b ra n ż y  p rz e m y ­
s ło w e j w  S zczec in ie  I w o je w ó d z ­
tw ie ,  a ta k ż e  często na te re n ie  k r a ­
ju .  je s t  to  a s o r ty m e n t m e ta lo w y ,

O B IE  te sp raw y zna jdu ją  się 
w  gestii stosownych urzędów. 
W ypada m ieć nadzieję, że- za­
ła tw ione  zostaną w  dobrze po-

____________ ł t  ję ty m  in teresie społecznym. Na
elektrotechniczny.” elektroniczny Wiasem m ów iąc, działalność

Problemy niepełnosprawnych

„B u d o m e ta lu ”  znalazła się pod 
lupą  G łów ne j Inspekc ji Tereno 
w e j, przebyw ające j osta tn io  w 
naszym  w o jew ództw ie . W izy ta ­
c ja  inspekto rów  G IT  zakoń­
czyła się... s łow am i uznania dla 
spółdzie lców .

Na zakończenie naszej w izy ­
ty  w  spó łdzie ln i zada liśm y dy­
re k to ro w i A n d rze jo w i P takow i 
pytan ie :

—  Jesteście ponoć f irm ą  b a r­
dzo drogą, in n y m i s łow y, sta­
w iane są w am  zarzuty, że swo­
je  zysk i w yp racow ujec ie  
„zdz iera jąc skórę”  z waszych 
zleceniodawców... Czy rzeczy­
w iście t a k . należy tłum aczyć 
e fe k ty  gospodarcze „Budom eta 
lu ” ?

—  Za koszty ponoszone przez 
zleceniodawców trudno winić 
spółdzielnię, czy bezpośrednich 
wykonawców robót. Z  tej stro­
ny są po prostu należycie speł­
niane wymogi obowiązujących 
przepisów wprowadzonych w  
ramach reformy gospodarczej. 
Przedkładamy naszą kalku la­
cję kosztów i cen, której zlece­
niodawca może nie przyjąć, nie 
zatwierdzić, może się także tar­
gować tak, by dać nam zada­
nia na warunkach dla niego i 
dla nas korzystnych. M ieliśm y  
taki przypadek, kiedy klient z 
tzw. sektora uspołecznionego 
przyjął nasze warunki, podpisał 
umowę , prace wykonane ode­
brał, rozliczenie sprawdził przez 
swoich fachowców i rzeczo­
znawców, uregulował należność 
a później stwierdził, że przepła 
cii i chciał skłonić nas do od­
dania rzekomych „nadpłat”. O- 
czywiście żadnych pieniędzy nie 
zwróciliśmy, bo nawet proku­
ratura nie dopatrzyła się tutaj 
łam ania prawa. Reforma przy­
niosła twarde reguły gry: masz 
fachowców i targuj się, a jeśli 
już podpiszesz i twoje zlecenia 
zostaną wykonane dobrze, mo­
żesz mieć pretensje tylko do 
łudzi reprezentujących twoją 
firm ę lub do siebie...

A N I S IĘ  O B E JR Z E LIŚ M Y , a tu  z im a za pasem. N ic  w ięc  
dziwnego, że w  sklepach p rzy  sto iskach z odzieżą na m róz  
i  śnieg panuje wzm ożony ruch. W ieszaki nie  są puste, to 
praw da, ale dopasoioanie czegoś napraw dę odpowiedniego  
—  ciepłego, n ie  krępującego ruchów  m łodego cz łow ieka  i w  
dod a tku  ładnego, wca le nie jest tak ie  proste. W iedzą o tym  
n a jle p ie j m am y, k tó re  rob ią  zakupy ze sw o im i pociechami.

C A F — A. R ybczyński

Piotr C Y W IŃ S K I

Warto przeczytać

Zachód a Polska, czyli
zderzenie mitów z faktami
PROFESORA Włodzimierza Teodora Kowalskiego nie trze­

ba specjalnie przedstawiać czytelnikom literatury historycznej 
i społeczno-politycznej. Tym  razem profesor dał nam interesu­
jącą publikację, stanowiącą przegląd faktów z historii, świad­
czących o stosunku państw Zachodu do Polski i Polaków.

JAKOŚ cicho było do nie­
dawna o dzieciach niewido­

mych. Wydawało się, że 8 szkół 
specjalnych (w  tym 2 przedszko 
la) na terenie kraju  zaspokaja­
ją  ich potrzeby, więc nie ma 
problemu. Okazało się jednak, 
że on istnieje, tylko był nie zna­
ny bliżej nawet działaczom Pol 
skiego Zw iązku Niewidomych.

n ie  s b ra w . k tó ry c h  n ie  m ożna o d ło  
ży ć  na p ó ź n ie l.  W  S zczec in ie  r o ­
dz ice  z a ło ż y li s w ó j k lu b  p rz y  Z a ­
rzą d z ie  O k rę g u  P Z N . a b v  go w e­
sprzeć  w  d z ia ła n ia c h , o n i też 
p ie rw s i za czę li zab iegać o  u tw o rz e ­
n ie  w  n a szym  m ie śc ie  s p e c la ln e i 
s z k o ły  d la  n a lm ło d s z v c h  w y s y ła ­
n y c h  d o tą d  do n a b liż e l D o łożonych  
tego ty p u  p la c ó w e k  w  O w lń s k u  k . 
P o zn a n ia  l  W ro c ła w iu . J a k  ba rd zo  
ż le  w p ły w a  na ro z w ó l p s y c h ic z n y  
n iesa m o d z ie ln e g o  m a lu c h a  ro z łą k ą

prow izoryczn ie  zasłonięte papie­
rem  k a lo ry fe ry , k tó rych  n ie za 
budowano m im o je j w ie lu  
próśb a zagrażają one przecież 
bezpieczeństwu uczniów. W 
dw óch pomieszczeniach poprze­
dzie lanych ścianam i, gdzie w y ­
budowano dodatkow o u m yw a l­
k i i  w.c., n ie  ma żadnych w a ­
ru n k ó w  do prowadzenia ć w i­
czeń fizycznych. Dzieci m ogłyby 
jeździć na w ro tkach  po m a łym  
w ybetonow anym  p lacyku , ale 
tam  leży koks i n ie  można do­

W E wstępie do sw ej ks iążk i 
(jest jeszcze w  księgarniach) 
W. T. K o w a lsk i ta k  pisze:

„Są narody, k tó re  uczą się 
na błędach w łasne j h is to r ii. Są 
społeczeństwa, k tó re  uczą się 
na błędach w łasnych i cu­
dzych. Takie  narody i tak ie  spo 
łeczeństwa tra k to w a n e  b y ły  w  
h is to r ii i  są trak tow ane  w spó ł­
cześnie, ja k o  narody rozważne, 
dojrza łe. B yw a ją  też tak ie  na­
rody, k tó re  lekceważą cudze 
doświadczenia, k tó re  n ie chcą 
pam iętać o w łasnych błędach,

czej n ie  wchodzi w  rachubę. 
Zw rócono się zatem ponownie 
do w ładz  z prośbą o znalezienie 
ob iek tu  nadającego się na szko 
łę, z nadzie ją na rów n ie  życz li­
w e  p o trak tow an ie  p rob lem u nie 
w idom ych  dzieci.

Nagły wzrost liczby n ie le tn ich  
podopiecznych PZN spowodo­
w a ł, że zaczęto odczuwać b rak  
specja listycznej po radn i re h a b ili 
ta cy jn e j z za tru d n io n ym i tam : 
oku lis tą , neuro logiem , psycholo 
giem, ped ia trą , tyftopedagogiem ,

Najważniejsze -  szkoła i poradnia
Docierające zewsząd sygnały, 

zaniepokojenie wyrażane głów­
nie przez rodziców, spowodowa­
ły  zainteresowanie się Zarządu 
Głównego PZN  sprawą małych 
inwalidów wzroku. N a jp ierw  zo 
bowiązano wszystkie okręgi w  
kraju  do pełnej rejestracji dzie 
ci niewidomych i  niedowidzą­
cych. Skutek tego był dość nie­
oczekiwany —  rejestry nielet­
n ich  podopiecznych powiększy­
ły  się o dość znaczne liczby. Na  
p rzyk ła d  tylko w  naszym w oje­
w ództw ie , zebrane dane w yka­
zały, że pod opieką wojewódz­
kiego zarządu okręgu powinno 
się znaleźć nie 10 —  ja k  do­
tychczas — lecz 70 dzieci w  w ie­
ku  do 15 ro ku  życia, a i  to nie 
jest jeszcze ostateczna liczba, bo 
do ka rto tek  cz ło n kó w .wciąż do­
p isu je  się naw ę nazw iska.

T A  s y tu a c ja  z m o b iliz o w a ła  nie 
t y lk o  d z ia ła c z y  Z w ią z k u , ale 1 rô - 
d z ic ó w  d z ie c i n ie w id o m y c h  o ra z  me 
d o w id zą cych  do s ta ra ń  o z a ła tw ie ­

z d o m e m , rz a d k ie  k o n ta k ty  z r o ­
d z ic a m i. n a i le p ie l w ie d za  s p e c ja li­
śc i od  ty c h  s o ra w . I  d la te g o  te n  
p ro b le m  uzn a n o  u  n a *  za n a lw a ź -  
n ie ls z y .

S ta ra n ia  o  p o w s ta n ie  za lążka  
ta k ie j  s z k o ły  s k o ń c z y ły  s ie  s u kce ­
sem. d z ię k i z ro z u m ie n iu  1 pom ocy  
w ła d z  o ś w ia to w y c h , w ła d z  m ia s ta . 
W  u b . r o k u  p rz v  SP-J1 u tw o rz o n o  
k la s ę  z e ro w ą , z b ra k u  m ie jsca  u s y ­
tu o w a n a  w  s ta ry m  b u d y n k u  szko ­
ł y  p rz y  u l.  E m i l i i  P la te r .  N o w a  Dla 
c ó w k a  d z ia ła  ta m  Jednakże na o ra  
w a c h  s u b lo k a to ra  P o ra d n i W y c h o - 
w a w c z o -Z a w o d o w e l n r  3. k tó ra  
zm uszona b y ła  oddań 1e1 sw o ie  
d w a  pom ieszczen ia  n ie  m a la c e  b y ­
n a jm n ie j o d p o w ie d n ic h  w a ru n k ó w  
do  n a u k i 1 p ro w a d z e n ia  s p e c ja li­
s ty c z n y c h  za ję ć . O  i le  w  ty m  r o ­
k u  d w ie  k la s y  —  z e ró w k a  1 p ie rw ­
sza — uczą s ie  w  Już za c ia s n y c h  
d la  n ic h  pom ieszczen iach , to  co  bę ­
d z ie  w  r o k u  p rz y s z ły m . g d v  d o j­
d z ie  jeszcze je d n a  k lasa .

P A N I J. B u n ikow ska , k tó ra  
za nam ow ą rodz iców  zgodziła 
się na przeprow adzkę do Szcze­
c ina z  W ro c ław ia , żeby uczyć 
n iew idom e dzieci, pokazuje m i 
apa ra tu rę  w ciąż n ie  rozpakow a­
ną bo n ie  m a d la  n ie j m iejsca,

prosić się o jego uprzątnięcie. 
N ie  taik dawno poradn ia czyn i­
ła zakusy na szatnie, ale odstą­
p iła  (na razie?) od tego.

M ogło to  zabrzm ieć ja k  za­
rz u t postaw iony poradn i za n ie ­
życz liw e  trak tow an ie  nie chcia­
nych sub lokatorów , ale prob lem  
tk w i tu  w  czym  in n ym  —  w  ko 
nieczności przeniesienia szkoły 
d la  n iew idom ych  tam , gdzie 
m ia łaby  ona odpow iednią prze* 
strzeń do pracy. Jest to  waż­
ne także dlatego, że rodzice z 
ko ła  p rzy  P Z N  chcie liby, aby z 
dobrodzie js tw a  te j p laców k i ko­
rzys ta ły  rów n ież  dzieci z te re ­
nu w o jew ództw a  w ysyłane te ­
raz daleko od swoich dom ów. 
W iąza łoby się to dodatkow o z 
potrzebą u tw orzen ia  in te rn a tu  i  
d latego b iorąe pod uwagę: e- 
w e n tu a lną  w iększą liczbę n a j­
m łodszych uczniów , a w ięc i  
k las oraz in te rn a t, w yd a je  się, 
że ko rzys ta n ie  w  przyszłości z 
bu d yn ku  p rzy ul. E. P la te r ra -

p racow n ik iem  socja lnym . Tak ie  
poradn ie  is tn ie ją  ju ż  w  Warsza 
w ie  i  Poznaniu, za jm u jąc  się 
lecznictw em , poradn ic tw em  d la  
dzieci i  ich rodziców  itp . U  nas 
od 1 m a ja  br. dz ia ła  poradn ia 
oku lis tyczna  za jm ująca się na 
razie ty lk o  orzecznictw em . Z a ­
in teresow anie koncepcją pow oła 
n ia  w iększej p la có w k i w ykaza ła  
ju ż  d y re kc ja  W ojewódzkiego 
S zp ita la Zespolonego oraz ZO Z 
Nad M atką , Dzieckiem  i  M ło ­
dzieżą. Pozostają ty lk o  te kw e 
stie k tó rych  za ła tw ien ie  zależy 
od w ładz m iasta i  w o jew ódz­
tw a, a także od pom ocy in nych  
organ izac ji, do k tó rych  zw ró c ił 
się Zarząd O kręgu PZN. Nauka 
najm łodszych dzieci n ie w id o ­
m ych i  n iedow idzących oraz 
roztoczona ju ż  nad w szys tk im i 
pełna opieka zdrow otna , to  są 
te w łaśn ie  na jw ażn ie jsze spra­
w y, k tó rych  n ie  można o d k ła ­
dać na późn iej.

E. B R U S K A

i  k tó re  niepom ne na starodaw ­
ne trad yc je , na doświadczenia i 
na koszty, chc ia łyby wszystko 
rozpoczynać od początku. Są 
też populacje bezkrytyczn ie  
przy jm u ją ce  poczynania fa łszy­
w ych  p ro roków , k tó rzy  o d k ry ­
w a ją  to, co ju ż  daw no zostało 
odkry te , k tó rzy  są ekspertam i 
o d  w yw ażan ia  o tw a rtych  d rzw i. 
Tak ie  społeczeństwa i narody 
by ły  bezlitośnie doświadczane 
w  przeszłości i  są na to ska­
zane w  przyszłości.

Te oczyw iste konsta tacje  narzu 
cały się w m iesiącach w zrasta­
ją ce j w  Polsce nadziei na ja ­
kieś a bs trakcy jne  w a rtośc i w 
poczynaniach p o lity k ó w  i  rzą­
dów  na obszarach m n ie j lub  
bardz ie j od ległych od Polski, 
ale niezm iennie w  k ie ru n ku  za 
chodnim . N astró j błogości potę 
gow ał się zwłaszcza, gdy zwod­
n iczym  słowom  tow arzyszy ły  
często rzekom e w yrazy  sym pa­
t i i  lu b  inne fo rm y  em ocjona l­
nego zaangażowania. T a k im  lu ­
dziom , ta k im  sezonowym m ę­
żom stanu, up raw ia jącym  am a­
torską twórczość polityczną, 
w a rto  przypom nieć z w e ry fiko ­
waną we w szystkich  ustro jach 
i pod każdą szerokością geogra­
ficzną tezę, iż  w  po lityce  l i ­
czy ły  się, liczą i liczyć będą 
in te resy i  ty lk o  in teresy. W e­
d ług b ry ty jsk ie g o  tygodn ika  
„N e w  Statesman and N a tion ”  z 
1944 r. „p ie rw szym  u n iw e rsa l­
nym  mężem sianu b y ł K o pe r­
n ik ” . Tę prawdę należy uśw ia­
dom ić p o lity ko m  lu b  działaczom 
up raw ia jącym  po litykę , k tó rzy  
nadal żyw ią  przekonanie, ja k o ­
by jeden k ra j b y ł centrum  
wszechświata, wobec którego 
wszystkie inne w inny  dopaso­
w yw ać swe poczynania” .

Po lek tu rze  os ta tn ie j ks iążk i 
p ro f. Kow alskiego ła tw o  o re ­
fleks ję , iż  jest to p u b lika c ja  
przepojona goryczą. N ie żółcią, 
zawiścią, lecz w łaśn ie  goryczą. 
T ym  w iększą, że w  społeczeń­
s tw ie  naszym po dziś dzień po­
k u tu ją  m ity , a ignorow an ie  fa k ­
tó w  h is torycznych n iek ied y  zda­
je  się osiągać apogeum.

W arto  sięgnąć po tę książkę.
(W. Ju r.)

„Zachód a Polska X V I I I — X X  
w ie k ”  —  W łodzim ie rz T. K o ­
w a lsk i. W yd. „K s ią żka  i W ie­
dza”  1984. S tr. 217, cena 80 zł.



K U RI E R  ♦  ROCK, POP, DISCO, JAZZ ♦  ROCK, POP, DÍSCO, JAZZ +  ROCK, POP, DISCO, JAZZ STRONA !
ZAWSZE W CZWARTEK — magazyn „Rock, pop, disco, jazz” czyli informacje 

ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, auizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

Z mojego patefonu okres n iekw estionow anych  suk­
cesów — ka tas tro fa  sam olo to­
w a p rze rw a ła  je j życie... Nagrań 
zostaw iła  sporo i  chociaż b y ły  
to p iosenki przebojowe, ła tw o  
wpadające w  ucho ( „T y le  s łoń­
ca w  ca łym  m ieście” , „W ie lka  
dama tańczy sama” ), to przecież 
okaza ły się l i  ty lk o  o w y m i „p io ­
senkam i w a k a c y jn y m i” , k tó re  
ży ją  przez jeden sezon. Dość po­
w iedzieć, iż  je j na jw iększym  
sukcesem sta ła się „Jam b a łaya ”  
(„O n  the B ayou” ), c zy li p rz y ­
pom nienie p iosenkarskiego ( i in ­
s trum enta lnego) h itu  z la t  czte r­
dziestych. Podobno w łaśn ie  w 
końcu la t 70 zaczynała ksz ta łto -

tym en ta lizm , k icz  i  — czasami 
także — zw yk łe  szalbierstwo. 
Na tem at ekspozycji w  „S todo­
le ”  zdecydowanie k ry tyczn ie  
w yp ow iedz ia ł się w  m in i-no tce  
ktoś z „ P o l ity k i” , na tom iast in ­
ne podejście dem onstru je  D a­
riusz M ich a lsk i (osta tn i num er 
sobotnio-n iedzie lnego „Sztanda­
ru  M ło d ych ” ), pisząc iż  „wysta­
wa jest naiwna, lecz szczera”. 
M ó w i też o p ra w ie  do pam ięci 
i  co do tego —  ja k  ju ż  się w y ­
żej rzek ło  —  zgodzić się można 
c a łk o w itie  bez zastrzeżeń.

W  P R Z Y S Z ŁY M  ro ku  —  pięć 
la t  od c h w ili odejścia A n ny

»Anna już nse mieszka tu..."

KICZ CZY WYRAZ PAMIĘCI?
O D pewnego czasu —  nie 

bez pomocy Haliny Frąc­
kowiak i  Jarosława K u ­

kulskiego — mamy do czynienia 
z próbami kreowania „legendy 
Anny Jantar”, tragicznie zm ar­
łe j w  1980 r. piosenkarki.

T A  w ykonaw czyn i kom pozy­
c j i  adresowanych ,.do każdego” , 
p rzeb ija ła  się do k ra jo w e j czo­
łó w k i przez w ie le  la t i n ie  bez 
k łopo tów , a kiedy w ydaw a ło  się 
że oto ju ż  o tw ie ra  się przed nią

Złote płyty
dla „Lady Pank”
A N D R Z E J BO R Y SEW IC Z i 

koledzy, czy li grupa „L a d y  
P ank”  zapewne kryzys  zw iąza­
ny  z chu liga ńsk im  odwetem  (?) 
ja k i na liderze g rupy w z ię li je ­
go z iom kow ie, skutecznie e lim i­
nu jąc na dłuższy okres z życia 
estradowego, m a ją  poza sobą. 
H u m ory  p o w in n i też m ieć ju ż  
ca łk iem  niezłe, gdyż piebawem  
o trzym a ją  dw ie  Złote P łyty za 
rekordow ą ilość sprzedanych 
LP , nagranych d la  w y tw ó rn i 
Tonpress i  S avito r.

Wręczenie tro feów , na k tóre  
fanow ie  zespołu g łosow a li k u ­
pując czarne k rą ż k i g rupy  n i­
czym  ciepłe bułeczki, odbędzie 
się podczas jednego ty lk o  kon­
certu  ja k i „L a d y  P ank”  da w  
nadchodzącą n iedzie lę 25 bm. o 
godz. 17 w  w arszaw skie j H a li 
G w ard ii.

Willie Nelson
śpiewał klasyków

O C ZY W IŚ C IE  — k la syków  
m u zyk i roz ryw kow e j. M am y na 
m y ś li nadane w  ub. pon iedzia­
łe k  o północy nagran ia  z LP  
„Stardust” (pr. I I  PR). K om po­
zycje  Cole Portera , Geo-rge’a G er 
shw ina  czy Hoagya Ca'rm ichae- 
la jeden z czołowych w yko n a w ­
ców m u zyk i coun try  — W illie  
Nelson śp iew a ł w  sposób zjed^- 
nu jący  m u entuz jastów  także 
wśród tych, k tó rzy  n ie lu b ią  „ lu ­
dow ych przyśpiew ek z N a sh v il­
le ” .

Powoli zapominamy...
...o F ra n ku  K im ono, a tu  f irm a  
A r is to n  w yda ła  longp laya  z n a ­
g ra n ia m i jego piosenek i w  i lo ­
ści 150 tys. egzem plarzy „rzu ca ” 
do sklepów  w  ca łym  k ra ju . Po­
m im o nieco zby t w yso k ie j ja k  
za tow ar, k tó ry  się nieco prze­
leżał ceny (600 zł), podejrzewa­
m y, iż  nak ład  zostanie w y k u ­
p iony  (p rzypom inam y, iż  w yd a ­
na wcześniej przez A ris to n  k a ­
seta z ty m i sam ym i nag ran ia ­
m i kosztow ała 750 zl).

A N N A  J A N T A R  (p ra w ­
dziwe nazw isko  — Szm et- 
te r lin g )  zadeb iu tow a ła  na 
anten ie  Po lskiego Radia w  
1972 ro ku  piosenką  „ N a j­
tru d n ie jszy  p ie rw szy k ro k ” , 
na jpopu la rn ie jszą  — „T y le  
słońca w  ca łym  m ieście ”  — 
śpiew ała w  1974■ r. W ro k  
późn ie j w ys tąp iła  na fe s ti­
w a lu  w  Sopocie. Oprócz w y  
m ien ionych  w yże j przebo­
jó w  dużą popularność zdo­
by ła  sobie w je j w yko n a ­
n iu  kom pozycja  z repe rtu a r  
ru  g ru p y  A B B A  „IT a s ta  
m anana ” .

N A  Z D JĘ C IU  — Ja n ta r  
podczas fe s tiw a lu  opo lsk ie­
go w  czerw cu 1979 r. Tym  
razem  na w idow n i...

(Foto  C A F  —  B ron ia rek)

J a n ta r — w  S a li Kongresowe; 
P K iN  ma odbyć się poświęconj 
je j pam ięci duży konce rt estra­
dow y. (get

wać sw ój w łasny, In d yw id u a ln y  
s ty l, czuła się coraz bardz ie j 
pew nie , m ia ła  am b itne  plany...

2 L IS T O P A D A  BR. staraniem  
stołecznego Fan C lubu A n ny 
Jan ta r o tw a rto  w  k lu b ie  „S to ­
do ła ”  w ystaw ę poświęconą je j 
pam ięci. Zgrom adzono na n ie j 
n ieco osobistych rzeczy piosen­
k a rk i, zdjęcia, recenzje, nagra­
n ia . W  o tw a rc iu  ekspozycji 
w z ią ł udz ia ł m. in . m ąż A nny, 
Ja ros ła w  K u k u ls k i, w raz  z je j 
( ju ż  śpiewającą) k ilk u le tn ią  có­
reczką — by ła  goirąea propagator 
ka u trw a la n ia  pam ięci po zm ar 
le j a rtystce  H a lina  F rąckow iak, 
oraz sekundująca je j w  ty m  
dziele E leni, zebrało się w ie lu  
fanów , b y ły  w spom nienia i  p io ­
senki.

CO sądzić o „k u lc ie  A n ny 
Ja n ta r” ? N ie w ą tp liw ie  ja k o  ta, 
k tó ra  ilu ś  tam  ludz iom  daw ała 
„ ty le  słońca”  ile  p o tra fi ła  za­
w rzeć w  sw oich piosenkach, 
zasługuje na  wdzięczną pamięć. 
F o rm y  k u ltu ?  Z  ty m  ju ż  może 
być różnie i  należy uw ażać aby 
n ie  przekroczyć pew nej g ran icy  
za k tó rą  czają się łzaw y sen-

Ze światowej estrady

Powrót Tiny
T IN A  T U R N E R , a m e ry k a ń s k a  

p io s e n k a rk a  ro c k o w a , po  d łu ż ­
sze j p rz e rw ie  p o w ró c iła  na cz o ło ­
w e m ie jsca  ś w ia to w y c h  l is t  . p rz e ­
b o jó w , p la s u ją c  ta m  s w ó j n a jn o w ­
szy s in g e l: „C o  m iło ś ć  m a  do  te ­
go?” . T a  k ró ło w a  ro c k a , m im o  
s w ych  44 la t  n a d a l je s t w e  w spa ­
n ia łe j k o n d y c j i  g ło s o w e j, a ta kże  
z a c h o w u je  św ie tn ą  s y lw e tk ę . N a p y  
ta n ie  o  s e k re t k o n d y c j i  o d p o w ia ­
d a : „P rz e z  20 la t  ś p ie w a j, poć się. 
k rz y c z , skacz 1 tańcz na  scen ie , a 
zobaczysz, że ró w n ie ż  będziesz n ie ­
ś m ie r te ln y ” .

P o w ró t T in y  zaznaczony zos ta ł 
n ie  t y lk o  n o w y m  s in g le m , a le  ta k ­
że a lb u m e m  „ P r y w a tn y  ta n c e rz ” , 
k tó r y  ju ż  z a ją ł 4 m ie jsce  na  l i ­
s tach  p rz e b o jó w . Z a  m ilio n  sp rze ­
d a n y c h  e g z e m p la rz y  s ta ł się r ó w ­
n ież p la ty n o w ą  o ly tą ,  zaehw 5’eajaca  
ró w n ie ż  k r y ty k ó w .

N a to m ia s t „C o  m iło ść  m a do  te ­
go?”  to  u tw ó r  l ir y c z n y ,  w  k tó ry m  
T in a  w s p ię ła  się na szczyt sw o ich  
m o ż liw o ś c i g ło s o w y c h .

N ie ła tw o  — ja k  b y  s ię  zd a w a ło  
— b y ło  T in ie  w ró c ić  na scenę, 
szczegó ln ie  po  ro z s ta n iu  się z m ę ­
żem w  1978 r .  P o czą tko w o  w y s tę ­
p o w a ła  w  ró ż n y c h  p ro g ra m a c h  roz 
ry w fa o w y e h . W  lu tv m  ub . ro k u  na  
g ra ła  w  W. B r y ta n i i  s in g e l „P o z o ­
s ta ń m y  razem ”  I d o p ie ro  ta  p io ­
senka  s ta ła  s ię  p rze b o je m . C h w y c i­
ła  w ię c  szczęście za ro g i.  P rz y  p o ­
m o c y  a n g ie ls k ic h  p ro d u c e n tó w  w  
d w a  ty g o d n ie  n a g *a ła  a lb u m  , . r r v -  
w a tn y  ta n e e rz ” . I  s ta ło  s le . T in a  
W róe iła  d o  ła sk .

D Z IŚ  chce  n a d a ł śp iew ać p rz e ­
b o je  ry tm ic z n e , chce b v ć  sza lona . 
I  ta k a  je s t!

K w a  K U R E K

Hięelin zachwyca
L A U R E A T  G ra n d  P r ix  fra n c u s ­

k ie j  p io s e n k i w  1983 r. Jacques 
H ig e l in  p rz y jm o w a n y  je s t e n tu z ja ­
s ty c z n ie  w  P ó łn o c n e j A fry c e . Z a ­
c h w y c a , ja k  z w y k le , je g o  s łu c h a ­
c z y  re p e r tu a r  o b e jm u ją c y  ró ż n e  ro  
d za je  m u z y c z n e : ro c k ,  jazz , b lues... 
A r ty s ta  te n  p o t r a f i  bez p rz e rw y  
p rzez  p o nad  t r z y  g o d z in y  p rz e b y ­
w a ć  na scenie i  śo iew ać

PtzeJożyło Zofio Zinserling
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— A niech m nie — w yb uchną ł pan M urb les. —- Chodź­
m y tam, zaraz. To w  istocie n iesłychanie podniecające. 
Chcia łem  pow iedzieć, że jestem  do g łęb i s trap iony. M am  
nadzieję, iż  pańskie  słowa się nie sprawdzą.

Pośpieszyli na dó ł i  chw ilę  czeka li na przejeżdżającą ta k ­
sówkę. Nagle W im sey da ł nu ra  w  c iem ny zakam arek za 
portyk iem . Po k ró tk ie j szam otanin ie u jrz e l i w  p lam ie  św ia ­
tła  małego człow ieczka okutanego w  płaszcz, ż kapeluszem  
nasadzonym aż po b rw i, ja k b y  g ra ł de tek tyw a  ną scenie. 
W im sey zd ją ł m u kape lusz gestem kug la rza  wyciągającego  
zc środka k ró lika .

— Ach, w ięc to pan? T w a rz  w ydaw a ła  m i się znajom a. 
Co to, u d iab ła , m a znaczyć, tak ie  deptanie lu dz iom  po 
piętach?

Tam ten przesta ł się w y ryw a ć  i  bystro  spo jrza ł na W im -  
seya c ie m nym i oczam i ja k  pac io rk i.

— Wasza lo rdow ska  mość uważa, że to  rozsądne uciekać 
się do gw ałtu?

— K to  to la k i?  — zapyta ł Parker.
— K ance lis ta  P ritcharda . Przez parę d n i w is ia ł oczam i 

na George’u  Fen tim an ie . Teraz  tu m  oczam i na m nie. To 
przypuszczalnie on w is ia ł oczam i na Be llon ie . Jeś li pan nie  
przestanie, m ó j d rogi, pewnego dn ia  sam pan zaw iśnie zgo­
ła gdzie indz ie j. A  teraz proszę posłuchać. M am  pana od­
dać w  ręce p o lic ji?

— Pozostaw iam  to  w yłączn ie  do uznania waszej lo rd o w -  
sk ie j m ości — rz e k ł kance lis ta  z d rw iącą  przebiegłością. — 
Za rogiem  stoi p o lic ja n t, je ś li zależy panu na rozgłosie.

W imsey p op a trzy ł na niego, po czym  się roześmiał.
— K ie d y  os ta tn i raz  - w id z ia ł pan P ritcharda?  No, proszę 

się przyznać! W czoraj? Dziś rano? W idz ia ł go pan po lu n ­
chu?

Cień n iezdecydow ania p rzem kną ł po tw a rzy  tamtego.
— Nie w id z ia ł go pan? Na pewno? Co?
— A  czemu by nie, wasza lo rdow ska  mość?
— Proszę pójść do pana P ritch a rd a  — rz e k ł W im sey z 

mocą, potrząsając jeńcem  d e lika tn ie  za ko łn ie rz  płaszcza, 
by spotęgować wrażen ie sw ych s łów  —  je ś li zaś nie odw oła  
in s tru k c ji i  n ie każe panu zaprzestać robo ty  de tek tyw a  
(którą, naw iasem  m ów iąc, w yko n u je  pan bardzo po am a­
torsku), dam  panu p ią taka. Z rozum iano? A  teraz jazda. 
Ja w iem , gdzie pana szukać, pan w ie, gdzie m nie  szukać. 
Dobranoc. N iecha j M orfeusz unosi się nad pańsk im  łożem  
i  zsyła panu p rzy jem ne sny. O to i  nasza taksówka.
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G RA SIĘ  W  P IK I

Dochodziła  p ierw sza, k ie dy  t rz e j m ężczyźni w y n u rz y li 
się z dostojnego p o rta lu  k lu b u  Bellona. Pan M urb les  b y ł 
bardzo przygaszony. W im sey  i  P a rke r p rz e ja w ia li trzeźwe  
un ies ie n ie . ludz i, k tó rych  rachuby się sp raw d z iły . Z na leź li 
zadrapania. Z na leź li gw óźdź w  siedzeniu krzesła. Z na leź li 
nawet dyw an. Co w ięce j, zna leź li p ie rw ow zó r O live ra , O d­
tw arza jąc przebieg w ydarzeń  u s ied li w  na jda lsze j wnęce 
biblio tecznej, ta k  ja k  m ógł siedzieć Robert F en tim an , tocząe 
dokoła w zrok iem , k iedy  p rzem yś liw a ł nad na jlepszym  spo­
sobem zata jen ia  tego strasznie niewczesnego zgonu. Z au w a­
ży li b lask oc ien ione j abażurem  la m py  do czytania o d b ity  
przez zło te l i te ry  na grzbiecie tom u. „O liv e r  T w is t” . Im ię , 
zarejestrowane wówczas n ieśw iadom ie, samo się nasunęło  
w jakąś godzinę późn ie j F e n tim an aw i, k tó ry  dzw oniąc z 
Charing Cross m u s ia ł na poczekaniu zm yślić  jak ieś  naz­
wisko.

Wreszcie, u lokow aw szy w b re w  jego chęci lekkiego , szczu­
płego pana M urb lesa w  kab in ie  te le fon iczne j, P a rke r za­
dem onstrował, ja k  w  m ia rę  w yso k i i  s iln y  mężczyzna m ógł 
wyciągnąć z n ie j cia ło, zanieść do p a la rn i i  usadowić w  
fo te lu  przed ko m in k ie m  w  niespełna cztery m in u ty .

Pan M urb les po raz os ta tn i spróbow ał w ys tąp ić  w  obro ­
nie swego k lien ta .

— W  p a la rn i przez całe rano b y li ludzie , d rog i lo rdz ie  
Peter. G dyby rzecz się m ia ła  tak , ja k  pan sugeruje, skąd  
w zią łby Fen tim an  cz te ry  lub choćby trz y  samotne m in u ty  
na przeniesienie ciała?

— Czy ludzie  b y l i tu  przez c a ł e  rano, sir? Jest pan 
tego pewien? Nie zna laz ł się jeden ta k i m om ent, k ie d y  nie 
ulegało w ą tp liw ośc i, że wszyscy będą albo na u licy , albo 
na p ierw szym  piętrze, na dużym  ba lkon ie , zapatrzeni... i 
zasłuchani? Proszę nie zapominać, to b y ła  rocznica zawiesze­
nia broni.

— D w um inu tow e m ilczenie?  — zapyta ł pan M urb les  prze­
rażony. — Niech m nie Bóg ma w  sw o je j opiece! Co za ohy­
da! Co za... co za b lużn ie rs tw o ! D opraw dy, s łów  m i brak. 
To na jhaniebnie jsza rzecz, o ja k ie j w  życ iu  słyszałem. W  
chw ili, k iedy  wszystkie nasze m yś li w in n y  się zwracać ku  
tym  dz ie lnym  ludziom , k tó rzy  za nas odda li życie... popeł­
niać oszustwo... n iecną zbrodnię...

— Pół m iliona  to spory kaw a łek  grosza — rze k ł P a rker 
w zadumie.

— Straszne! — pow iedzia ł pan M urbles.
— A tym czasem  — zapyta ł W im sey  .— co pan proponu­

je z ty m  zrobić?

(cdn)
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Trochę radości w ponurej jesieni piłkarzy Pogoni Vi. Matusiak współpracownikiem R. Szurkowskiego?

Nareszcie zwycięstwo!
I lig a  p i łk a rs k a : P O G O Ń  ~  

B A L T Y K  2:0 (0:0). B ra m k i ado 
b y l i :  L e ś n ia k  w  40 m in . i  So 
k a to w s k i w  60 m in . W id zó w : 
ponad 3 ly s  S ę d z io w a ł — A. 
L ib ic h  z W arszaw y. Ż ó łte  k a r t  
k i  o tr z y m a li:  S le ra e k i 1 G ie r ­
sze w sk i (B a łty k )  o ra z  M a k o w ­
s k i (P ogoń).

P O G O Ń : Szczerb  — C zepan. 
S o k o ło w s k i. M a k o w s k i. U rb a ­
n o w icz  — K u ra s , W o ls k i,  O- 
s iro w s fc i (od 37 m in . I ła w r y -  
le w icz ), K ensy  — T u ro w s k i, 
L e śn ia k .

B A Ł T Y K : C z y ż n ie w s k i —
Sie ra c  k i. .  W a lcza k , f i ie ts z e w -  
s k i,  M e lce r — R zepka, C lrk o w  
s k i,  P rz y g o d z k i. W ito w s k i (od 

m in . M is z e w s k i). F il ip c z a k  
(od 75 m in .  T o cze k ). R e lu in y .

NARESZC IE! Nareszcie po 8 
ligowych meczach bez zwycię­
stw — 6 porażek i Z remisy, pil 
karze Pogoni zdobyli Z punkty,

Zmiany w peletonie

31 plebiscyt sportowy „Kuriera“

Wybieramy najlepszych
T R W A  31 p leb iscyt „K a r ie ra ”  Krzysztof W awrzynawieź —  

10 najlepszych sportow ców  przewodniczący Zarządu Z a k ła ­
dowego ZS M P  p rzy  P 2 M :

Z A W O D N IC Y
3 tren e ró w  Z ie m i Szczeciń­

skie j. W czora j zam ieściliśm y ty  
po w an ia  dz ienn ika rzy  sporto­
w ych szczecińskiej prasy, rad ia  
i TV . Dziś z ko le i zw róc iliśm y  
się z prośbą o w y typow an ie  n a j 
lepszych do innych  osób in te re ­
sujących się sportem  na co 
dzień. Poniżej ic f) typow ania .

D r Jerzy E ider — p racow n ik  
nau kow y W ydzia łu  W F  W yż­
szej Szko ły Pedagogicznej w  
Szczecinie:

Z A W O D N IC Y
1. d . Piotrowska
2. R. K o n k o le w s k i - 
8. R. M a jd a ń s k i
4. A . S ik o rs k i
5. R. D aw idow ie?.
6. J. S k a rż y ń s k i
7. M. S ande j
8 . P . G o lem a
9. B. J a re c k i 

10. T . Ż u ro w s k a
T R E N E R Z Y

1. J. 'C ieś la
2. Z . Ł a ta
3. w . M osbauer

KU PO N
X X X I  P LEB ISC YT  

SPORTOW Y  
„K U R IE R A

SZC ZE C IŃ SK IE G O "

ZA W O D N IC Y

1 .........  (lOpkt.)
2 .............   (9 pk t.)
3. .......................     (8 pk t.)
4........... !....... ............ „. (7 pk t.)
5. ...........................     (6 pk t.)
6  ...................................—  (5 p k t . )

7 .    (4 p k t )

8 ...........  (3 pk t.)

9.  ........................» (2 pk t.)
10. ................................  (1 pkt.)

TR E N E R ZY

1.    (3 pk t.)
2. ..............................  (2 pk t.)
3. .... ......................   ( I  pk t.)

Im ię  i nazw isko w yp e łn ia ­
jącego .....i..... .......

1. M . O s tro w s k i 
3. T . Ż u ro w s k a
3. IŁ  D a w id o w ie ?
4. J . S k a rż y ń s k i 
3. R . M a jd a ń s k i 
#. B . Ja n ze r 
ł .  D . P io tro w s k a  
t .  K .  K rz y ź a ń s k i
9. J. Wojdyga

10. K . P e rk o w s k a  
T R E N E R Z Y  .

ł .  Z . Ł a k o m y  '
8. Z . Ł a ta  
3. W . M osbauer

Czesław Giergicl — ko le kc jo ­
ner pam ią tek  sportow ych: 

Z A W O D N IC Y  
1. R . D a w id o w ie ?
3. J . S k a rż y ń s k i
3. B. J a re c k i
4. R . K o n k o le w s k i
5. T . Ż u ro w s k a
6. M . O s tro w s k i
7. R . M a jd a ń s k i
8. A . S ik o rs k i
9. J . S zum ieć  

iO. B . J a re c k i
T R E N E R Z Y

1. Z . Ł a k o m y
2. W . M osbauer
3. Z . Ł a ta

K U P O N Y  należy nadsyłać w
te rm in ie  do 3 g ru d n ia  b r. (de­
cydu je  data stem pla pocztowe­
go) pod adresem: R edakcja „K u  
n e ra  Szczecińskiego”  70-550 
Szczecin, pl. H o łd u  Pruskiego 8 
z dop isk iem  na kopercie „Plebi­
scyt sportowy”.

je s t d rużyną , z k tó rą  p o rto w - liw o śc i a takow ania  sk rzyd ła m i, o 
com nie g ra  się ła tw o . W  prze- poszerzaniu pola g ry  i rob ien iu  
szłości bow iem  zdarzało się gdy- m iejsca o fensyw nie gra jącym  
n ianom , k tó rzy  n igdy  do lig o -  zaw odnikom  I I  l in ii .  N ie  in ic jo -  
w ych  o rłó w  n ie  należeli, roz- w a li on i też a k c ji o fensyw nych, 
w iew ać op tym istyczne  nadzie je sporadycznie w za jem n ie  w ym ie - 
naszych p iłk a rz y  i ich  k ib iców , n ia li p i łk i i czekali, czekali na 
Również w czora j (przez dłuższy podania od kolegów. C h w ila m i 
czas) Pogoń n ie m ogła znaleźć można by ło  odnieść w rażenie, 
skutecznej recepty na w zm óc- że Pogoń gra w  „d z ie w ią tkę ” , 
n ioną  defensywę „11”  trenera  Gdy w  40 m in . zszedł z, boiska 
W a ligó ry. G dyńską obronę tw o -  kon tuz jow any O strow ski, zama­
rzy ło  bow iem  n iem a l przez cały p ii  g0 ITaw rylew icz. k tó ry  do- 
czas 3 graczy. B y ł to  m u r n ie t>rze chyba w idz ia ł z ła w k i,  cze 
do przebycia. N ie dlatego, że go b ra ku je  w grze Pogoni. Zde- 
gdyn ian ie  b y l i św ie tn ie  dyspo- cydow ał się więc na szybką 
ncw an i. N ieste ty , to  w ina  Po- akcję praw ą stroną, następnie 
goni, że pierw sza b ram ka  padła dośrodkowa!, a T u ro w sk i w  do- 
dop iero  w  40 m inucie. Perm a- godnej sy tuac ji t r a f i ł  w  b ram - 
nentnie atakujący szczecinianie karza, od którego odb itą  p itkę  
p a r li bowiem do przodu wyłącz p rze ją ł Leśn iak i by ło  1:0. W  
nie środkiem pola. N iew łaśc i- 4 m jn u ty późn iej B a łty k  zar¡.po­
w ie  w y w ią z y w a li się ze swoich stow ał. Błyskotliwy Kałużny,
zadań napastn icy — Leśn iak i j u£ wcześniej siejący zamiesza-

odnosząc pewne, zasłużone awy T urow sk i. N ie zm ien ia li pozy- n ,e  n a  przedpolu Szezecha zaini
c ię s tw * w spotkaniu *  Bałty- c ji,  poruszając się z regu ły  po cjow ał samotny rajd. N ie  m ając
k ie m .. T ym  B a łtyk ie m , o k tó -  l in i i  p roste j w  środkow ej s tre fie  innego w y jśc ia  M akow sk i ża­
ry  m  m ów i .się w  Szczecinie, że. pola karnego, zapo m ina li o m oż-_gra ł  n ieczysto i... o trzym a ł żól-

— ^  ka rtk ę  Być może na wagę 
b ra m k i. K a łużny m ógł się bo­
w iem  n ie  zagrożony znaleźć w 
sy tu a c ji sam na sam ze Szcze- 
chem.

PO  z m ia n ie  s tro n  Pogoń, k tó ra  
p rzez  w iększą  część s p o tk a n ia  u- 
t rz y m y w a ła  ró w n e , szybk i©  te m p o , 
b a rd z ie j zaczęła rozc ią g a ć  g rę . 
w p ro w a d z a ją c  ty m  chaos i  n iepew ­
ność w  s z y k i g d y ń s k ie j d e fe n s y ­
w y . W  SO m in . z a s k a k u ją c y m  strza  
le m  z ponad  20 m e tró w  S o k o ło w s k i 
p o s ia ł p iłk ę  d o  s ia tk i B a łty k « . 
O ż y w il i  się t e i  n a s i n a p a s tn ic y , 
k tó r z y  za czę li n a p ra w d ę  grać. O 
i le  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  d o b re  o- 
k a z je  m ie l i  W o ls k i, K e n s y  cz y  So­
k o ło w s k i,  o  ty le  w  IX fa z ie  m eczu 
n a jn ie b e z p ie c z n ie js i b y l i  w ła ś n ie  
L e ś n ia k  i  T u ro w s k i.  G d y b y  jesz 
cze g ra l i  ró w n ie  s k u te c z n ie  b y ło  
b y  n ie  2:0, a p rz y n a jm n ie j dw s 
ra z y  w ię c e j. S am  T u ro w s k i z m a r­
n o w a ł t r z y  św ie tn e  o k a z je . gcł\ 
s tr z e l i ł  g ło w ą  o b o k  b ra m k i,  potem  
w  boczną s ia tk ę  i  w re szc ie  g d y  b y ł 
sam  na  sam  z C zy  tn ie  w s k  im  n ie  
w y k o rz y s ta ł s y tu a c ji.  L e ś n ia k  
le i  p o p is a ł s ię  ła d n y m  s trza łe m , 
k tó r y  z tru d e m  w y b i ł  n a d  poprzecz 
k ę  g d y ń s k i b ra m k a rz .

W  ś ro d o w y m  m eczu, b ę dącym  ty  
po w ą  w a lk ą  o  p u n k ty  z p rz e b ły s ­
k a m i d o b re l p i ł k i  ze s tro n y  P o g o ­
n i.  nasz zespół p o tw ie rd z ił,  że o 
trz ą s n ą ł s ię  c h y b a  2 a p a t ii 1 z w ą t­
p ie n ia  1 p o n o w n ie  u w ie rz .y ł w  sw o­
je  s iły .  P o p ra w a , za syg n a lizo w a n a  
ju ż  w  pechow o  z re m is o w a n y m  s«ot 
k a n iu  z Z a g łę b ie m  — je s t  bo w ie m  
w y ra ź n ie  w id o czn a . T a kże  w  tabe 
l i .  w  k tó r e j  P ogoń aw a n so w a ła  ' 
13 na  9 m ie jsce .

S P O T K A N IE  2 B a łtyk ie m  
by ło  osta tn im  w  I  rundzie  ligo 
w ym  występem  portow ców  
przed w łasną publicznością. Do 
s ta rczy ł on k ib icom  trochę ra ­
dości w  ponure j p iłk a rs k ie j je ­
s ien i Pogoni. Je j f in a łe m  będzie 
d la  portow ców  n iedz ie lny (godz. 
16.30) mecz z Leg ią w  Warsza­
wie.

J A K
liśm y,

( TĄ ( Ä
\ __J  ł V  g i  pow ii

ju ż  do nos i  - 
Prezydium .

Polskiego 
K o la rsk ie - 

ie rzy ło  R y­
szardowi Szurkow­

skiemu fu n k c ję  trenera  kadry 
narodow ej szosowców. Na po­
siedzeniu. podczas k tó rego  pod­
ję to  tę decyzję, obecny b y ł pre 
ze s szczecińskiego O ZK ol. — 
Lech Jerzyk, będący członkiem  
prezyd ium  k o la rsk ie j cen tra li. 
P o in fo rm ow a ł on nas, ze now y 
tren e r zam ierza powołać jedną

1/8 piłkarskiego PP

1-ligowcy górą
N IE  d o s ta rc z y ła  n iespodziane«  

ś ro d o w a  ^ e r la  m eczów  18 f in a łu  
p i łk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o lsk i. D o 
ć w ie rć f in a łu  a w a n so w a ły  w  środę  
w y łą c z n ie  d ru ż y n y  p ie rw szo lig o w e . 
W s ta w ce  te l z n a la z ł się je d n a k  i 
p rz e d s ta w ic ie l I I  l ig i  — d ru ż y n a  
Ig lo o p ó lu  D ęb ica , k tó ra  w  m oczu 
ro z e g ra n y m  aw ansem  (w  O ła w ie  ?. 
M o to  Je lcz  1:0» za p e w n iła  sobie 
p ra w o  g ry  w  1 '4 f in a łu  PP .

B ro ń  R adom  — G K S  K a to w l-e  
0 : ł (0:0). G w a rd ia  W arszaw a  — G ór 
nile Z ab rze  0:3 (0:0). M o to r L u b lin  
— L e g ia  W arszaw a  0:2 ' (9 :B . P iast 
N o w a  R uda  — W id z e w  Łódź 0:3 

■<0:3h C ra c o v ia  — L e c h  Poznań 1:2 
(o:0). V ic to r ia  J a w o rz n o  — Ł K S  
>:1 (0:0).

M ecz Ś ląsk  W ro c ła w  • « a tty k  
G d y n ia  — p rz e ło ż o n y  na  ¿8 bm .

W Z A K O P A N E M  treno- 
ivata grupa czołowych le k .  
ko a tle tó w , a wśród nich  
m is trz  św ia ta  w  tró jsko ku  
Z dz is ław  H o ffm a nn  oraz u- 
tc ie n io w a n y  skoczek wzw yż  
D ariusz Z ie lke .

N A Z D JĘ C IU : Dariusz  
Z ie lke  podczas tre n in g u  s i­
łowego.

C A F — St Momot

kadrę — bez podziału" na za­
w o dn ikó w  specja lizu jących się 
w jeżdzie in d yw id u a ln e j bądź 
d rużynow e j. W załeżnośpi od 
ak tua lnych  um ie jętności, w yzna 
czane im  będą określone zada­
nia. Nadto Ryszard S zu rkow ski 
s tw ie rd z ił iż polscy zaw odnicy 
p o w in n i jeździć na k ra jo w y m  
sprzęcie z bydgoskiego ..Rome­
tu ' . W row erach tych  by łyby  
zam ontowane ram y Cołubusa i 
osprzęt C am pagnio llo . Nowy tre  
ner w ys tąp ił też z propozycją 
po W i e r  zen ia szkole n iowco w  i

-szczecińskiej A rk a m i — W ójcie 
chow i M ą tu s iakow i, fu n k c ji jed 
nego ze swych w spó łp racow n i­
ków , zajm ującego się kad rą  m ło
dzieżową. .

C o pan oa to? — p y ta m y  W o j­
da M a tu s ia k a . , „

— R ys ie k , z k tó r y m  w  s w e j IS-le-.-
n ie j.  k o la r s k ie j k a r ie rz e  śc ga le  n  
sie przez ponad Ib la t .  rze czyw iśc ie  
za p ro p o n o w a ł m i w sp ó łp ra cę . Na 
ra z ie  n ie  w ie m . na czym  p o le g a ły ­
by . m o je  o b o w ią z k i, to te ż  osta tecz­
n e j d e c y z ji jeszczć n ie  p o d ją łe m . 
N ie  w ie m  też ja k ie  s ta n o w is k o  za j­
m ie  (w  te i so ra w ie ) k ie ro w n ic tw o  
■-nego m a c ie rzys te g o  k h tb u . K w e ­
s tia  e w e n tu a ln e g o  p rz y ję c ia  no ­
w ych  o b o w ią z k ó w  ie s t w ię c  sp ra ­
w a o-tw arta . .

— K o rz y s ta ją c  1 o k a a ji.  c h c ia ł­
b y m  pana za p y ta ć , co  s ta n o w i g tow  
n y  po w ó d  re g resu  w  p o ls k im  k o la r

S ,—ie W v d a je  m i s ię . że n ie  doce ­
n ia n o  w  sposób w ła ś c iw y  w spó  .p ra ­
cy  z k lu b a m i i  d z ia ła ją c ą  w  n ic h  
k a d rą  t re n e rs k ą . N a s tę p o w a ły  te z  
często  z m ia n y  szk o le n io w c ó w , z a j­
m u ją c y c h  s ie  k a d rą . K a ż d y  z n ic h . 
co  z ro z u m ia łe , p ra c o w a ł w ła s n y m i 
m e>odam i, p o w o d o w a ło  to  je d n a k  
za c h w ia n ie  to k u  szko le n io w e g o . M a­
m y w ię c  k o la rs tw o  słabsze, s to ją c e  
je d n a k  na ś re d n im  ś w ia to w y m  p o ­
z io m ie

— Szosow cy n a le że li on g iś  a»
asów szczec ińsk iego  s p o r tu . D z iś  na ­
to m ia s t b łą k a ją  s ię  p o  jego- p e r - fe -  
r ia e h . C zv w id z i pan  ja k ic h ś  z a « c o  
n ik ó w . k tó rz y  w  p rzysz ło śc i m o g li­
b y  m vś łe ć  o z a k w a lif ik o w a n iu  się 
H<> k a d ry  n a ro d o w e j?  . .

— R zeczyw iśc ie  od w ic iu  za* 
! Cn  szc z e c in ia n in  n ie  n a le ż y  do  .c t-  
>e» k ra io w e ł c z o łó w k i. M yś lę  je d ­

n a k  że p o w o li Id z ie m y  do  p rzodu , 
a K a cza ła  z. G rv fa .  O r ło w s k i z O e n l 
v a  czv  S ie ra d z k i z A r k o n ii .  p rz y  
d a lszym  p ra w id ło w y m  ro z w o ju

?_vch ta le n tó w , p o w in n i m ie ć  szan 
. .. na z a k w a lif ik o w a n ie  s ię  do  k a ­
d ry  R ysza rda  S zu rko w sk ie g o .

0 / ;c k r je m y  za ro zm o w ę . (jg>

I liga p iłkarska
i. Leg ia 20:8 30—9
2. G ó rn ik  Z. 19:9 14—5
3. W idzew 18:10 13—5

Lech 17:11 15—U
5. Z a g łę b ie ts :ia 18 -16
6. G K S  K a to w ic e 15:13 11—9
7. R a d o m ia k 14:14 14—12
8 G ó rn ik  W. 13:15 18—20
9. Pogoń 13:15 13—18

1U. Ś ląsk L2:1G 15—16
R uch 12:lö 12—15

12*. M o to r 12:18 10 14
13. L eeh ia 12:16 10—17
14. Ł K S 11:17 8—13
15. B a łty k 11:17 8—17
IG. W is ła 10:18 U —15

Z w izy tą  w  W idzew ie
„D R U Ż Y N A  Z  

C H A R A K T E R E M ”  
—  to  określen ie  po­
ja w ia  się bard 20 
C2ęsto, gdy m owa 
je s t o p iłka rzach  

łódzkiego W idzewa. N iedaw ne 
mecze z Borussią w yka za ły , iż 
pozostaje ono w  p e łn i aktualne. 
A  przecież jeszcze przed ro ­
k ie m , zwłaszcza po g ła d k ie j po­
rażce w  Pucharze U E F A  ze 
Spartą  Praga, w ie le  osób sądzi 
ło , że W idzew  n ie p rędko  na­
w iąże do sukcesów z poprzed­
n ich  la t.

— J a k ie  są g łó w n e  p rz y c z y n y  te j 
m e ta m o rfo z y ?  — ty m  p y ta n ie m  ro z  
p o c z y n a m y  ro z m o w ę  z tre n e re m  
łó d z k ic h  p i łk a rz y  W ła d y s ła w e m  
Ż m u d ą .

— P rzede  w s z y s tk im  w a r to  p rz y ­
p o m n ie ć , że w  u b ie g ły m  ro k u  s tra ­
c il iś m y  p ra k ty c z n ie  ca łą  d ru g ą  l i ­
n ię  — za g ra n ic ę  w y je c h a li  m .in . 
Z d z is ła w  R o z b o rs k l, M iro s ła w  T ło -  
k iń s k i  ł  K rz y s z to f  S u r l i t .  Z espó ł 
p o trz e b o w a ł w ię c  czasu na  u s ta b i­
liz o w a n ie  s k ła d u . P o z y ty w n y  w p ły w  
na  p o s ta w ę  d ru ż y n y  m ia ło  też  
p rz y jś c ie  M a rk a  D z iu b y , d z ię k i cze 
m u  m o g łe m  p rze su n ą ć  Je rzego  W l-  
ja s a  do p o m o c y , gd z ie  w  p e łn ie j­

szy sposób w y k o rz y s tu je  sw e  w a ­
lo ry .  N iezbędnego  do św ia d cze n ia  
n a b ie ra ją  też  m ło d z i p iłk a rz e  — 
n a jle p s z y m  p rz y k ła d e m  są tu  W ie ­
s ła w  W ra g a  1 M iro s ła w  M y ś liń s k l,  
k tó r z y  ta k  d z ie ln ie  s p is y w a li się w  
s p o tk a n ia c h  z B o ru ss ią .

— T re n e r  z a c h o d n io n le m le c k ie j je  
d e n a s tk l,  J u p p  H e y n c k c s  s tw ie rd z ił.

— w  1382 ro k u . k ie d y  po raz 
p ie rw s z y  do  w y ja z d u  za g ra n ic ę  
sp o so b ił s ię  J ó ze f M ły n a rc z y k ,  po ­
zys k a liś c ie  u ta le n to w a n e g o  b ra m k a ­
rza  H e n ry k a  B o łestę . K o le jn e  d w a  
sezony p rze s ie d z ia ł on  na ła w c e , a 
w  M oencb e n g ła d b a ch  z a c h o w y w a ł 
się ja k  n o w ic ju s z . Czy n ie  n a leża ło  
daw ać m u  częśc ie j szansy g ry ?

— T ru d n e  p y ta n ie . O sobiście  
w s p o m n ia n y  w y s tę p  B o łe s ty  u w a ­
żam  za ty p o w y  „w y p a d e k  p rz y  p ra  
c y ” , czego d o w ió d ł k i lk a  d n t póź­
n ie j w  m eczu  I I  re p re z e n ta c ji P o l­
s k i i  CSRS i  w  re w a n ż u  z B o ru s -

A teraz Dynamo...
że W id ze w  to  c ie k a w a  m ieszanka  
z a w o d n ik ó w  g ra ją c y c h  w  p i łk ę  i  
ty c h , k tó rz y  n łe  p o z w a la ją  g ra ć  r y  
w a lo m .

— Is to tn ie ,  e le m e n t w a lk i  zawsze 
o d g ry w a  w  n a szych  p o czyn a n ia ch  
w a żn ą  ro lę .

— P ociąga  to  je d n a k  za sobą p rzy  
k re  ko n s e k w e n c je  w  p o s ta c i s p o re j 
i lo ś c i ż ó łty c h  k a r te k ,  a n ie m a l k a ż  
de d o jś c ie  do  p ł łk j  P io tra  R o m k ę - 
go pop rzedzone je s t fa u le m .

— P o d e jrz e w a m  je d n a k , że po  za 
s to s o w a n iu  w  ty m  w zg lę d z ie  sw o i­
s te j p r o f i la k t y k i  P io t r  b y łb y  z n a ­
cz n ie  m n ie j p o ż y te c z n y  d la  zespołu. 
Z resz tą  Droszę zau w a żyć , że p ra w ie  
w  ka ż d e j d ru ż y n ie  m a  on  sw ego 
„o d p o w ie d n ik a '*»

s ią . W ie rzę , że w k ró tc e  s ta n ie  się 
on n ie z a w o d n y m  p u n k te m  zespołu.

— C h c ia łb y m  z pa n e m  p o d z ie lić  
s ię  k o le jn ą  w ą tp liw o ś c ią . T adeusz 
Ś w ią te k , p i łk a r z  w rę c z  s tw o rz o n y  
do  g r y  o fe n s y w n e j, k a n d y d a t na 
re p re z e n ta n ta  P o ls k i,  w y s tę p u je  u 
w as aa b o czn e j o b ro n ie . D laczego?

— T o  z a w o d n ik  b a rd z o  u n iw e rs a ł 
n y . d a je  sob ie  ra d ę  w ła ś c iw ie  na 
ka ż d e j p o z y c ji.  O s ta tn io  W id ze w  
g ra  zresztą  t y lk o  t rz e m a  o b ro ń c a m i 
i  Ś w ią te k  m a  n a  b o is k u  znaczn ie  
w ię c e j sw o b o d y . U w a ża m , że w zb o  
g a cen ie  u m ie ję tn o ś c i d e fe n s y w n y c h  
m oże m u  w y jś ć  t y lk o  n a  d ob re .

— J a k  o cen ia  p an  szanse s w e j 
d ru ż y n y  w  r y w a liz a c j i  z D yn a m e m  
M iń sk?

N ie  u k ry w a m , że w o le lib y ś m y  
p rz e c iw n ik a  ' z E u ro p y  Z a c h o d n ie j
— z t y m i d ru ż y n a m i w io d ło  n a m  
się do tych cza s  le p ie j,  a u b łe g lo ro c z  
ną po ra żkę  z p ra ską  S p a rtą  będę 
jeszcze d łu g o  p a m ię ta ł.  T ru d n o  ró w  
n ież b yć  za d o w o lo n y m  z fa k tu ,  że 
p ie rw s z y  m ecz g ra m y  28 bm . w  Ł o ­
d z i. ty m  b a rd z ie j,  iż  w  re w a n ż u  (12 
g ru d n ia )  m o że m y  w y c h o d z ić  na  bo  
is k o  p rz y  k i lk u n a s to s to p n io w y m  
m ro z ie .

— S pore  k ło p o ty  n a tu ry  szko len i®  
w e j s p ra w ia ją  też zapew ne te rm in y
— lig a  k o ń c z y  się w szak u  nas 28 
lis to p a d a .

— W ła śn ie . Z  tego  w z g lę d u  m u s i­
m y  znaczn ie  w y d łu ż y ć  o k re s  g o to ­
w o śc i s ta r to w e j — b y ć  m oże uda 
nam  s ię  w y je c h a ć  na  k i lk a  sp o t­
k a ń  za g ra n ic ę . A le  tu  p o ja w ia  się 
k o le jn y  p ro b le m . O tóż  re p re ze n ta ­
c ja  w y b ie ra  się na m ecz z W io c h a ­
m i p ra w d o p o d o b n ie  ju ż  28 lis to p a ­
da. w  te j s y tu a c j i  p rzez  k i lk a n a ­
śc ie  d n i b y łb y m  p o z b a w io n y  n ie -

\m a l p o ło w y  d ru ż y n y . Ja k  z tego  
w y b rn ą ć ?

— Podczas p o b y tu  w  L o d z i u s ły ­
sza łem  w iadom ość  o r y c h ły m  pana 
o d e jś c iu  z W id ze w a . M ó g łb y  p an  
ją  p o tw ie rd z ić  lu b  zdem en tow ać?

— W o le  na ra z ie  w  o gó le  o ty m  
n ie  m ó w ić .

R o z m a w ia ł: Janusz M IC H A Ł E K

PS. O s ta tn io  k o n tu z j i  d o zn a ł czo­
ło w y  z a w o d n ik  W id ze w a  — W ło d z i­
m ie rz  S m o la re k , k tó r y  n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j n ie  bedz ie  m ó g ł w y s tą ­
p ić  w m eczu  z D yn a m e m ,
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C Z W A R TE K , 
22 L IS T O P A D A

DZIŚ :
M a rka , C ecylii 

JUTRO :
A d e li, K lem ensa

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

des:c2 . Temp. do 7 st. W ia ­
t ry  um ia rkow ane i dość 
silne, połudn iow o-zachod-

D Z lS  ra u o  w S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  10(14 hPa (753 
n un  lig ) .  W ys tą p i ilość »na ra ­
n y  spadek « ś n ie n ia

P O I.S K I (226-636) ,,S za ch y ”  g. 17: 
W S P Ó ŁC Z E S N Y  (423-75) ,,W y s o c k i”  
g. 19; M U Z Y C Z N Y  (889-02) B occac­
c io ”  g. 19.

K l  N A
D E L F IN  (468-78) ,, W n ie b o w s tą p ie ­
n i® ”  g • 15.45 — ra d ź ., 1. 15: p ią te k : 
„ D e r  su U za ła ”  g . 13, 1«, 19 —
ra d ź .; C O LO S S K U M  (458-18) „S tw o ­
r z y ł nas ja z z ”  g . 13, 17 — radź., 
1. 12; „N ie p o k o n a n y ”  g . 19 — radź., 
1. 15; p ią te k :  „D o ig ra s z  się z a ją ­
c u ”  g. 10 -  ra d ź .; „ S tw o rz y ł nas 
Jazz”  g. 15, 17. 19; K O S M O S  (380-03) 
„ G a n d h i”  g. 9, 12.30. 16, 19.30 -
ang., 1. 15 (c z w a r te k  i  p ią te k ):
B A Ł T Y K  (733-35) „J a k  c a r P io tr  
Ib ra h im a  s w a ta ł”  g. 15.30 — radź.. 
1. 12; „N ie s p o d z ie w a n a  w iz y ta ”  g
17.15 — ra d ź ., 1. 15; P O L O N IA
(22-18-34) „C o la rg o l na D z ik im  Z a ­
c h o d z ie ”  g. 15 --  p o i.:  „ B łę k i tn y  
g ro m ”  g . 16.39, 18.30 -  U S A . 1. 15 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  P IÓ N ie r  
(475-02) „ B y ła  sob ie  ra z  k ró le w n a ”  
,g. 10 — p o i.;  „ A w a n tu ra  o B a s ie ”  
8  11; „K o m a n d o s i z N a v a ro n y ”
g. 13, 15 — ang., I. 15; „ K r z y k ”  g. 
17.15, 19.15 — p o i., 1. 18 (c z w a rte k  
i  p ią te k ) ;  d r u ż b a  (356-05) „C zas 
d o jrz e w a n ia ”  g . 15.45, 8» — p o i.. 1 
15; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  „B e z  
ś w ia d k ó w ”  g. !7, 18.45 — radź .,
I .  15; M A R S  — „J a  c ię  trz y m a m , 
t y  m n ie  trz y m a s z  za b ró d k ę ”  g. 
1« — f r . ,  1. 12; „S e k s m is ja ”  g . l* ,
30.15 — p o i., ł .  15; S Z M A R A G D O ­
W E (Z d ro je )  „D z ie c iń s tw o  w  o g n iu ”  
g. 17 — ra d ź .; „M e lo d ie  b ia ły c h  
n o c y ”  g . 18.10 — ra riz ., 1. 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) „N a jle p s z y  k u m p e l”  
g. 17.30, 19.39 -  U S A . 1. 15; I M A J  
(Ż y d ó w c e ) „ Z d o ln y  do  w s z y s tk ie ­
go ”  g. 18 — ra d ź .; G R Y F  ( G r y f i ­
no ) „G a n g s te rz y  szos”  — kanad ., 
ł. 15: „ P ir a c i  X X  w ie k u ”  — radź., 
I. 12; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „N a  
g r a n ic y ”  U S A , ł .  18; „W a m p ir  z 
F e ra tu ”  — CSRS, 1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „D z ie c k o  R o s e m a ry ”  — 
U S A , I. 18; W E N U S  (G o le n ió w ) 
„K a m o  — zn a n y  o so b iśc ie ”  — 
ra d ź ;. D A R  (S ta rg a rd ) . .M a tk a ” " — 
ra d ź .; „S t r z a ły  R o b in  H o o d a ”  —
ra d ź ., 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O PR F.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27; S z tu ­
ka  p o lska  X X - le c ia  m ię d z y w o je n ­
nego ; W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o r­
s k ic h ; S z tu ka  P om orza  Z a c h o d n ie ­
go  X I I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra : 
D a w n a  p o rce la n a  — g. 10 17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  l :  P o ls k ie  m a la rs tw o  
w spó łczesne ; G ru p a  M-S» ~  m a la r ­
s tw o , rzeźba , g ra f ik a  (K o p e n h a g a ) — 
g. 19-17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: 
In s tru m e n ty  i  pom oce  n a w ig a c y jn e : 
G o sp o d a rka  na P o m o rzu  Z a ch o d ­
n im  1945—1970 — g. 10—17; P L A C  
R Z E P IC H Y  ~  O d d z ia ł H is to r i i  M ia ­
s ta : „Ś re d n io w ie c z n e  w s ie  na M o­
ra w a ch  w  ś w ie c e  b a dań  a rc h e o lo ­
g ic z n y c h " ;  D z ie je  S zczecina od X  
w ie k u  do  w spó łczesnośc i; Nasz 
Szczec in  — d o k u m e n ty  35-lecia : 
P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  
S zczec in ie  — p a m ię c i p a n i d y re k to r  
J a n in y  S z c z e rs k ie j: D z ie je  f o r t y ­
f i k a c j i  S zczecina — g. tu -17; 
Z A M E K  B W A  — R ysu n e k  s a ty ry c z ­
n y  M oh a m m e d a  A l-Z a w a w i (L ib ia ) :  
„ V  S a lo n  J e s ie n n y  81”  — w y s ta w a  
p o p le n e ro w a  „Ś w in o u jś c ie  84”  —
S: 10—18; K L U B  K IE R U N K I — M a­
r ia c k a  6/8 — „ H is to r ia  nasza m e ­
d a le m  p is a n a ”  g. 17—20; K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  
3 — M a la rs tw o  W ie s ła w a  K o z io la  — 
g. 10—18; K L U B  M P iK  — a l. W o j­
ska P o ls k ie g o  2 — F o to g ra f ia  g ru p y  
fo to g ra f ik ó w  z B e r lin a  Z a ch o d n ie ­
go ; K O R A B  — W ys ta w a  p la s ty k a -  
a m a to ra  M a ria n a  K o z ia rz a  — g. 
14—20.

S Z P IT A L E
C H 1 H .D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a  4- Z d u ­
n o w o ; W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  ! 
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l. J e d ­
no śc i N a ro d o w e j 12 *— g . 19 -7 ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g . 20—7; u l. 
N ad  O d rą  20 — g. 8 -18 .
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 — le i.  
372-75, A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  
134 — te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N . N ad 
O drą  20 — te l.  239-422; D Ą B IE ,
G ry f iń s k a  13 — te l.  «12-068. 
IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-86 ; 93« — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  posp ie szn ych ; 
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je żd ża ­
ją c e  — te l.  935 i  »33; P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  —■ te l.  934;

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l,  425-25 
i  446-46 — R. 7.30 17;
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te ł.  770-60 — g. 
8—13;
'^ Ł U G O W A  — te l.  428-14 g.
7.30—15.30;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D R O G O W E  - -  te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991: G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
.994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń cu , 
F s k a d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P ozosta łe  s ta c je  cz-ynne w  godz. 
« 21.

T E L E W I Z JA
P R O G R A M  1
16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  — „O  m n ie , o to b ie , 
o n a s ” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 In -  
te rs tu d io . 17.55 M a g a zyn  k rw io d a w ­
ców . 18.05 p o lig o n . 18.30 „S o n d a ” . 
19 D o b ra n o c . 19.10 „M ie s z k a ć ” , 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b ilc y s ty k a . 20.15 
F i lm  T V  U S A  — „P o s te ru n e k  p rz y  
H i l l  S tre e t” . 21.10 S tu d io  S p o r t — 
k o s z y k ó w k a  m ężczyzn . 21-50 K o ­
m e n ta rze . • 22.10 Ś w ia t  z b lis k a  — 
In d ie  — w y ż y w ić  m i l ia r d .  22.50 K r o ­
n ik a  o lim p ia d y  sza ch o w e j. 23 W ia ­
dom ości.
P R O G R A M  I I
18 K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K r o ­
n ik a  ( lo k .) . 1» „P s y  D a le k ie g o
W sch o d u ” . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i.
19.30 D z ie n n ik . 20 E xp re ss  re p o r te ­
ró w ., 20.15 T e a tr  M u z y c z n y  — „ Ł u ­
c ja  z L a m m e rm o o r” . 21.18 W y d a ­
rze n ia  D w ó jk i.  21.30 F i lm  a u s tra l.  — 
„O s ta tn ia  fa la ” . 28.25 X X IV  F e s ti­
w a l P o ls k ic h  S z tu k  W spó łczesnych  
w e  W ro c ła w iu .  23.40 W ia d o m o śc i. 
P IĄ T E K
P R O G R A M  I
« i  6.30 T T R  8.10 P rzysp o so b ie n ie  
o b ro n n e  d la  k l .  V IH  i I  Ûe. 9 „ K t o  
ty  jes teś? ”  — d la  k l.  I .  9.30 F i lm  
T V  ra d ź . — „O d w ie c z n y  ze w ” . 
10.50 W ia d o m o śc i. 11 D o m o w e  
p rze d szko le . 13.30 i  14 T T R .
15.30 „ W  szko le  1 w  d o m u ” . 13.50 
N U R T  — C zy  szko ła  ro z w ija  a k ty w ­
ność uczn ia?  16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 
D la  d z ie c i — „G a le r ia ” . 16.55 „ P ią ­
te k  z P a n k ra c y m " . 17.2« W ia d o m o ­
ści. 17.30 F i lm  T V P  — „J a k  zd o ­
b yć  p ie n ią d ze , k o b ie tę  i  s ła w ę ” . 
18.20 T e le -g o l. 18,40 „K r a jo b r a z  P o l­
s k i”  19 D o b ra n o c . 19.10 P r. p u b l. 
„Z a k o c h a n ie  w  z ie m i” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 M o n ito r  rz ą d o w y . 20 30 F i lm  
ra d ź . — „O d w ie c z n y  ze w ” . 21.50 K o ­
m en ta rze . 22.20 S p ra w a  d la  re p o r te ­
ra . 23 F ilm  T V P  — „J u s ty n a ” . 24 
W iadom ośc i.
P R O G R A M  II
17.30 . .O fe r ty  n a u k i po lsk  e j ” . 18 
M a g a zyn  d la  m a js te rk o w ic z ó w . 18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 T e le tu rn ie j — 
„ K ib ic  d o s k o n a ły ” . 19,20 P rz e b o je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik  20 „ P r z y je ­
cha ła  te le w iz ja ” . 20.30 . .J a rm a rk ” . 
21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 G a le r ie  ś w ia ­
ta  — M uzeum  R o s y js k ie  w  L e n in -

g ra d z le . 21.55 F i lm  CSRS — „C zas
m iło ś c i” ,
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.50 „N a  m a łe  p ó ł g o d z in y ” .* 16.20 
P r .  w o js k o w y . 16.50 G im n a s ty k a . 17 
• W ia d o m o śc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  18 A n g . f i lm  pop .-n a u k o w y .
18.50 T V  d z ie c ię ca . 19.05 M a g . m o ­
to ry z a c y jn y .  19-25 P ro g n o za  p ogody , 
k ro m k a . 21.20 „D o b ra n o c  d la  d o ­
ro s ły c h ” . 21.55 F i lm  p o i.  — „R o z ­
w ó d ” . 22.50 K ro n ik a .

R A D  I O
P R O G R A M  I
14.05 M a g a zyn  m u z y c z n y  „ R y tm ” . 
14.55 P ię ć  m in u t  o  p la s ty c e . 16.15 
B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i  A k tu ­
a ln o ś c i. 17.26 M a ła  P o lih y m n ia .  17.50 
S tu d io  S p o r t. 18.05 G o rą c y  te m a t.
18.20 In te rs tu d io .  18.50 S tu d io  S p o rt 
c .d . 18.20 M in i- r e c ita l.  19.30 R ad io  
d z ie c io m : „R y ż o w a  p rz e p ió re c z k a ” . 
20.03 O d p o w ie d z i na l is ty .  20.10 K o n ­
c e r t  ty c z e ń .  20.35 C z ło w ie k  d la  c z ło ­
w ie k a . 20.40 A d o l f  R u d n ic k i — 
„N ie k o c h a n a ” . 20.50 Jazz w  p ig u ł­
ce. 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 
M a ła  h is to r ia  w ie lk ie j  o rk ie s t r y .  
22 25 Jazzow e  g ra n ie  A n d rz e ja  Ja ­
rosze w sk ie g o . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  lu b ią  
ro c k a .
P R O G R A M  I I
16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w ­
c y . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik .
17.20 P u b l.  e k o n o m ic z n a . 17.40 M i­
ło ś n ik o m  m u z y k i k la s y c z n e j. 18 Co 
n ie s ie  d z ie ń . 18.30 K lu b  S te re o . 19.30 
W ie czó r w  f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie ­
czo rn e  re f le k s je .  21.10 M u z y k a  f i l ­
m o w a  A n d rz e ja  K o rz y ń s k ie g o . 21.30 
L ite ra tu ra  i  m u z y k a . 21.40 M iło ­
sne p le ś n i ks ię c ia  W is ła w a . 22 S łu ­
c h a jm y  ra ze m . 23 „M o rz e , m o rz e ...”
23.20 S y lw e tk i a r ty s tó w  p o ls k ic h . 
24 G ło sy , in s tru m e n ty ,  n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o cko w e  d y g re s je . 15.45 P ro ­
s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  17.:» P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 A r t y ­
śc i p ię k n e j k s ią ż k i.  19.30 T ro c h ę  
s w in g a ... 19.50 „ L e k c je  r o z łą k i” . 
20 M in i-m a x .  20.45 W a rs z ta ty  l i t e ­
ra c k ie . 21 F e rm a ta . 21.45 „G r u -  
pa —p a r tn e r ” . 22.15 B lu e s  w c z o ra j i  
d z iś . 22.45 P o s łu ch a ć  w a r to .  23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 A n a is  N in  
— „ D z ie n n ik " .
P R O G R A M  IV
14 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy .
16.30 M ię d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a ­
s to la tk ó w . 16.10 R a d io w a  e n c y k lo ­
p e d ia  o p e re tk i.  16.30 W id n o k rą g .
17.05 A rc y d z ie ła  m u z y k i o r a to r y j­
n e j. 18 W  p o s z u k iw a n iu  h a rm o n ii  — 
„ M y ” . 18.20 M u z y c z n e  h o b b y  —
w s p o m n ie n ia . 18.40 S tu d io  e k s p e r­
tó w . 19.40 J . r o s y js k i.  19.55 N U R T .
20.20 W ie c z ó r m u z y k i 1 m y ś li .  22 
K o m p o z y to rz y  n a szych  czasów . 22.50 
L e k tu r y  C z w ó rk i — „ T r a d y c ja  i  
now oczesność” . 23 M u z y k o te ra p ia .
33.30 C z ło w ie k  1 n a u k a . ______

Kronika wypadków
S Z C Z E C IŃ S K A  m i l ic ja  d ro g o w a  

n ie  o d n o to w a ła  m in io n e j d o b y  ia d  
nego p o w a żn ie jsze g o  w y p a d k u . Z  
te re n u  w o je w ó d z tw a  o trz y m a liś m y  
ty lk o  je d e n  s y g n a ł:  o  godz. 18.40 
na  tra s ie  G o ła ń c z  — T rz e b ia tó w , z 
b l iż e j n ie  u s ta lo n y c h  p rz y c z y n  ro z  
b i ł  s ię  o  d rz e w o  o s o b o w y  „ M e r ­
cedes”  r e je s t r a c j i  R F N , k ie ro w a n y  
p rze z  S zw eda. K ie ro w c a  d o z n a ł o - 
b ra źe ń  i  p rz e b y w a  w  g r y f ic k im  
s z p ita lu .

N A  N A B R Z E 2 U  S to c z n i R e m o n ­
to w e j „ G r y f ia ”  podczas p ra c  spa­
w a ln ic z y c h  w y b u c h ł po ża r w  k a b i­
n ie  ra d io o f ic e ra  n a  będ ą ce j w  re ­
m o n c ie  ba rce  m o to ro w e j.  D z ię k i 
b ły s k a w ic z n e j a k c j i  trz e c h  Jedno­
s te k  s tra ż a c k ic h , o g ie ń  u d a ło  się 
s z y b k o  z lo k a liz o w a ć . S t r a ty  — 30 
ty s . z ł.

P A T R O L  M O  z n a la z ł w c z o ra js z e ­
go p o p o łu d n ia  w  b ra m ie  d o m u  p rz y  
u l.  J a g ie llo ń s k ie j p ija n e g o  i  p o ­
k rw a w io n e g o  m ężczyznę , n a jp ra w ­
d o p o d o b n ie j p o b ite g o  p rze z  n ie ­
z n a n y c h  s p ra w c ó w . R a n n y , k tó re g o  
o d w ie z io n o  n a  o d d z ia ł c h iru rg ic z ­
n y  d y ż u rn e g o  s z p ita la , n ie  m ia ł 
p rz y  sob ie  ż a d n ych  d o k u m e n tó w .

<ap)

N A U K A

M G r  — n a u c z a n e  oo- 
ćza tkow e : te) 710-72 (oo  
o c h id n iu ) .  34212 G
M A T E M A T Y K A . l7 .v k a  
22-68-94 no 15 32797-G

P R A C A

D O C H O D Z Ą C Ą  o p ie k u n  
ke  do  in w a l id k i  w  cza­
sie 8.30—9.15 i od 11.30- 
12 z o k o l ic y  Parkowe-« 
o rzv1m c Ja n a  K a z im ie ­
rza 10/9 32896-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
..W esta”  le k a rs tw e m  na 
sam otność  Szczecin. Ż u  
pa ń sk ie g o  6, te le fo n  
22-33-22 31829-G
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
..W esta”  o re a n iz u ie  
B a l A n d rz e ik o w v . In fo r  
m a d ę  22-33-22. 31327-G
A N D R Z E J K I d n ia  30.X I. 
b r . o rg a n iz u je  w  G orzo

w ie  d la  sa m o tn y c h  B iu ­
ro  M a try m o n ia ln e  ,.Fe- 
m in a ”  In fo rm a c je :  s k rv  
tk a  ooez tow a  10 G o­
rz ó w  W ik o  lu b  u l.  W i­
d o k  24/45. 6294-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  o ie tro  dom  
k u  c j5 . w o d a  z o g ro ­
dem  w  J a s ie n ic y . O fe r­
ty  B iu ro  O fiłoszeń 
•Szczecin 33732.

R Ó ŻN E

R E N O M O W A N Y  Z espó ł
E s tra d o w y  — bale. w ie  
c z o rk i.  w esela, te le fo n  
793-152. 34259-G
P A N IĄ  k tó ra  16 lis to ­
pada k u p iła  40 b o n ó w  
P K O , p roszę  o  s k o n ta k ­
to w a n ie  te l. 524-832. P i l  
ne . 34422-G
11 L IS T O P A D A  w  eodz. 
p o p o łu d n io w y c h  z a g in ą ł 
Pies w ilc z u r  m ieszan iec  
(¡-m ie s ię czn y . N a  s z y i

ob ro ża  m e ta lo w a . O d ­
p ro w a d z ić . u l.  W ile ń s k a  
44. 34530-G
14 L IS T O P A D A  z a c in a ł 
p ie s  d o b e rm a n  m aści 
b rą z o w e j z n ie  p rz y c ię ­
ty m i u sza m i. U czc iw ego  
zna lazcę , u p rz e jm ie  o ro  
sze o d p ro w a d z ić  na 
K o r fa n te g o  17. te le fo n  
732-62.
T E L E N A P R A W A  C ze r­
n ik  809-04. 31441-G
T E LE P O G O T O W IE  orze  
s tra  la n ie  bezszum ow e. 
M a r ty n iu k  88-474.

29806-G
C O LO R  te le n a o ra w y  — 
Z d z is ła w  U zn a ń sk i — 
22-85-97. 32018-G
T E L E N A P R A W A  M ęskie 
w ic z  527-680 . 28478-G
T E L E N A P R A W Y  H e r­
m a n n  S D icke r 613-658.

29758-G
T E L E N A P R A W Y  K r a w ­
cz y ń s k i 239-766. 26998-G
T E L E N A P R A W A  A n ­
d rz e j J a n ic k i,  te l.  432-05.

29151-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B u g a js k i 22-71-46.

32438-G
C O LO R  T V . m a g n e to w i 
d y  n a p ra w a , o rz e s tra ia -  
n ie . in ż . T u r l iń s k i  te l.  
82-31-72. 70799-G
C O LO R  n a o ra w y . p rze - 
s tra  la n ie  in ż . T o s ie k  
82-22-03. SI394-G
C O LO R  K a c z o re k . te l.  
75-100. 30128-G
A N T E N Y  D a w id  — 
22-14-41. 31090-G
A N T E N Y  in s ta lu je  K i -  
z ie w icz . 380-57. 27648-G
P R A L K I.  p ro g ra m a to ry . 
Rożen. 711-41 <8—10).

S0282-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  E d w a rd  
S koczek, te l.  758-50.

28024-G
R E G E N E R A C JA  a u to rę - 
f le k to ró w . H o ra , C zo r­
sz tyń ska  30/ 30859-G
T R A N S P O R T  m e b li. ,  
p rz e p ro w a d z k i K o z ło w ­
s k i 765-58. 32488-G
A L A R M Y  o rz e c iw w ła -  
m a n io w e . p o d cze rw ie ń . 
R a ta jc z a k , te l.  825-434.

32331-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li po ­
leca  sk le n  Z d ro je . B a ­
ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
39 A . 31049-G
D O M O FO N  głośno m ó ­
w ią c y  na u k ła d a c h  sca­
lo n y c h  łączność  m iesz­
k a n ie  — fu r tk a .  Z a s ila ­
n ie  220 V . Cena 6000 z ł. 
W y s y ła m y  n a ty c h m ia s t 
za p o b ra n ie m  ..Z E F U M ”  
26-500 S zyd ło w ie c . u l.  
R adom ska 2. 6434-K
N A G R O D A  za o d n a le ­
z ie n ie  cza rnego  t r z y le t ­
n iego  p u d e lk a  z ba rdzo  
k ró tk im  o g o n k ie m  i  m a 
ła  b liz n a  na  nosie . 
U w ią z a n y  na sm yczy  
p iesek  z a g in ą ł 16 lis to p a  
da z p rz e d s io n k a  sam u 
p rzy  A r m i i  C z e rw o n e i. 
W iadom ość: B u czka
35a/l. te l.  428-98 lu b
22- 71-77. 84312-G
L O D Ó W K Ę  za m ie n ię  na 
m aszynę do szyc ia  te l.  
82-45-54. 32894-G
Z A M IE N IĘ  F ia ta  126 p 
ro c z n ik  1984 na  P o lo n e ­
za 1984 ro c z n ik .  Ś w i­
n o u jśc ie  te l.  74-320.

275-P

K U P N O

D o  M ercedesa 200 D  
(1973) k u p ie  a tra p ę , re ­
f le k to r .  b ło tn ik  p ra w y , 
m askę. te l.  82-19-20.

84078-G
K U C 1 IE N K E  gazowa z 
rożnem  kuD ie . te le fo n
23- 06-04. 32886-G
M E R C E D E S A  280 S — 
450 S E L  lu b  sam ochód 
a m e ry k a ń s k i a u to m a tic . 
w e rs ia  lu ksu so w a , n o - 
w y ż e l r o k u  1979 — k u  
p ie . K ra k ó w . te le fo n  
66-73-27 do  9 po 20.

6441-R

S P R Z E D A Ż

K O Ż U S Z K I ła t k i  m ę­
sk ie . d a m sk ie , k o ż u c h  
m ęsk i i  d z ie w czę cy  — 
sprzedam , te l.  820-335.

84343-G
F U TR O  ła p k i  k a ra k u ło ­
w e  cza rne , p łaszcz skó­
rz a n y  z ie lo n y  sprzedam , 
te l.  22-43-05. 34S29-G
S P R Z E D A M  ła p k i z l i ­
sów  822-950. 34251-G
S P R Z E D A M  fu t r o  ła p ­
k i  k a ra k u ło w e  czarne , 
d y w a n  2,5 X  3.5 te le fo n  
92-38-80. 34250-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y ,
p ie p rz  sprzedam , te l.  
23-15-23 od 17. 34264-G
S P R Z E D A M  ta n io  skó ­
r y  z lis ó w . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
34084.
S P R Z E D A M  Po loneza 
1500 c m  sześć. IX .81 z 
d o d a tk o w y m  w yposaże­
n iem . te l.  22-43-19.

34033-G
W A R T B U R G A  (1982) — 
sprzedam , te l.  22-91-05.

34297-G
F IA T A  126. 1983 sprze­
dam . z a m ie n łe  na w ię k ­
szy m oże b v ć  com b i. 
W ęg ie rska  10. 613-268.

34342-G

19 listopada 1984 r. w w ieku 66 lat, 
zm arł nasz ukochany Ojciec i Mąż

Stanisław Kowalewski
Msza święta odbędzie się 23 listo­
pada 84 r. w  kościele pod wezwa­
niem Najświętszego Serca Pana Je­

zusa o godz. 7.30.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku z Domu Po­
grzebowego przy Cmentarzu Cen­

tralnym  o godz. 11,

•  czym zawiadamiają pogrążone w  
smutku

ŻO NA i C Ó R K I

Koleżance

H E L E N IE  LU D EK

wyrazy współczucia z powodu 
śmierci

Ojca
składają

współpracownice z Restauracji 
„Gdak”.

Dyrektor
IZ A B E L I B R U C H W A LSK IEJ

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Małki
składają

personel j dzieci z rodzicami 
Przedszkola nr 37 w Szczeci­
nie.

Kierownictwu, współpracownikom z 
Działu Pomoey Doraźnej Woj. Szpi­
tala Zespolonego w  Szczecinie, księ­
dzu *  parafii Najświętszego Serca 
Jezusowego, przyjaciołom, sąsiadom 
i znajomym uczestniczącym w osta­

tniej drodze mojego Ojca

Stefana Machałowskiego
serdeczne podziękowanie składa 

SYN z R O D ZIN Ą

W związku *e śmiercią

Ojca
wyrazy współczucia 

M A R IA N O W I K Ę D ZIO R ZE  

s k ł a d a j ą

SM  „Ś R Ó D M IE Ś C IU ”  
al. W y z w o le n ia  85

organizuje

K U R S Y :

A ję z y k  a n g ie ls k i 
d la  d z ie c i w  w ie ­
k u  9—12 la t,

▲ k u rs  k r o ju  i  m o ­
d e lo w a n ia .

▲ kur«  ta ń c a  to w a - 
rzvsk le e o .

te l.  23-27-81.

6451-K

S T A R A  M  — sprzedam  
N o w o g a rd  203-81.

3430S-G
W Ę D K Ę  . te le sko p o w a  
p ro d . ZSRR sprzedam . 
T e l. 619-540. 34027-G
D Y W A N  b e lg łls k l 3 X  4 
sprzedam , re i. 867-85.

84380-G
S P R Z E D A M  p itn ie  V i­
deo  F ischeu  B e ta -M a x  \ 
T V  — H ita c h i,  te le fo n  
52-16-57 po godz. 16.

31474-G
A U S T R IA C K IE  K ito d a r  
n a rc ia rs k ie , ro z m ia r  5S 
sprzedam , te ł.  844-17.

34211-G
P Ł A S Z C Z  i  k u r tk ę  
skó rza n a  m ęska  sp rze ­
da m . te i 22-43-12.

3S914-G

B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło ­
w e  sprzedam , te le fo n  
22-47-72. 3290(1-G

D Y W A N  b e lg ijs k i,  z ło ­
t y  ła ń cu sze k  — sp rze ­
d a m  te l.  22-S4-44.

S2887-G
S P R Z E D A M  W arszaw ę  
224 z o rz v c z e p k a  lu b  
osobno . P ło n ią , u l.  D ębo 
Wa 19. 32898-G
R E N A U L T  8 D a u p h in e  
do re m o n tu . F in e z ję  D o i

b y  N R , k o lu m n y  30 W, 4 
om , fio rzedam . u l.  M a ł­
k o w s k ie g o  9/3D. 32897-G
S P R Z E D A M  o e rku s le . 
te l.  230-416 . 32890-G
RA D IO M A O N  E T  O FO N 
tv o u  .m in i-w ie ż a ’“  z 
k o lu m n a m i sprzedam , 
te l. 78-404 3:5897-G
E L E K T R O N IC Z N E G O ' 
p e rk u s is tę  „V e rm o n a ”  
sprzedam  te l.  77-34-26 
S ta rg a rd . 276-G

L O K A L E

P A N N A  n o s ż u k u ie  » l i ­
n ie  'o o k o iu .  te l.  354-lfl 
od 10—19 c o d z ie n n ie .

24357-G
M -3 za rn ien ie  na w ię k ­
sze 22-10-2«. 34519-G
S P R Z E D A M  m ieszkan ie  
w ła sn o śc io w e  na P o m o ­
rza n a ch  50 m k w .. le i.  
821-266. 34367-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
na n a z w is k o  B ogdan 
K u ź n ia r .  W iadom ość, 
te l.  527-555. 34275-G
Z G U B IO N O  d a m s k i ze­
ga re k  z n ie b ie s k im  pa­
s k ie m . Z n a lazcę  proszę 
ci z w ro t za nagroda . 

736-87. 32888-G

S Z C Z E C IŃ S K I”  - -  d z ie n n ik  RSW ..P rasa—K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A  S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  70-550 Szczec in  o l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 R E D A K - 
; ®2czec in , p i H o łd u  P ru s k ie g o  9 (s k r . pocz t. 70-925 Szczec in ) r e d a k to r  n a c z e ln y  -  Ire n e u sz  Je lo n e k  D R U K  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : cen-

arn re<^- 457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie js k i 462-35. dz e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz s p o r to w y  379-50, dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i  O głoszeń 70-550 Szczecin o ! H o M u  P ru s k ie g r  o te l 394-34 7,a tre ś ć  t te rm in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponos i od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra ca  c-f
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K s ią ż k a  p o w in n a  b y ć  p o n a d to  o d ­
k u rz o n a , w z g lę d n ie  czys ta , bez zd ję ć  
i  k o re s p o n d e n c ji w ła ś c ic ie la . N asi 
„ d o s ta w c y ”  n ie  zawsze o t y m  p a - 
p a m ię ta ją .

W sezamie dla bibliofilów

Kłopoty antyk wariusza
D L A  prawdziwego W b B « f^ J » M y  antykw ariat t »  » « « m  y  p  “  “ cz<'s 6 ln ic  a r " e °----------------- --------  “  _ . . .  . p an  a ( ¿ e d d l .

len skarbów. Przyjemnie jest przeglądać stare, cenne książki, _  N a jdroższą m o ją  tran sakc ją  byl 
kupować egzemplarze od dawna wymarzone bądź też tylko zaku p  13-tom owej ..Ę neykioped ii 
niezbędne w każdej podręcznej biblioteczce domowej. W  Szcze {¡J™ 2 dni, całość zakup iła
cinie są 2 duże antykw ariaty „Domu Książki : przy ai. w y -  b ib lio teka  w  G ry fin ie . „E n cyk io p e- 
zwolenia i ul Sikorskiego oraz 3 placówki ajencyjne: dwie d ia ”  4-tom ow a kosztu je u nas 20
przy ul. Jagiellońskiej i jedna zlokalizowana na rogu ul. Sta- / \ ’ata59̂ 7on w0Braniecach 2,5‘ tys 
rzyńskiego i Małopolskiej. Klientów  w  nich me brakuje, « a j-  zl M arża  za pośrednictw o wynosi 
większy jednak tłok jest w  „Antykwariacie” przy al. W yzwolę- ^  Proc Szczec^ńskie an£ y j£ ariaty 
nia, należy on do największych i co miesiąc uzyskuje najw yz- należą do tańszych w  aj 
sae obroty —  rzędu 1,6 m in zł. —  M O Ż N A  u pana kupić tak

P O P R O S IL IŚ M Y  k ie ro w n ik a  że podręczniki akademickie 
tej p la có w k i — Jana Jabłońskie skrypty, czego nie w idziałam w  
go —  o k ilk a  m in u t rozm ow y, innych antykwariatach.

Czy zna pan swoich klien- — T a k  jest. In n ym  taka 
(ów? sprzedaż, ja k  się o r ie n tu ję , nie

—  Pracu ję  w  ks ięgarstw ie  od zawsze się opłaca, a m nie  tak.
12 la t  i  m am  odpow iednie p rz y -  Jest w  naszym mieście spore 
gotow anie fachowe. L ub ię  sw ój środow isko akadem ickie, więc 
zawód i  znam  się na książkach, sądzę, że potrzeba pośredn ictw a 
W iem  też czego poszukują k lie n  w  sprzedaży podstaw owych 
ci. N ie k tó rych  w idzę codziennie, kom pend iów  naukow ych is>t- 
ja k  na  bieżąco śledzą, co p o ją - n ie je . . . .
w la  H  na  pólkach. N a i w n e  t  -  « J , S fc S S S T '
zainteresowanie budzą e ncyk io - _N ie k tó ry c h  muszę, niestety,
pedie, s ło w n ik i ang ie lskie, n ie -  sprowadzać na ziemię. Są tacy np. 
m ieck ie  i  francusk ie , dobre o- M g r
pracow ania Z Okresu I i  w o jn y  ‘vart j e3t grube tysiące. Tym czasem  
św ia tow e j dotyczące fro n tu  za- lic zy  się także  au to r. M ia łem  np. 
chodnieco a także stare pod- k lie n ta , k tó ry  przyn ió sł m i opasły  e n o a m e g u , «* J’"  ł l L -  tom  „A kuszerstw a”  z początku b ie -
ręczm k l h is to r ii sprzed I I  WOJ- źącego w ieku . „A rc y d z ie ła ”  n ie  ku­
n y  Św iatow ej. Dobrze Sprzedają piłem , bo w łaścic ie l chciał za d ro - 
się rów n ież  k ry m in a ły  i  l i te ra łu  go, 
ra  fantastyczna. m en ta ln ą .

—  Ile  książek skupuje pan — Z d a rza ją  się w  an ty k w a ria c ie

dziennie? _  y j  tygodn iu  łap iem y średnio
__ Średn io —  około 1500. Prze dw óch złodziei, a książek g in ie

. n !o  „ H a ie  sie s k u  w ięce j, bo n ie  w szyscy n ieuczciw iważnie taką  ilość uaa je  się s k u  wpadają w  ciągu ro k u  nasze s tra ­
p ić  od 50 k lie n tó w . N ie w szy- ty z  tej  p rzyczyny oscylu ją  w  gra- 
s tk ie  je dnak  ks ią żk i nada ją  się nicach 30—35 ty * , zł. K ra d n ą  licea- 

J - * liści, studenci, zd arzy ł się naw et
(w ys.)

Dziś w Teatrze Muzycznym

„B o c c a c c io "
D Z IS IE J S Z A  p re m ie ra  w  T e a trz e  

M u z y c z n y m  za in te re s u je ' n ie  ty lk o  
z w o le n n ik ó w  k la s y c z n e j o p e ry . B o ­
g a ta , dość f r y w o ln a  b io g ra f ia  a u to ­
ra  „D e k a m e ro n a ”  u ję ta  w  fo rm ę  
tr z y a k to w e j o p e ry  k o m ic z n e j z d o ­
s k o n a le  w p a d a ją c ą  w  u c h o  m u z y k ą  
F ra n c a  v o n  S uppe  ( l ib r e t to :  R i­
c h a rd  G enee i  C a m il l  Ż e li)  zapew ne  
c ie szyć  s ię  bę d z ie  d u ż y m  p o w o d ze ­
n ie m  w  S zczec in ie .

W  ty tu ło w e j r o l i  B o cca cc ia  w y -  
•* tą p i M iro s ła w  K ło s iń s k i.  ( ł)

Dar żołnierzy WSW
O S T A T N IO  w  W o je w ó d z k ie j S ta ­

c j i  K rw io d a w s tw a  w  S zcze c in ie  p o ­
ja w ia ją  s ię  lu d z ie  y r  m u n d u ra c h . 
R az są to  m il ic ja n c i,  in n y m  razem  
W O P -iś c i. W szyscy  o n i u cze s tn iczą  
w  a k c j i  h o n o ro w e g o  o d d a w a n ia

k  W * m in io n y  w to re k  w  W S K  p o ­
ja w i ła  s ię  g ru p a  ż o łn ie rz y  szcze­
c iń s k ie g o  O d d z ia łu  W o js k o w e j S łu ż ­
b y  W e w n ę trz n e j. O d d a li o n i h o n o ­
ro w o  p o  400 m l k r w i .  J a k  nas p o ­
in fo rm o w a n o , w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  
d n i k o le jn i  ż o łn ie rz e  z b ia ły m i o to ­
k a m i na  c za p ka ch  — w  c h w ila c h  
w o ln y c h  od  s łu ż b y  — s ta w ią  s ię  w  
s ta c j i  ce le m  p rz e k a z a n ia  serdecz­
nego d a ru  — k r w i .  (M >

Cykl filmowy w „Polonii"

Świat przez pryzmat
kie liszka

W  D N IA C H  od  20 do  30 bm . w  
k in ie  „P o lo n ia ”  o d b ędz ie  s ię  p rz e ­
g lą d  f i lm ó w  fa b u la rn y c h  p o ru sza ­
ją c y c h  p ro b le m y  o b y c z a jo w o ś c i p i ­

j a c k i e j  i  a lk o h o liz m u , zo rg a n iz o w a ­
n y  p rz y  u d z ia le  O d d z ia łu  M ie js k ie ­
go  Spo łecznego K o m ite tu  P rz e c iw ­
a lk o h o lo w e g o .

N a  seansach o godz. 18.30 w y ­
ś w ie tlo n e  zostaną  k o le jn o  f i lm y :  
26 b m . — „ K r z y k ” , 27 bm . — „C o  
d z ie ń  b l iż e j n ie b a ” , 28 b m . — „ K a ­
ra te  p o  p o ls k u ” , 29 b m . — „B a n ­
d a ”  o ra z  30 bm . — „B a z a  lu d z i 
u m a r ły c h ”  (w s z y s tk ie  p ro d u k c j i  
p o ls k ie j) .

W  b e z p ła tn e  k a rn e ty  na p rze g lą d  
z a o p a trz y ć  s ię  m ożna w  ka s ie  k in a . 
L e p ie j s ię  posp ieszyć, g d yż  re p e r­
tu a r  je s t n a p ra w d ę  a t r a k c y jn y .

(I)

Z w iz y tą  w  „J u v e n tu rz e

Turystyka młodzieżowa 
tańsza i kształcąca
OD N IE D A W N A  szczeciń k i decyz ji Zarządu G łównego 

ski oddzia ł „Juventuru” dys ZS M P  i  jest n ie jako  agendą te j 
ponuje nowym biurem, usy organ izac ji. S tąd dom in u je  tu  
tuowanym obok sklepu ro- in n y  — n iż  w  „do ros łych ”  b iu - 
werowego przy ul. M azur- rach podróży — s ty l p racy. Każ 
skiej. Sala, w  której obslu- da z wycieczek to  okazja  do 
głwani są klienci, urządzo- dołożenia jeszcze jedne j ceg ie łk i 
na została funkcjonalnie i  do społecznej i  po lityczne j edu- 
ze smakiem. Można poczuć k a c ji je j m łodych uczestników, 
się tam niczym w  „O rbi- I  dlatego „Juventusr to orgam - 
sie” ... zator w ypoczynku n ie ty lk o  dla

cz łonków  ZSMP, ale w  ogóle 
B IU R O  T u ry s ty k i M lodzieżo- ca łe j m łodzieży, 

w e j „Juyen tu r ”  pow sta ło dz ię - OSTATNIO, prZy okazji pobytu w 
----------------------- “  S zczec in ie  z -e y  d y re k to ra  „J u v e n tu -
Wybory do samorządów ~

do zakupu an tykw arycznego. Nauczyciel.
_ J A K IE  w  ta k im  ra z ie  się n ie
n a d a ją ?  I  w  ja k i  sposób k s ią ż k i 
w in n y  b y ć  p ra w id ło w o  p rz y g o to w a ­
ne do sp rzedaży?  . . . .

— N ie  m o że m y  h a n d lo w a ć  k s ią ż ­
k a m i n o w y m i.  O d c h w i l i  w y d a n ia  
d a n e j p o z y c ji m u s i m in ą ć  co  n a j­
m n ie j r o k  n im  m a  ona p ra w o  zn a ­
leźć s ię  w  a n ty k w a r ia c ie .  In a c z e j 
— p o m a g a lib y ś m y  s p e k u la n to m , 
k tó ry c h  n ie  b ra k u je  na T u rz y n ie
i  ró ż n y c h  o s ie d lo w o -k lu b o w y c h  g ie ł 
dach . N im  k s ią ż k ę  o d k u p im y , m u ­
s im y  ją  p rz e k a r tk o w a ć  cz y  n ie  je s t 
n p . w ła sn o śc ią  b ib l io te k i  (w ów czas 
n ie  s k u p u je m y ) , czy  n ie  ma w  n ie j 
b łę d ó w  d ru k u  bądź c a ły c h  b ia ły c h  
k a r t ,  c z y , p o s iada  w s z y s tk ie  s tro n y .

Terminarz
P Z IS  (22 b m .) odbędą  się s p o t­

k a n ia  m ie s z k a ń c ó w  w  k o le jn y c h  
re jo n a c h  m ia s ta . W  p ro g ra m a c h : 
w y b o ry  k o m ite tó w  o b w o d o w y c h  
sa m orządu  m ie s z k a ń c ó w  o ra z  w y ­
b o ry  d e le g a tó w  na  k o n fe re n c je  o - 
s ie d lo w e .

o  K lu b  „P o lm o ” , a l.  W o js k a  P o l­
sk ie g o , godz. 17 — re jo n  d o m ó w  
(u lic e : C h e łm o ń sk ie g o , M a s ł o w ­
sk iego , F o rn a ls k ie j,  O s tra w ic k a , p l. 
P C K . W in c e n te g o  P o la , S a b a ły , S ie ­
m ira d z k ie g o , U je js k ie g o , U n i i  L u ­
b e ls k ie j,  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  170 - 
248, Z a k ła d o w a , A k a c jo w a , K ra s ic ­
k ie g o , M ię d z y p a rk o w a ).

O  S zko ła  P o d s ta w o w a  n r  48, u l.  
C zo rsz tyń ska , godz. 17 —o b w ó d  86 
(u lic e :  C h ło p ic k ie g o , D w e rn ic k ie g o , 
K o z ie tu ls k ie g o , L is to p a d o w a , Ł u k a ­
s iń sk ie g o . R e d u ty  O rd o n a , R o k it -  
it ia ń s k a , S o m o s ie rry , W ąsow skiego , 
W y b ic k ie g o , Ż o łn ie rs k a  1—14b).

<> Ś w ie tlic a  Z a k ła d ó w  D rz e w n y c h , 
u l.  Z w ie rz y n ie c k a , godz. 17 — o b ­
w ó d  3 (K ije w o , K lę s k o w o ).

Dziś w STK

Spotkanie
Klubu Pamiętnikarzy

D Z IŚ  o godz. 16.30 w  s ie d z ib ie  
S zczec ińsk iego  T o w a rz y s tw a  K u l tu ­
r y  w  S a li B a rn im a  1 ( I  p .) Z a m ku  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  o d b ędz ie  się 
s p o tk a n ie  K lu b u  P a m ię tn ik a rz y  
W e źm ie  w  n im  u d z ia ł p rezes S T K  
w ic e w o je w o d a  szcze c iń sk i d r  T a ­
deusz k lu k a .

A n d rz e ja  S z a jk le w ic z a  o raz  k ie  
ró w n ik a  w y d z ia łu  o rg a n iz a c y jn e g o  
b iu ra  — A n d rz e ja  M a c ią żka , przed  
s ta w lc le le  nasze j w o je w ó d z k ie j 
age n d y  m ie l i  o k a z ję  d o  zap rezen ­
to w a n ia  s w y c h  o s iągn ięć , a tak/.«  
p la n ó w .

S łabe  p u n k ty  m ło d z ie ż o w y c h  o r ­
g a n iz a to ró w  tu r y s ty k i  to  k ie p s k i 
s ta n  n ie w ie lk ie g o  ta b o ru  a u tobuso  
w ego o ra z  n ie lic z n y c h  baz n o c le ­
g o w y c h . O s ią g n ię c ia  — to  g łó w n ie  
p okaźna  ilo ść  im p re z , z a ró w n o  w y ­
ja z d o w y c h  ja k  p rz y ja z d o w y c h . N a ­
le ży  t u  dodać, że z „J u v e n tu re m  
p o d ró ż u je  * ię  s to s u n k o w o  ta n io . 
A  to  d z ię k i te m u , iż  W B T M  po ­
t r a f i  z a ro b ić  na  d o fin a n s o w a n ie  
m ło d z ie ż o w y c h  w y c ie c z e k  — w y s y ­
ła ją c  za g ra n ic ę  — po  cenach zna 
czn ie  w y ż s z y c h  — ta kże  g ru p y  z ło ­
żone z osób s ta rszych  n iż  p rz e w i­
d u je  to  s ta tu t  o rg a n iz a c ji. . .

W B T M  „J u v e n tu r ”  p r z y ją ł w  
1984 r .  (do  te j  p o ry )  o k . 3900 tu ­
ry s tó w  z z a g ra n ic y  (g łó w n ie  z 
C ze ch o s ło w a c ji 1 N R D ) o ra z  z o rg a ­
n iz o w a ł w y ja z d y  1400 osób za g ra ­
n icę , a 4,5 ty s ią c a  — w  In n e  re ­
g io n y  naszego k r a ju .

P la n y  na  p rz y s z ły  ro k  są boga­
te . W  ro z m a ity c h  fo rm a c h  w y p o ­
c z y n k u  u d z ia ł m a  w z ią ć  w  sum ie  
o k . 20 ty s ię c y  osób. S zczec in ian ie  
za czyn a ją  m yś le ć  co ra z  p o w a ż n ie j 
o z o rg a n iz o w a n iu  pasa ta n ic h  p o i 
n a m io to w y c h  — o d d a lo n y c h  o  k i l ­
ka n a śc ie , k ilk a d z ie s ią t  k ilo m e tró w  
od B a łty k u . T u  m o g lib y  spędzać 
czas — u ro z m a ic o n y  w y p a d a m i na  
za tłoczone  p rzec ież  W yb rze że  — 
m ło d z i z in n y c h  w o je w ó d z tw . P la ­
n u je  s ię  ta kże  da lszą w sp ó łp ra cę  z 
P o ls k im  T o w a rz y s tw e m  S c h ro n is k  
M ło d z ie ż o w y c h  o ra z  ro zb u d o w ę  je ­
dyn e g o  o ś ro d ka  „J u v e n tu ru ”  nad  
B a łty k ie m  -  w  M ię d z y z d ro ja c h .

(m o r)

„Zielony Dwór" ma 30 lat In n y m  p u n k te m  p ro p o n o w a n e j 
w s p ó łp ra c y  m a  b v ć  w s p ó łu d z ia ł 
SM  „D a b ”  w  z a g o sp o d a ro w a n iu  o - 
g rom nego  o bsza ru  re k re a c y jn e g o  na  
leżącego do P D D z-2 . Za d o p ro w a -

Śmiałe plany - obiecującą przyszłość
N d zen ie  do u ży tecznośc i m . in .  k o r -IE D A W N O  W Państw ow ym  miatkowe dyplomy a także Ordę- szybszego otrzymania, własnego ka  - - -  -  - -  r  .-

Domu Dziecka n r  2 w  Z dro  ^  Przyjaciela Dziecka w dowód ta. A  przecież ta więksZOsc pozo- towJenisowych. ̂ o isk^zakup  sorze  
u o m u  uz iecka  n r  <5 W  ¿ju YO uzn a n j,a za chęć  niesienia pomocy, staie bez jakiegokolwiek oparcia tu  sp ó rto w e g o . c z ło n k o w ie  z s e k c ji

j a c h  o b c h o d z o n o  ju b i le u s z  3 0 - le  G o śc ie  n rz y je c h a li" ta k ż e  'z  u p o m iń -  p o m o cy  d o m ó w  ro d z ic ie ls k ic h , i  tu  d z ia ła ją c y c h  o rz v  s p ó łd z ie ln i beda 
i : -  v=,mt w t t k w  „ n  o f ia ro w a ł c h c ie lib y ś m y  w s p o m n ie ć  o c e n n e j m o g li k o rz y s ta ć  z ty c h  o b ie k tó w .c ia  te j 
P rz y b y li

zasłużonej
zaproszeni

p laców ki, 
goście

P D D z-2  sam ochód „ N y s a ” . UA1*‘ lu vv * 1 G ilc ja ty w d e ** P D D z -2 * " 'w "  Z d ro ja c h . T a kże  m ie szka ń cy  Z ie lo n e g o  D w o  
O dznaczen ia  i  d y p lo m y  w rę czo n o  k tó re g o  d y re k c ja  n ie  chce  pozos ta - r u  beda b r a l i  u d z ia ł w ^ im p re z a c n___   ----- ---- ------------------ K iu te R o  a v ie iv L ia  m e  t w e  u u iu s m -  * -  -----—* -----------

przedstaw icie le  zak ładów  p racy  też  .za s łu żo n ym  w y c h o w a w c o m , na - w ia ć  sw vch  w y c h o w a n k ó w  na  łasce  o rg a n iz o w a n y c h  p rzez  , c ™
■ - ■ • • p r > r ) 7 - 2  u c z y c ie lo m  a tu te js z a  k a d ra , co losu . na os. os. S ło n e czn ym . D ą b iu , czy

’ n a le ży  p o d k re ś lić  w  w ię kszo śc i m o  D y re k to r  Jó ze f Ś n ia d y  od  n je d a -  n a w e t: B u k o w y m , 
że s ie  p o c h w a lić  d łu g o le tn im  s ta - w n a  k ie ru ją c y  . .Z ie lo n y m

O pieku jących się 
m .in . SM  „D ąb ” , Z -dów  Przem y 
słu M ięsnego, „W o d ro lu ”
M -u . W USW , P rzedsiębiorstw a 
T ra n sp o rtu  B u dow n ic tw a  R o l­
niczego, przedstaw icie le  o rgan i­
zac ji —  TP D , L O K , ZS M P  i  in . — -------- ----- ------ -  -r  -  - -

u rn P 7v<?trłśń ru n rnw en i -/nstn Kniew Brzozow ski także  wychowule współprace. Jedna iNcł uroczystość zaproszeni zosta t młodych Od 22 lat. Najbardziej tyczyła usamodzieln

" •' ze s ie  o o c n w a u c  a iu K u ie u iu a  su*- w*»«* A ia u ia w  .».*• D w o -  w a w c y  pom ogą w  p ra c y
P R I  żem  p ra c y  w  „ Z ie lo n y m  D w o rz e ” , re m ”  uw aża, że je g o  o b o w ią z k ie m  w y c h o w a w c z e j ia k a  SM  „D a b  p ro  

bo ta k a  na zw ę  n os i P D D z-2  w  Z d ro  je s t tro ska  o p rzysz ło ść  m ło d e g o  w a d z i na s w o im  te re n ie ,
ja c h  O d sam ego p o c z ą tk u  p ra c u je  cz ło w ie k a  oouszcza lacego dom  d z ie - _ . n
tu  H e lena  K a z im ie rs k a . S te fa n ia  ck a . P o  d o k ła d n y m  p rz e m y ś le n iu  U m o w a  o w s p o łp ra c y  m ie d zy  do^
B o c h n a k  25 la t ,  Teresa  Z y s k a  — s p ra w y  z ia w łł  sie k tó re g o ś  d n ia  w  m em  dz ie cka  a sp ó łd z ie ln ia  zosta ła

zn a n y  szczec ińsk i p isa rz  Z b l-  d y r e k c j i  SM  ..D a b ”  p ro p o n u ją c  lu ż  p o d p isana  g d v  z ° ^ n i e  za-
e w  B rz o z o w s k i ta k ż e  w y c h o w u je  w s p ó łp ra ce . Jedna  ? o ro o o z y c li do  tw ie td z o n a  p rzez  ra<^ f„ • / .D° łm i e laN

tu  m ło d y c h  od 22 la t .  N a jb a rd z ie j ty c z y ła  u s a m o d z ie ln io n y c h  ju ż  w y -  b e dz ie  m ożna  d i z v s ta p ic  ju ż  ao
l l  tez serdeczni p rzy jac ie le  dzie za s łu że n i pedagodzy, za s w ó j d łu g o  c h o w a n k ó w  m a la c y c h  p rz y g o to w a -  ^ z ia ła " -  ^  p ro g ra m ie .

; A r i f P M m if .  le tn i w y s iłe k  w ło ż o n y  w  p race  n ad  n ie  zaw odow e . P o n ie w a ż  s p o łd z ie l-  ja k i  w y ty c z y ł sobie do re a liz a c ji
S f ż o łn ie r z e  1 o f ic e r o w ie .  ^S N d ym  D o ko lćn ie m  o T rz y m a li p i-  n ia  pos iada iaca  w ła s n y  za k ła d  re -  d y r .  Ś n ia d y , je s t też  w ie k Sza n iz
G o s z c z ą  o n i  c z ę s to  na t e r e n ie  sem ne 0o d z le k o w a n ia  k ie ro w n ic tw a  m o n to w y . w  n a lb liż s z e j p rzysz ło śc i d o tą d  in te g ra c ja  i  ^ fb ó łd z ia ła n i '
O Ś irodka  w y k o n u ją c  r ó ż n o  p r a c e ,  o ś w ia ty "T w y c h o w a n ia  U M  w  Śzcze- za k ła d  z ie le n i, p o trz e b u ie  P ra c o w - z z a k ła d a m i p ra w o b rze żn e g o  Szczeci 
n r z f - n r a c o w a l i  ta ,rn  4 000 g o d z iin  c in ie .  n ik ó w . w ie c  in te re s y  o k a z a ły  s ie  n a . T e  a m b itn e  o la n y  dość in te re -
p r z e p r a c o w a i i  ta im  -i OUU g o a z im , s k  u ro czys to ść  O fic ja ln a  za t u  zb ieżne . S M  „D a b ”  m oże za o fe - su ia c o  p rz e d s ta w ia ła  p rz y s ^ o s ć
a w a r to ś ć  ic h  s p o łe c z n e g o  w y -  kończyTo p o ż S a n ie  u s a m o d z K ln io - ro w a ć  m ło d y m  lu d z io m  tz w . m iesz- „Z ie lo n e g o  D w o ru ”  w  d ru g im  lego  
S ii łk u  o c e in ia  siię n a  ok. 1 m in  n y c h  w y c h o w a n k ó w , k tó rz y  DO u -  k a n ia  h o te lo w e  z a a d a p to w a n e  ze trz y d z ie s to le c iu  i  w y p a d a  ty itc o  zy 

k o ń c z e n iu  18 r o k u  ż yc ia  1 z d o b y - s try c h ó w , s u sza m i itp . .  a do k i l k u -  czyc  p o m y ś ln e l ic h  re a liz a c ,L  N a j-  
c iu  za w o d u  o p u szcza ją  o ś ro d e k . le tn ie i  n ie n a g a n n e j p ra c v  -  m iesz  w a żn ie jsze  zaś 1est. to  że w szys t 

T ru d n a  s y tu a c ja  m ie s z k a n io w a  k a n ia  ro ta c y jn e . P o te m  ju ż  —  ja k o  k ie  za m ie rze n ia  daża do  je dnego  
ć y , o rg a n iz a c je  i  w o js k o w i o t r z y m a li sp o w o d o w a ła , że w ię kszo ść  b y ły c h  c z ło n k o m  s p ó łd z ie ln i — w ła s n e  M . ce lu  — p o m o cy  tv m . k to iz y  w  
s p o ro  odznaczeń, w ś ró d  n ic h  od Z a  p o d o p ie c z n y c h  d o m ó w  dz iecka  po-  P e rs p e k ty w y , ia k  w id a ć  sa b a r -  lu  d rz y p a d k a c h  n ie  DO' a Zl ' .  • ~
rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  Z S M P , L O K . z b a w io n a  zos ta ła  p rz y s łu g u ją c e g o  dzo  o b ie c u ją c e  w  za m ia n  w y m a g a ć  b ie  bez o fia rn o ś c i i  w sp a rc ia  m  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł D z ie c i, pa- im  p r z y w ile ju ,  u p ra w n ia ją c e g o  do s ie  be d z ie  ty lk o  s o lid n e l p ra c y . n y c n .

z ło tych .
Z A P R Z Y J A Ź N IO N E  z a k ła d y  p ra -

(eb)

Notatnik szczeciński
•  Z W IĄ Z E K  P o ls k ic h  A r ty s tó w  

F o to g ra f ik ó w  zaprasza z a in te re s o ­
w a n y c h  na s p o tk a n ie  z fo to g r a f i­
k ie m  Januszem  C z a rn e c k im  z W a r­
szaw y w  d n iu  23 b m . o godz. 17 
w  Z a m k u  w  s a li S w ię to b o rz y c ó w .

•  D K  „H e tm a n ”  zaprasza  na im ­
p rezę  p n . „N a sza  M issa  P ag a n a ”  
w  d n iu  23 o godz. 18. N a im p re z ie  
m ożna będz ie  za p re ze n to w a ć  w ła ­
sne w ie rsze  i  p io s e n k i.

•  D n ia  24 b m . o  godz. 12 w  S a li 
K in o w e j P a ła c u  M ło d z ie ż y  odb ę ­
d z ie  s ię  po p is  ja z d y  na  ro w e rk u  w  
w y k o n a n iu  G in te ra  M a n itz ,  p o  p o ­
k a z ie  p ro je k c ja  ze s ta w u  b a je k  p t .  
„S a m o lu b ” . N a to m ia s t o godz. 16 
w  s a li k in o w e j o d b ędz ie  s ię  sp o t­
k a n ie  z seksu o lo g ie m  n t .  „W y c h o ­
w a n ie  se ksuo log iczne  d z ie w c z ą t" , 
po łą czo n e  z p ro je k c ją  f i lm u  p t. 
„W d o w ie ń s tw o  K a ro l in y  Z a s le r ” .

Zabrakło wyobraźni?
N IE S A M O W IT Y  ś c isk  p a n o w a ł 

w c z o ra j p rzez  c a ły  d z ie ń  w  
d rz w ia c h  p o p u la rn e g o  „O d z ie ż o w c a ”  
p rz y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i. P rzyczyn a ?  
N ie , n ie  b y ło  to  „ rz u c e n ie ”  szcze­
g ó ln ie  a tra k c y jn y c h  to w a ró w , a p o ­
w ó d  b a rd z ie j p ro z a ic z n y  — z a m k ­
n ię c ie  na  g łu c h o  d ru g ie g o  w e jś c ia  
(p ra ce  re m o n to w e , z a k ła d a n ie  k ra t ,  
i tp . ) .  Ż e b y  b y ło  śm ie s z n ie j — w  
je d y n y m  w e jś c iu  o tw a r te  b y ło  t y l ­
k o  je d n o  s k rz y d ło  d rz w i.

M a ch n ą ć  m ożna  rę k ą  na  to , że 
k l ie n tó w  n a ra ż o n o  na n ie w y g o d y . 
A le  d laczego  n ie  p o m y ś la n o  o 
w zg lę d a ch  bezp ieczeństw a? (m g)

„Podatek” od marzeń
kosztowniejszy
JESZCZE n ie  ta k  daw no losy 

u liczne j lo te r ii o obiecującej na 
zwie „F o rtu n a ”  b y ły  po 20 zł. 
Już są po .30 zł. A  k lie n tó w  
nadal sporo. W idocznie w id o k i 
na w yg ran ie  „Poloneza” , „F ia ­
ta ”  czy go tów k i są ta k  nęcące, 
że am ato rów  dobrowolnego uisz 
czania „po d a tku ”  od m arzeń ja ­
koś n ie b rak . (mg)


